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Dobiegają końca prace

Rekin
rybaków

w sieciach
z mit „Kantar”

zaręczyn

nad raportem 
o młodzieży

W A R S Z A W A  P A P . Prace nad przygotow yw anym  „R A P O R ­
T E M  O M Ł O D Z IE Ż Y “ dobiegają końca. A k tu a ln ie  raport uzu­
pełn iany jest o w yn ik i najnowszych badań oraz wnioski z dy ­
skusji zorganizowanych w  gronie specjalistów przez Zakład  
Badań nad M łodzieżą W SNS.

N A  R A P O R T  — ja k  in fo rm u je  doc. 
d r  W ła d y s ła w  A d a m s k i —  k ie ro w ­
n ik  Z a k ła d u  B ad a ń  n ad  M ło d z ie żą  
sk ła d a ć  się będą re z u lta ty  badań  
p rze p ro w a d zo n y c h  p rze z  zespo ły  n a ­
u k o w c ó w  z 2o p la c ó w e k  z całego  
k r a ju , a  ta k ż e  w y n ik i lic zn y c h  a n ­
k ie t  i  sondaży.

S zczególne z a in te re s o w a n ie  w z b u ­
d z iła  a n k ie ta  p n . „ M Ł O D Z I — 1971» 
ogłoszona w  p o ło w ic  u b . r .  w  trzec h  
ty g o d n ik a c h . P lo n e m  a n k ie ty  są od ­
p o w ie d z i, n adesłane p rze z  ponad  12 
tys . m ło d y c h  lu d z i. P o n a d  3 tys . 
a n k ie t  u zu p e łn io n y c h  b y ło  d o d a tk o ­
w y m i w y p o w ie d z ia m i re sp o n d en tów .

JE S T  w  ty c h  w yp o w ie d z ia ch  
w ie le  m łod z ie ńcze j pas ji, a le  
ró w n ie ż  sporo  in te re s u ją c y c h  i 
d o jrz a ły c h  sądów , o ba la ją cych  
k rą żą cy  często m it  o  k o n fo rm iz  
m ie  m łodego  poko le n ia . C h a rak  
te rys tyczn e  są w  ty m  w zg lędz ie  
o d p o w ie d z i na  p y ta n ie : „Czego 
nowe kierow nictw o polityczne  
n a jb ardzie j oczekuje od m ło­
dzieży?“ Ponad p o ło w a  respon ­
d e n tó w  odp ow ie dz ia ła , iż  ocze­
k iw a n a  je s t przede  w s z y s tk im  
s o lid n a  n au ka  i praca. C i sam i 
m ło d z i lu d z ie  w y ra ż a ją  je d n o ­
cześnie chęć sam odzie lnego  i  a k  
ty w n e g o  w sp ó łucze s tn ic tw a  w  
tw o rz e n iu  i re a liz o w a n iu  p ro ­
g ra m u  ro z w o ju  naszego k ra ju .  
P rz e ja w ia  s ię  to  ró w n ie ż  i w  
in n y c h  o dpow iedz iach . M łod z ie ż  
m ó w i, że oczyw iśc ie  trze ba  być

D s ä ä s i

złoci medaliści
XI Olimpiady
W  n ied z ie lę  i  p on ie dz ia ­

łe k  z ło te  m edale  z d o b y li w  
S apporo :

G alina  K u łakow a  —
ZSRR —  w  b iegu  na 10 
km .

Y ukio  Kasaya —  Japon ia
—  k o n k u rs  sk o k ó w  na śred 
n ie j skoczn i

A rd  Schenk —  H o la n d ia
—  w y ś c ig i ły ż w ia rs k ie  na 
1 500 m  i 10 k m

B ernhard Russi —  S zw a j 
ca ria  —  b ieg  z ja z d o w y  

Sven A ke  Lundbaeck —  
S zw ecja  —  b ieg na 15 km .

wobec n ie j w ym ag a jącym , ale  
w a r to  ją  ró w n ie ż  pytać i  to  n ie  
ty lk o  w  s p ra w ach  dotyczących 
m łodz ieży . Spora  część a n k ie to ­
w a n y c h  p o s tu lu je , by m łodz ież  
—  w  zak ładz ie , na ucze ln i, w  
ś ro d o w is k u  —  tra k to w a n a  by ła  
ja k o  ró w n y  p a r tn e r  do d y s k u s ji 
i  d z ia łań .

C H A R A K T E R Y S T Y C Z N E  są o p in ie  
m ło d y c h  na te m a t procesów  za ­
ch o d zą cy ch  w n as zy m  ż y c iu  p o li­
ty c z n y m , sp o łe czn y m  i  g ospodar­
c zy m . P rz y t ła c z a ją c a  w iększość j 
u zn a n ie m  w y ra ż a  się o p o s tę p u ją ­
cy ch  w  P olsce w ie lo k ie ru n k o w y c h  
p rz e m ia n a c h . Jednocześn ie  —  zw łasz  
cza m ło d z i p rze d s ta w ic ie le  in te li­
g e n c ji te c h n ic z n e j —  są n ie zad o w o  
le n i z ic h  z d a n ie m  zb yt pow o lnego  
je szc ze ro z w o ju  w  n as zym  k r a ju  
n a u k i i te c h n ik i o raz  aw ansu  P o ls k i 
w  św iec ie . T o w a rz y s z y  tem u  d o jrzą  
ły  o p ty m iz m  i w ia ra  w  o lb rz y m ie  
m o ż liw o ś c i dalszego dyn a m ic zne g o  
ro z w o ju  k r a ju  o ra z  aw an s u  m ło d e ­
go p o k o le n ia .

Znaczne straty
wojsk sajgoósRicłi
L O N D Y N  P A P . W  W ie tn a m ie  P o ­

łu d n io w y m  to c z y ły  się w  n ie dz ie ­
lę  z a c ię te  w a lk i .  P a tr io c i z a b ili 13 
ż o łn ie rz y  re ż im u  sa jgońsk iego , a 39 
ra n i l i .

A m e r y k a ń s k ie  lo tn ic tw o  s tra te g icz  
ne w  n ie d z ie lę  i p o n ie d z ia łe k  k o n ­
ty n u o w a ło  b o m b a rd o w a n ia  te re n ó w  
o p a n o w a n y c h  p rzez  s iły  w y z w o le ń ­
cze W ie tn a m u  P o łu d n io w e g o . S u p e r  
fo rte c e  p o w ie trz n e  „B -5 2”  d o k o n a ły  
n a lo tó w  w  re jo n ie , gdzie  zb ie g a ją  
się • g ra n ic e  z Lao s em  i K am b o d żą .

N IE C O D Z IE N N Y  o k a z  —  re k in  
kosoogon — w p a d ł w  siec i ry b a k ó w  
„S ry fo w s k ie g o “’ t ra w le ra  m / t  „ K a n -  
t a r “ , p o ła w ia ją c e g o  w  o ko lic a c h  N o ­
w ego  J o rk u . J a k  się d o w ia d u je m y  
od za łog i je d n o s tk i, r e k in  ten  żyw  
się ś led z ia m i i m a k re la m i, a w ię c  
w y s tę p u je  w  a k w e n a c h  o b fitu ją c y c h  
w e  w s p om nian e  g a tu n k i ry b . J e d ­
n a k że  z ło w ie n ie  ta k ie j „ g ru b e j r y ­
b y »  je s t rze czą  o g ro m n ie  t ru d n ą .

R y b a c y  z m /t  „ K a n ta r “  p rz y w ie ź li  
zam ro żon e g o  re k in a  do k r a ju .  
S zc zec in ie  zos tan ie  on o d p ow ied n io  
s p re p a ro w a n y , a po te m  o k a z  f  
w ę d ru je  do M u z e u m  N aro d o w e g o  w  
nas zym  m ie śc ie . (a w a )

N a  z d ję c iu :  W y ła d u n e k  n ie z w y k ­
łego o k a zu  n a n a b rze żu  B u łg a rs k im .

F o to : A l.  W itu s z y ń s k i

Wkrótce posiedzenie 
Kom itetu  

Ministrów Obrony 
Układu

W arszaw skiego
W A R S Z A W A  P A P . W  p ie rw ­

szej p o ło w ie  lu teg o  1972 r. o d ­
będzie  s ię  w  s to l ic y  N R D  B e r­
l in ie  k o le jn e  pos iedzenie  K o m i­
te tu  M in is tró w  O b ro n y  p ań s tw  
—  u cz e s tn ik ó w  U k ła d u  W a r­
szawskiego.

N a pos iedzen iu  p rz e w id u je  
się ro z p a trz e n ie  a k tu a ln y c h  p ro ­
b le m ó w  Z jednoczonych  S ił 
Z b ro jn y c h  U k ła d u  W arszaw ­
skiego.

M O R A W IA N K A  P IĘ K N A ...

(C z y ta j re p o rta ż  z  CSRS 
na str. 4— 5).

F o to : J. F lo r ia n

S O F IA  P A P . W  tu re c k ie j w iosce  
P o la t l i  (60 k m  n a p o łu d n io w y  za ­
ch ó d  od  A n k a ry )  z d a rz y ła  się t r a ­
g ic zn a  k a ta s tro fa : z a w a li ł  s ię d w u ­
p ię tro w y  do m , w  k tó ry m  o d b y w a ła  
s ię  u ro czy sto ść za rę c zy n  z u d z ia łe m  
100 m ie s zk a ń c ó w  w io s k i. 5 z n ic h  zo  
sta ło  za b ity c h  (w  ty m  n a js ta rs zy  
m ie s z k a n ie c  w io s k i 104-le tn i H a c ic e  
K ilic ) ,  a  22 osoby o d n io s ły  ra n y .

Już 120 tys. ton
ra d z ie c k ie g o

zboża
przeładowano 

w Chełmie
L U B L IN  P A P . 6 b m . na s ta c ję  ko ­

le jo w ą  C h e łm  W sch o d n i, s ta no w iąc ą  
je d e n  z g łó w n y ch  p u n k tó w  p rze ła ­
d u n k o w y c h  ra d z ie c k ie g o  zboża, do­
t a r ła  120 tys . to n a  zboża z  K r a ju  
R ad .

A k c ję  w y ła d o w c z ą  ro zpoczęto  w  
p ie rw s z e j d e k a d z ie  g ru d n ia  u b . ro ­
ku . w  k tó ry m  to  m ie s iąc u  C hełm , 
p rz y ją ł p ra w ie  47 tys . ton . W  stycz­
n iu  m im o  s iln y c h  m ro zó w  i  tru d ­
n ych  w a ru n k ó w  a tm o s fe ry c zn y c h  
c h e łm s cy  k o le ja rz e  p rz y ję li  ju ż  po­
n ad  64 tys . ton  zboża. D u że  tem p o  
ra d z ie c k ic h  do staw  n ie  s łab n ie  t a k  
że w  lu ty m . N a  tem p o  p ra c  dec y­
d u ją c o  w p ły w a  p ra w ie  pe łne  za u to ­
m a ty z o w a n ie  p ra c  ła d o w c zy c h . R a­
d z ie c k ie  zboże w ę d ru je  z C h e łm a  
do m a g a zy n ó w  i za k ła d ó w  p rz e tw ó r  
czych w  c a ły m  k r a ju .  D o  ko ń c a  
a k c j i  C h e łm  m a  p rz y ją ć  400 tys . to n  
zboża. ,

Armia pacyfikacyjna

wyprowadzona w pole

P o tę in a
demonstracja

w  Stewry
— bez incydentów

L O N D Y N  P A P . K o res p on d e n t P A P  
re d . W . K ra je w s k i d o n o s i: W  n ie ­
d z ie lę  w  p ó łn o c n c ir ia n d z k ie j m ie j­
scow ości N e w r y  o d b y ł się  m a rsz  p ro  
te s ta c y jn y  p rz e c iw  p o lity c e  p re m ie ­
ró w  H e a th a  i F a u lk n e ra  w  U ls te -  
rze . W  m a rszu  w z ię ło  u d z ia ł oko ło  
30 ty s ię c y  lu d z i, k tó rz y  n ie  u lę k li  
się g ro źb y  s a n k c ji k a rn y c h  a n i  
ew en tu a ln o ś c i k u li.

N e w r y  za m ie n io n e  zosta ło  w  p ra w  
d z iw y  obóz w a ro w n y . W o js k o  za­
b lo k o w a ło  d ro g i, w znosząc b a ry k a d y  
i  za s ie k i z d ru tó w  ko lcza s tyc h . W y  
p o w ie d z i c z y n n ik ó w  o f ic ja ln y c h  n ie  
p o zo s ta w ia ły  w ą tp liw o ś c i, że s iln y  
g a rn izo n  w o js k a  i  s łu żby  bezp ie ­
czeństw a z a jm ie  tw a rd ą  p ostaw ę w o  
bec d e m o n s tra n tó w  w  w y p a d k u  n a f  
m n ie js z e j n a w e t k o n fro n ta c j i. T y m ­
czasem  o rg a n iz a to rz y  m a rs zu  p ro to  
sta c y jn e g o  w y p ro w a d z il i w  poi« 
a rm ię  p a c y f ik a c y jn ą , d o k o n u ją c  .zm ia  
n y  m a rs z ru ty . W  re zu lta c ie  m ity n g  
o d b y ł s ię  n a in n y m  n iż  p ie rw o tn ie  
p la n o w a n o  m ie js cu .

C ałe  zg ro m a d ze n ie  c h a ra k te ry z o ­
w a ło  się  p o w a g ą  i —  co n a jw a ż n ie j  
sze —  sp o k o je m . N ie  s p e łn iły  się  
w ię c  o b a w y , że N e w r y  m oże żarn ie  
n ić  się  w  n o w e L o n d o n d e rry , ta k  
ja k  to  b y ło  w  u b ie g łą  n ie dz ie lę . 
U c ze s tn ic y  m a rs zu  n ie ś ii s y m b o ic z  
ne t ru m n y  i k rz y ż e , p rz y p o m in a ją ­
ce m a s a k rę  w  L o n d o n d e rry .

Dziś
w  num erze : Jest miejsce dla wszystkich ♦  Droga do własnego domku ♦  Przez żołądek do serca



K U R I E R  KRAJ ♦  REGION ♦  KRAJ ♦  REGION +  KRAJ +  REGION *  KRAJ +  REGION STRONA 2

Odpowiadamy na pytania Czytelników

pisiedzeniomanii
Z A R Z Ą D Z E N IE  prezesa R ady M in is t ró w  w  s p ra w ie  o g ra n i­

czen ia  lic z b y  n a rad  i k o n fe re n c ji n ie z w y k le  e e in ie  t ra f ia  w  
pow szechne o cze k iw a n ia  spo łeczeńs tw a : z a ró w n o  łu d z i p e łn ią ­
cych  w ażne  fu n k c je  za w odow e  i  społeczne, k tó rz y  d w o i li się 
i  t r o i l i ,  chcąc „o b s łu ż y ć “  w s zys tk ie  o f ic ja ln e  ze b ran ia , ja k  i pe ­
te n tó w , k tó rz y  b łą k a li się po k o ry ta rz a c h  lic z n y c h  b iu r  i in s ty ­
tu c j i ,  o d s y ła n i od d rz w i do  d rz w i w y ja ś n ie n ia m i:  „n ie  m a“ , 
„w y je c h a ł“ , „n a  n a rad z ie “ , „n a  sz k o le n iu “ , „n a  k o n fe re n c ji w  
c e n tra li“ ...

O to  w iadom ość p rasow a  z  o s ta tn ic h  d n i:  „Na drzw iach  po­
koi członków Prezydium  i k ie row n ików  w ydzia łów  Prezydium  
PR.N w  G rodzisku M azow ieckim  tab liczk i in form ują , że od 
10 do 16 w  środę są godziny przyjęć. A  rzeczywistość? P rze­
wodniczący, zastępca i  sekretarz na zebraniach, k ierow nicy  
trzech w ydzia łów  —  nieobecni, czw arty —  na konferencji w  
W arszaw ie...“. O czyw iśc ie  G ro dz isk  M a z o w ie c k i je s t ty lk o  p rz y ­
k ła d e m  je d n y m  z  w ie lu .

P rze prow adzane  p rzez  so c jo log ó w  badan ia  czasu p ra c y  d y ­
re k to ró w  i k ie ro w n ik ó w  ró żn ych  szczebli p o tw ie rd z a ją , że gros 
czasu przeznaczonego na p race  zż e ra ły  im  n a jró ż n ie js z e  zebra ­
n ia , na  k tó ry c h  często o m a w ia ło  się s p ra w y  pow szechnie  znane  
lu b  nadające  s ię  do z a ła tw ie n ia  w  in n y  sposób, np. w  d rodze  
n o ta tk i s łu żbo w e j. Często ró w n ie ż  o m a w ia ło  s ię  w  ró żn ych  p io ­
nach  te  sam e zagadn ien ia  p rz y  u dz ia le  ty c h  sam ych —  ciężko 
już  zn udzonych  i  znużonych  znaną m a te r ią  s p ra w y  —  lu d z i.

W y d a je  się, że w  te j m a n ii pos ie d zen ia rs tw a  i to  w  dobie, 
g dy  is tn ie ją  sze ro k ie  ś ro d k i łączności, k o m u n ik a c ji i  ca la  masa 
ró żn ych  tego ty p u  u sp raw n ie ń , o sob is ty  u d z ia ł szerok iego  g rona  
lu d z i na ró żn ych  w a żnych , m n ie j w a żnych  i c a łk ie m  n ie w a ż­
n ych  naradach  b y ł swego ro d z a ju  ry tu a łe m , s tw a rz a ł pozór de­
m o k ra c ji,  licze n ia  s ię  z  o p in ią  każdego za in te resow anego , ^na­
w e t w ów czas, g dy  w n io s k i w ysu w a ne  w  d y s k u s ji czy p o d e jfn o - 
w a ne  w  u chw a ła ch  n ie  b y ły  rea lizow ane...

T a k ie  p o z o ry  n ie  są nam  potrzebne . In te n s y f ik a c ja  gospodar­
k i  i m e ch an izm ó w  k ie ru ją c y c h  naszym  życ iem  spo łecznym  w y ­
m aga spraw n ie jszego , b a rd z ie j ope ra tyw ne g o  d z ia ła n ia , k tó re  
ko n s u lto w a ć  trzeba  ty lk o  w te d y , gdy je s t to  rze czyw iśc ie  n ie ­
zbędne i  s łu ży  re a ln ie  p o p ra w ie  p ra cy . N a ra d y  i  posiedzenia  
p rze s ta ją  w ię c  być  w a rto ś c ią  sam ą w  sobie  i tra k to w a ć  je  trz e ­
ba ty lk o  ja k o  f o r m ę  d z ia ła n ia , p od po rzą d kow a n ą  n o rm a ln e ­
m u . rze te lne m u  i  sp ra w ne m u  fu n k c jo n o w a n iu  in s ty tu c ji.

Z a rządzen ie  prezesa R ady M in is tró w ' i  za lecen ia  S e k re ta r ia tu  
K o m ite tu  C e n tra ln e go  P ZP R  w  s p ra w ie  o g ran icze n ia  lic z b y  
zebrań  i  na rad , ścisłe  o k re ś len ie  d n i. w  k tó re  m ogą być  one 
z w o ły w a n e  i oba rczen ie  o k re ś lon ych  osób o dp ow ie dz ia ln ośc ią  za 
re a liz a c ję  ty c h  d e c y z ji —  p o w in n o  p rz y w ró c ić  w ła ś c iw e  p ro ­
p o rc je  naszemu życ iu  p ub liczn e m u, w  k tó ry m  zebran ia  i p o ­
s ie d ze n ia  b y w a ły  z b y t  często ś ro d k ie m  za s tę p u ją cym  pracę rze ­
czyw is tą . ” W G

SPORT -  SPORT -  SPORT
ZNAKOMITA POSTAWA 

W. FORTUNY

6. W o jc ie c h  F o irtw ia  (P o ls k a ) —  
(82.0+76.5) n o ta  222.0.

M ie js c a  p o zo sta ły ch  po lsk ic h  
sk o czk ó w  w  n ie d z ie ln y m  k o n k u r ­
s ie  :

24. A d a m  K rz y s z to f ia k  — (75 ,5+  
73 5 m ) n o ta  207.3 p k t.

32. T ad e u s z  P a w lu s ia k  — (73,5+  
71.5 m ) n o ta  197:9 p k t.

39. S ta n is ła w  D a n ie l G ą s ie n ic a  — 
(73,5+72,5 m ) no ta  194,0 p k t.

N ie d z ie la  
w  S apporo

O  W IE L K Ą  n ie s p o d z ia n k ę  posta­
r a !  sie w  n ie d z ie lę  19 -le tn i z a k o ­
p ia ń c z y k  W o jc ie ch  F o rtu n a , z a jm u ­
ją c  6 m ie js c e  w  p ie rw s zy m  z o lim ­
p ijs k ic h  k o n k u rs ó w  s k o k ó w  i zo­
s ta w ia ją c  w  p o k o n a n y m  po lu  w ie ­
le  ś w ia to w y c h  s iaw .

W  k o n k u rs ie  w z ię ło  u d z ia ł 56 za ­
w o d n ik ó w . W  w a lce  o m e d a le  l i ­
c z y li  się je d n a k  ty lk o  J a p o ń czy cy .
P o zo s ta li s ta n o w ili je d y n ie  tło  d la  
ś w ie tn ie  d ys p o no w an yc h  gospoda­
rz y .

W y n ik i k o n k u rs u  s k o k ó w  n a 70- 
m e tro w e j s k o c z n i:

1. Y u k io  K a s a y a  (Ja po n ia ) —
.<»4,0+79.0 m ) n o ta  244,2 p k t.

2. A k its u g u  K o n n o  (J a p o n ia ) —

r i c h T t l  a S in i  a (83 ,5+  kf ,  B u d na . 15. A n n ą  D u ra j,  21 Jó-
VT5 m ) no ta  234,8 p k t.

A. In g o if  M m -k  (N o rw e g ia )
<78,0+ 78.0 m ) n o ta  225.5 p k t.

5. J ir i  B a s k a  (C S R S ) — (78 ,5+  S C H E N K  Z N O W U  W Y G R Y W A  
78,0 m ) n o ta  224.8 p k t .

Z L O T Y  m e d a l w  b ie gu  ły ż w ia r ­
sk im  na 1500 m  z d o b y ł H o le n d e r  
A rd  S e h en k  u s ta n a w ia ją c  n o w y  re ­
k o rd  o lim p i js k i w y n ik ie m  2.02,96.

W  M E C Z U  g ru p y  ,.B *‘ h oke iśc i 
N o rw e g ii p o k o n a li J u g o s ła w ię  5:2 
(0:1. 3:0. 2 :1).

W  d ru g im  sp o tka n iu  g ru p y  . .B “ 
h o ke iśc i N R F  p o k o n a li S z w a jc a r ię  
5:0 (2:0, 0:0, 3 :0 ).

Z Ł O T Y  m e d a l w  b ie g u  n a rc ia r ­
sk im  na 10 km  zd o b y ła  re p re ze n ­
ta n tk a  Z S R R  G a lin a  K u ła k o w a .  
s re b rn y  —  A le w tin a  O lu n in a  
(Z S R R ), a  b rą z o w y  — M a r ja t ta  K a  
jo s m a a  (F in la n d ia ) .

DLACZEGO 
TYLKO DO

WYBORY
SEJMU?

8  lu t e g o  w  L o d z i

A  oto m ie js c a  P o le k : W  e r  o n i -

W  Z W I Ą Z K U  Z  R O Z P I S A -  fo rm ą  .do o p ra c o w a n ia  p ro g ra m ó w  
N I E M  W Y B O R Ó W  D O  S E J M U  « T f ^ c h  ra d  w o je w ó d z k ic h , po - 

, , ,  , . w ia to w y c h , m ie js k ic h , osied lo w y ch
słyszy się n ie rz a d k o  p y ta n ie : i g ro m a d zk ic h , 
dlaczego ty lko w ybory  do S ej­
mu? Dlaczego nie  przeprow a- * d la te go  S e jm , p o d e jm u ją c  
dza się równocześnie w yborów  decyz ję  o sk ró ce n iu  b ieżące j 
do rad narodowych? Przecież k a d e n c ji, n ie  s k ró c i ł  ró w n o - 
trzykrotnie  w  m inionym  10-le- C7eśnie  b ieżące j k a d e n c ji rad. 
ciu przeprowadzono w ybory do P it e g o  19 m a rca  d oko na m y 
S e jm u  i  rad narodowych w  Jed y n ie  w y b o ru  460 pos łów , 
tych samych term inach? (Z- N.)

W y ja ś n ia m y  w ię c , że ta  ró w -  
noczesność w y b o ró w  n ie  s tano ­
w i re g u ły  w y n ik a ją c e j z p rze ­
p isów  K o n s ty tu c ji czy in n y c h  
obow ią zu jących  us ta w . P ra k ty ­
kę tę zastosowano po  ra z  p ie rw  
szy w  ro k u  1961, k ie d y  to  na ­
s tą p ił p rz y p a d k o w y  zb ieg te r ­
m in ó w  w yg aśn ię c ia  k a d e n c ji 
S e jm u  i  rad  na rod ow ych .
W e d ług  o b o w ią zu ją cych  w ó w ­
czas p rze p isó w , k a de nc ja  S e j­
m u  t rw a ła  p odobn ie  ja k  dz iś  4 
la ta , k a de nc ja  ra d  —  ty lk o  3 
la ta .

M ó w iło  się w ów c zas — n ie  bez  
r a c ji  — że rów noezesność w y b o ­
ró w  s tw a rz a  m o żliw o ść  ro zsze rze ­
n ia  zas ięgu  i p o g łę b ie n ia  k a m p a n ii 
p o lity c z n e j p o p rze d za ją c e j w y b o ry  
o ra z  za p e w n ia  ściślejsze, w ią z a n ie  
s p ra w  lo k a ln y c h  i  ogó ln o pa ń stw o -  
w y cti.

M ię d z y  in n y m i, b y  p ra k ty k ę  ró w ­
noczesnych  w y b o ró w  u trz y m a ć  w  
u c h w a lo n e j p rzez  S e jm  w  ro k u  
1963 n o w e li do  u s ta w y  o radach  
n aro d o w y c h , p rzed łużo n o  ic h  k a ­
d en c ję  do la t  cz te rec h . W  re z u lta ­
cie  w  ro k u  1965 i w  ro k u  1969 
p rzep ro w ad zo n o  w y b o ry  do S e jm u  
i ra d  n a ro d o w y c h  ró w n o cze śn ie .

T E G O R O C Z N E  w y b o ry  o d b y w a ją  
s ię  w  zm ie n io n y c h  w a ru n k a c h .
U c h w a lo n a  p rze z  S e jm  w  d n iu  22 
g ru d n ia  1871 r . u s taw a , s k ra ca  b ie ­
żąc ą  k a d e n c ję  S e jm u  o p ra w ie  pół 
to ra  ro k u . D e c y z ja  ta  b y ła  log iczną  
k o n s e k w e n c ją  p rze m ia n , k tó re  do ­
k o n a ły  s ię  w  n as zym  k r a ju  po V I I  
i V I I I  P le n u m  K C  P Z P R . W  n o ­
w e j a tm o s fe rze , w  n o w y m  k l im a ­
c ie  p o lity c z n y m  p a r t ia  w y p ra c o w a ­
ła  n a V I  Z je ź d ż ie  p ro g ra m  dalsze­
go  ro z w o ju  naszego k r a ju  —  p ro ­
g ram  o c h a ra k te rz e  o g ó ln o na ro d o ­
w y m . W  d ys ku s ji nad  n im  u d z ia ł 
w z ię ły  n a jsze rsze k rę g i łu d z i p ra ­
cy  — ro b o tn ic y , ch łop i, in te lig e n ­
c ja . W y b o ry  do S e jm u  m a ją  w ię c  
na ce lu  p rze d s ta w ie n ie  p ro g ra m u  
p a r t i i  do a k c e p ta c ji c a łe m u  spo łe­
czeństw u .

P R O G R A M  T E N  przew idu je
m. in . zm ian ę  u s ta w y  o radach  
n a ro d o w y c h . Będzie  je j  m óg ł 
dokonać S e jm , k tó r y  zostanie 
przez nas w y ło n io n y  w  d n iu  19 
m arca .

T ru d n o  d z iś  przesądzać, ja k  
g łęb o k ie , ja k  d a le ko  idące  bę­
dą zm ia n y  w  u s ta w ie  o  ra ­
dach  na rod ow ych . Jedno w y d a ­
je  s ię  b yć  pew ne —  n ie  b y ło b y  
c h yba  ce low e  p rze pro w a d zen ie  
w y b o ró w  do  c ia ł p rz e d s ta w i­
c ie ls k ic h , k tó ry c h  zadania , ko m  
pe tenc je  i  o rg a n iza c ja  m a ją  
w k ró tc e  u lec re w iz j i.

P R Z Y P O M N IJ M Y  R Ó W N IE Ż , że 
u c h w a lo n y  n a  V I  Z je ź d z łe  p ro g ra m  
m a c h a ra k te r  b a rd zo  o g ó lny, żc do 
p ie ro  S e jm  p rze k s z ta łc i go w  k o n ­
k r e tn y  p ia n  społeczno -gosD odarcze- 
go ro z w o ju  P o ls k i do ro k u  1975 i 
w y ty c z y  zas ad n ic ze  k ie ru n k i n a la ­
ta nas tę p n e. U c h w a lo n y  p rze z  S e jm  
p la n  sta n ie  się w  ten  sposób p la t-

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :
m  ś „ S k rz a t"  z  A n tw e rp ii  i 

R o tte rd a m u  z d ro b n icą  
m s  „ M o d l in "  z A n g lii z

d ro b n ic ą
m ,s  „ B u s k o -Z d ró j"  z F ra n ­

c j i  i  I r la n d ii  z d ro b n ieą  
m s  „ N im f a "  z  A n g lii z

d ro b n icą
m s  „ W o lin "  z  L o n d y n u  z

d ro b n ic ą
m /ś „ K o le ja rz "  z  M u rm a ń ­

ska z  - a p a ty ta m i  
s/s „ T c z e w "  ze S zw e c ji z

ru d ą .
S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m -s „C ie c h o e in e k "  do  D a n ii  
i  N o rw e g ii z d ro b n icą  

m 's  „J a s ta rn ia "  do  F ra n c ji 
z  ta rc ic ą

s-s „ S ła w n o “  do  H o la n d ii z 
w ę g lem .

łączność radiowa
na magistrali 

węglowej
G D A Ń S K  P A P . K o le jn y m  e le m e n ­

te m  s ta łe j m o d e rn iz a c ji m a g is tra li 
w ę g lo w e j Ś ląs k  —  P o r ty  je s t o b ec­
n ie  w y p o s a że n ie  tego s z lak u  w  spe 
c ja ln y  system  łącznośc i ra d io w e j. 
■Wzdłuż c a łe j l in i i  od T a rn o w s k ic h  
G ó r  do C -dyn i, In s ta lu je  się a n te n y  
n ad a w c zo -o d b io rc ze , u m o ż liw ia ją c e  
s p ra w n ą  łączność p o m ię d zy  s ta c ja ­
m i, s ta c ji z m a s z y n is ta m i po ­
c iąg ó w  będ ą cy ch  w  b iegu  o ra z  po­
m ię d z y  m a s z y n is ta m i. M a  to  duże  
z n a c ze n ie  d la  b ezp ie cze ń stw a  ru ch u . 
W  ra z ie  a w a r i i  c zy  b łę du  obsług i 
k a ż d y  pociąg  m o że  b y ć  n a ty c h m ia s t  
z a trz y m a n y .

T e n  p ie rw s zy  w  P o ls ce system  
tz w . ra d io łąc zn o śc i s z la k o w e j bę­
d z ie  w  całości o d d a n y  do u ż y tk u  
z a  k i lk a  ty g o d n i. O b e c n ie  z a in s ta ­
lo w a n o  ju ż  o d p o w ie d n ie  u rz ą d z e n ia  . 
w  60 p u n k ta c h  s ta łyc h  i  n a  56 l o - , 
k o m o ty w a c h .

W  S A P P O R O  w  p ie rw s z y m  o lim ­
p ijs k im  k o n k u rs ie  s k o k i  w n a skocz  
n i M iy a n o m o r i W o jc ie c h  F o rtu n a  

S re b rn y m  m e d a lis tą  zosta ł N o rw e g  (n a  z d ję c iu ) zd o b y ł p ie rw s zy  p u n k t  
R o a r G ro e n v o łd . a b rą z o w y m  — d la  P o ls k i, z a jm u ją c  V I  m ie jsce . 
S zw ed  G o e ra n  C iaesson. (C A F  — A P  —  te le fo to )

BESTIALSKA WAGHMANKA 
z obozu dla dzieci 

— p r z e d  s ą d e m
{Korespondencja własna)

P R Z E S Z Ł O  70 S TR O N  M A S Z Y N O P IS U  zaw iera a k t oskar­
żenia przeciw ko 4 9 - le tn ie j E ug e n ii Pol, by łe j nadzorczym  w  
h itlerow skim  obozie k u n c e a ira e y jn y m  d la  dzieci i m łodzieży  
w  Łodzi. O dpow ie ona pr/.ed Sądem W o je w ó d z k im  w  Łodzi za 
współudział w  zam ordowaniu bądź bezpośrednie zam ordowanie  
sześciu n ieletnich dziew cząt-w ięźn iarek  tego obozu.
E U G E N IA  P O L  m ia ła  19 la t. *« trafiały dzieci, których rodziców 

ffdv w r a y  7 r r w i / ip f lm i  i h r n t e m  a*«**t®*,«6 hitlerowcy za działał-gay w ra z  z i n u u m i  j  m a te m  n a it  „»«»piracyjna. O tok  d ilM l « i  
pod pisa la  VOłksil«tę. W  k l ik a  skich by ły  też dzieci innych na ro­
d n i p óźn ie j zg łos iła  się do p o - dowości.
l io j i  k ry m in a ln e j i  o t r z y m a  7 2 5
s k ie ro w a n ie  d o  p ra cy  W  obozie , O k rę g o w e j K o m is ji B a d a n ia  Zbrod- 
k tó ry  o f ic ja ln ie  n a z y w a ł się n i  H it le ro w s k ic h  w L o d z i. N a  pod- 
„P o le n  J u g e n d v e rw a h r la g e r in  7!ftznan. ś w ia d k ó w , którzy
L ifczm annstad t” . zd o ła ł: p rze ży ć  o ra z  z a c h o w a n y c h  

d o k u m e n tó w  o b o zow yc h  w y ło n iła  
O B O Z  zo rg a n izo w a n o  n a w z ó r się s y łw e lk a  w a c b m a n k i p rześ c jg a -  

is tn ie ją c y c h  ju ż  obozów  k e n e e n - ją c e j w  o k ru c ie ń s tw ie  n a w e t sw o -  
ir a c y jn y c h . 7.a  d ru ta m i k o lc za s ty m i i eh h it le ro w s k ic h  sze fów , 
w ię z io n o  d zie ci i m ło d z ie ż  w  w ie k u  P r o k u ra tu ra  zd o ła ła  o dszukać
od 8 do  ł«  la t ,  im ię  i n azw isk o  m u o jc a  je d n e j z d z ie w c z ą t w ię z io n y c h  
s ia ł zas tęp o w a ć k o le jn y  n u m e r. w  obozie — U rs zu li K a c z m a re k . 
P rz y w o ż o n y m  tu  d z ie w c zę to m  i M ia ła  13 ła t .  g d y  s c h w y ta n o  ją  w  
ch łopcom  s trzy żo n o  w ło s y  do g o łe j czasie u lic z n e j ła p a n k i w  P o zn a n iu  
s k ó ry , p o b iera n o  odciski p a lc ó w , i  p rz y w ie z io n o  do  obozu, w  k tó ry m  
S p o rzą d zan o  fo to g ra fie  m a ją c e  i i ła t  c a ło d z ie n n e  w y ż y w ie n ie  s k ła d a ło  
w ić  p o s zu k iw a n ia  w  ra z ie  u c ie c zk i, się z d w ó c h  k ro m e k  c b leb a  — po  
W ię źn ie m  n u m e r 1 b y ł 13 -Ie in i M ie  je d n e j na k o la c ję  ł śn ia d a n ie , cza r  
c zy s ła w  W la z ło  m ie s z k a ją c y  dziś w  n e j k a w y  o ra z  zu p y  z b ru k w i na  

o b ia d . Z a  to , że  u k ra d ła  m a rc h e w
do ebo

„Spojrzenia“
już w kioskach

„ O D W IE D Z IŁ E M  G R N  W
Ł o ż n ic y .  P r  z e w  od n  lezą ceg o  n ie  
z a s ta łe m . p r z y ją ł  m n ie . p e tn ią -  
c y  je g o  oboio iąrlc i. s e k re ta rz  
Z y g m u n t  Ig ra s . Z a p y ta łe m , j a k  
to  b y ło  z  tą  za p o m o g ą  g o le ­
n io w s k ie j  „ o p ie k i “  i  o d  ra z u  
u s ta w iłe m  s ie  w  n ie z b y t k o ­
r z y s tn y m  ś w ie t le .  W ięc s e k re ­
ta rz  o d p o w ie d z ia ł,  że z z a p o ­
m o g ą  b y ło  z w y c z a jn ie .  P r z y ­
s ła l i  d o  n a s . a K o m ite t  P o ­
m o c y  S p o łe c z n e j n ie  w y ra z  U 
z g o d y . G d y b y  w y s ła l i  b e z p o ­
ś re d n io  L e ś n ik  m ia łb y  p ie n ią ­
d z e . A le  d la c z e g o  k o m ite t  n ie  
z g o d z ił s ie  na  tą . to g r u n c ie  
r z e c z y  n ie w ie lk ą ,  zap o m o g ą ?  
S e k re ta rz  o d p o w ie d z ia ł,  że  n ie  
je s t  k o m ite te m  i  n ie  c h c e  sie, 
w y p o w ia d a ć  w  te j  k w e s t i i .  
W ie c  z a c z ą łe m  z  in n e j  b e c z k i.  
C z y  s e k r e ta r z o w i w ia d o m o , i e  
F ra n c is z e k  L e ś n ik  z a ra b ia  
c z te rd z ie ś c i z ło ty c h  m ie s ię c z ­
n ie  za k o ło p o r ta ż  k s ią ż e k ? (...)  
P r y w a tn ie  m o że  m ie ć  d o  Le ś ­
n ik a  ja k ie ś  p re te n s je  (c h c ia ł­
b ym  w ie d z ie ć  ja k ie ) ,  a le  z 
u rz ę d u  m u  ic h  m ie ć  n ie  w o l­
n o . C óż. s k o ro  r z e c z y w iś c ie  
jo r m a łn ie  je s t  w  p o rz ą d k u .. . “ .

T o  fra g m e n t re p o rta żu  P io ­
tra  Z ie liń s k ie g o , p t. „S e rc a  p o ­
n iże j ze ra " , zam ieszczonego  w  
n a jn o w s zy m  n u m e rze  szcze­
c iń sk ieg o  m ie s ię c zn ik a  „ S p o j­
rz e n ia " . In n e  in te re s u ją c e  po­
z y c je  lu to w y c h  „ S p o jrz e ń " :  
K a z im ie rz a  S. N o w ic k ie g o  — 
„ P rz e c iw  p ły tk ie m u  e n c y k lo p e ­
d y z m o w i“  (o  naszych  liceach , 
k tó re  w g  a u to ra  o p a rte  są na 
zasadach d z ie w ię tn a s to w ie c z ­
n y c h ). W ie s ła w a  A n d rz e je w ­
sk iego  — „ K o ś la w a  b ra m a  do  
p o rto w y c h  s a lo n ó w " (o  z a n ie d ­
b an y ch  n abrze żac h  d ro g i w o d ­
n e j. k tó rą  p rz e b y w a ją  s ta tk i 
z a w ija ją c e  do  naszego p o r tu ) .  
P o n a dto : s ta ła  p o zy c ja  „ L is t  
do  T o w a rz y s z a  N .‘‘ R y s za rd a  
L is k o w a c k ie g o . p t. „N as ze  
p rz y w ile je " , proza J a n a  P a p u ­
g i „ N a  b a n a n o w e j d ie e ie “ , 
w ie rs ze  M a r ii  M a rc in k o w s k ie j,  
A fr y k a . S k a n d y n a w ia . N R D , 
N ote s te a tra ln y , fe lie to n y , R a ­
zo w ie c , a k t .

ogr-odu o trz y m a ła  25 ra z ó w  p e j­
czem  z  d ru tu  p o k ry te g o  sk ó rą . N a  
s k u te k  b ic ia  w y tw o r z y ła  się je j  
ra n a  w  o k o lic y  p ra w e j p a c h w in y .  
N a d zo rc zy  n i — E u g e n ia  R oi — 
„ p rz e m y w a ła “  ją  st-rum e n ie m  ło d o  
w a te j w o d y  z h y d n a n tu . W res zc ie  
d z ie c k o  ta k  osłab ło , że k o le ż a n k i 
m u s ia ły  ją  w y n o s ić  n a co d z ie n n e  
a p e le . J e d n a  z k o le ż a n e k  U rs z u li  
K a c z m a r e k  zezn a ła : P e w n eg o  d n ia , 
dzie ń  p rzed  śm ierc ią  U l i ,  zos ta ła  
ona w y n ie s io n a  n a  d z ie d z in ie c  i le ­
ż a ła  n a g a  na s ie n n ik u  w  p o b liżu  
śc iany b a ra k u . P rze c h o d z iła  ob o k  
P o ło w a  i trz y m a n y m  w  rę k u  k i ­
je m , po u p rz e d n im  w ło że n iu  go w  
ra n ę  za c zę ła  j e j  p rz e w ra c a ć  w n ę trz  
ności i k łu ć  ją  w e w n ą trz  b rzu c h a . 
N«P d ru g i d z ie ń  U la  u m a r ła 4’ . T e  
o ko liczn o śc i ś m ie rc i d z ie w c z y n k i po  
tw ie rd z a ją  ró w n ie ż  in n i  ś w ia d k o ­
w ie .

E U G E N IA  P O L  je s t b e zd z ie tn a . 
W  c h w ili  a re s z to w a n ia  p ra c o w a ła  
ja k o  in te n d e n tk a  w  je d n y m  z łó d z ­
k ic h  z a k ła d ó w  b a w e łn ia n y c h . D o  
za rzu c a n y c h  j e j  w  a k c ie  o s k a rże n ia  
c zy n ó w  n ie  p rz y z n a je  s ię . Tw ’ ie r -  
d z i, że w  czasie j e j  p ra c y  w  obo­
zie , t j .  od p o czą tk u  je g o  is tn ie n ia  
a ż  do  w y z w o le n ia  Ł o d z i p rze z  A r ­
m ie  R a d z ie c k ą  w  s ty c zn iu  1945 ro k u .  
w  obozie z m a r ła  ty lk o  je d n a  w ię ź ­
n ia rk a . W y d a je  się to  n ie  m n ie j  
o k ru tn y m  i  w y ra f in o w a n y m  f a ł ­
szem  n iż  z a w ia d o m ie n ie  ro d z ic ó w  
je d n e j z 14 -le tn ich  w ię ź n ia re k , za­
m o rd o w a n e j w  w y n ik u  b e s tia ls k ic h  
to r tu r  w  obozie , że „ d z ie w c z y n k a  
zm a r ła  na a ta k  se re a ,..’ 1.

N a le ż y  dodać , że  b ezpośredn ią  
p rze ło żon ą  E u g e n ii P o l w  h it le r o w  
sk im  ob o z ie , S y d o n ię  B a je r , w  koń  
cu 1945 ro k u  sąd w  Ł o d z i sk aza ! n a  
k a r ę  ś m ie rc i i w y ro k  w y k o n a n o .

R O Z P R A W A  p rz e c iw k o  E u g e n ii 
P o l ro zp o czn ie  się 8 lu te g o  i po ­
t r w a  p ra w ie  m iesiąc . B ęd z ie  to  je ­
d en  z n a jw ię k s z y c h  w  o k re s ie  o s ta t  
n ic h  la t  procesów  w y to c zo n y c h  na  
m o c y  d e k re tu  z 31 s ie rp n ia  1944 
ro k u  o k a ra n iu  fa s z y s to w s k o -h it le ­
ro w s k ic h  z b ro d n ia rz y .

K O N R A D  T U R O W S K I

Rekord frekwencji
Z  W A R M II  I  M A Z U R  dono­

szą o  k o le jn y m  re k o rd z ie  f re ­
k w e n c ji tu ry s tó w  w  sezonie 
1971 r. P rz e w in ę ło  się przez ten  
re g ion  2 250 tys. osób, a w ię c  o  
ok. 20 proc. w ię c e j n iż  w  ro k u  
pop rze dn im . T u ry s tó w  zagra­
n icznych  n a liczon o  o k . 30 tys., 
tzn . 4 tys . w ię ce j n iż  przed  ro ­
k ie m . N a jb a rd z ie j p o p u la rn e  
m ies iące  —  to  l ip ie c  i  czerw iec.
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Angela Davis 
-  sumienie Ameryki

W S Z Y S T K O  w  n ie j jes t p ię k n e : ch m u ra  cza rnych  w ło só w  
nad  w y s o k im  czołem , z ło c is to -b rązo w e  oczy pe łne  m y ś li i w y ­
razu , w y s m u k ła  postać! M a ją c  26 la t  zdąży ła  z ro b ić , w y b itn ą  
k a r ie rę  n au kow ą. Jest, ja k  pisze na łam ach  lond yń sk ie go  „ T i -  
mesa“  a n g ie ls k i d z ie n n ik a rz  M ic h a e l L ip m a n . „d o skon a łym  w y 
tw o re m  d łu g ie j i  ko sz to w n e j w a lk i o m o ż liw ośc i o św ia to w e  d la  
M u rz y n ó w “ .

żeństwa. T a k ic h  rzeczy n ie  za­
p om ina  się n ig d y “ .

A ng e la  n ie  zapom n ia ła  o tym .
M . J A W O R N IC K A

J A K O  D O C E N T K A  W yd z ia łu  
F ilo z o f ii na U n iw e rsy te c ie  K a li 
fo r n i js k im  A ng e la  D avis  m ia ła  
przed sobą p e rspe k tyw ę  sp oko j­
nego, dos ta tn iego  życia . W y b ra ­
ła  je d n a k  d rogę  w a lk i o god­
ność lu dzką , o  sp ra w ie d liw o ść  
społeczną d la  M u rz y n ó w , n a j­
b a rd z ie j upośledzonej w a rs tw y  
spo łeczeństw a S tanów  Z je d n o -

5 B M . w  L o n d y n ie  o db y ­
ła  się m asowa d em on stra ­
c ja  p rz e c iw  p o lity c e  W. B ry  
ta n i i  w obec I r la n d i i  P in . 
In te rw e n io w a ła  p o lic ja .

N a z d ję c iu : d em onstranc i 
na u lic a c h  L o n dyn u .

Obywatel wioski 

aresztowany w CSRS

„Ruda Pravo
© ü i i s i i  

V .  © c iis t io
P R A G A  P A P . S o b o tn ie  „R u d e  P ra  

v o “ w  a r ty k u le  p t. „ K u r ie r  e m ig ra n  
tó w ”  o d s ła n ia  k u lis y  s p ra w y  w ło ­
sk iego  o b y w a te la  V a le r io  O chetto , 
k tó r y  za  w ro g ą  d z ia ła ln o ś ć  w y m ie ­
rzo n ą  p rze c iw k o  C SR S p rze b y w a  w" 
are s zc ie  ś led c zym . J a k  w y n ik a  z je  
go zeznań  — p is ze  d z ie n n ik  — b y ł 
on  p o ś re d n ik ie m  m ię d zy  g ru p a m i i  
p o szc zegó lny m i p rze d s ta w ic ie la m i 
ro d z im e j cze ch o s ło w a ck ie j re a k c ji  
a u c ie k in ie ra m i m ie s z k a ją c y m i w e  
W łoszech , p rzed e  w s zy s tk im  e m i­
g ra n te m  J. P e lik a n e m , b y ły m  d y re k  
to re m  c ze ch o s ło w a ck ie j te le w iz ji.

P o  s c h a ra k te ry z o w a n iu  s y lw e tk i  
V . O chetto  dz e n n ik  in fo rm u je , iż  
pod k o n ie c  ub ieg łego  ro k u  p rz y je ­
ch a ł on  do C SR S i p ro w a d z ił w ro ­
gą dzia ła lność,, za k tó rą  zo sta ł za ­
trz y m a n y . Z a  po śre d n ic tw e m  O chet 
to  J. P e lik a n  p rz y s ła ł do C SR S in ­
s tru k c je , podżeg a jąc e  do d z ia ła ln o ­
ści a n ty p a ń s tw o w e j, m . in . zachęcał 
do k o lp o rto w a n ia  w ro g ic h  u lo te k .

„R u d e  P ra v o “  p o d kre ś la , że d z ia ­
ła ln o ść . za  k tó rą  zosta ł z a trz y m a n y  
O chetto , n ie  m a  n :c w spólnego  z 
o f ic ja ln ą  p o lity k ą  W ło ch . C SR S je s t  
za in te re s o w a n a  w  u trz y m y w a n iu  do  
b ry c h  s tosunków  z  W ło c h a m i i  —  
ja k  p isze d z ie n n ik  — n a le ży  w y ra ­
z ić  je d y n ie  u b o lew an ie , że w ło s k i 
o b y w a te l p ro w a d z ił d z ia ła lno ś ć  sk ie  
ro w a n a  p rze c iw k o  s u w e re n n y m  p ra  
w o m  CSRS.

Z DNIA NA DZIEŃ

Szansa pokoju
aa Bliskim Wschodzie

W  C E N T R U M  U W A G I o p in ii ś w ia to w e j zn a la z ła  się o s ta t­
n io  podróż p rezyden ta  A n w a ra  Sadata do ZSRR, trzec ia  po ob ję  
c iu  przez n iego  rzą d ó w  w  E g ipc ie  i  d ru g a  od za w arc ia  radziec 
ko -eg ipsk iego  U k ła d u  o P rz y ja ź n i i W spó łp racy . W izy ta  p rz y ­
p ad ła  w  okresie, gdy k ra je  a ra bsk ie , przede w szys tk im  zaś 
E g ip t, na k tó ry m  spoczyw a g łó w n y  c iężar k o n fro n ta c ji z Iz ra e ­
lem , s ta ją  wobec ja w n ie  a n e ks jo n is tyczn ych  dążeń T e l A w iw u , 
pop ie ranego m a te r ia ln ie  i m i l i ta r n ie  przez W aszyngton.
R Z Ą D  K A IR S K I  z a ją ł w  te j jaźnione kraje uznały za konieczne, 

n iebezp iecznej s y tu a c ji postawę by, a*łlb ąsad<>r Jarring przystąpił , , J • . 1 ^  v natychmiast do konsultacji z zainte
zdecydow aną, rne re zyg n u ją c  resowanymi stronami dla wynego- 
wszakże, m im o  nac iskó w  w e w - Cjowania trwałego i sprawiedliwego 
n ę trzn vch , z  p oszu k iw a n ia  d y - trakta ‘ u pokojowego. Ma on prze- 
pIornat.ycK.nych ro zw ią za ń . E g ip t J E S T C
UCZynii ju z  W iele  w y s iłk ó w  W  ziem arabskich oraz zabezpieczenie 
ty m  k ie ru n k u . T o  K a ir  p o d ją ł praw i interesów wszystkich naro- 
decyz ję  o  czasowym  w s trz y m a - “  o!," ar5'- w
m u  ogn ia . T o  K a i r  zapropono­
w a ł w z n o w ie n ie  żeg lug i na K a - N A  T E N  IS T O T N Y  fra g m e n t 
n a le  S ueskim  po częściow ym  k o m u n ik a tu  z w ra c a ją  uwagę 
w y c o fa n iu  w o js k  z P ó łw yspu  także  liczn e  agencje  zachodnie, 
S yna jsk iego , co m ia ło  być p ro - s tw ie rd z a ją c , że m ed iac ja  J a rr in  
lo g iem  kom p leksow ego  ro z s trz y - Sa je s t w ła ś c iw ą  i  je dyn ą  d ro - 
gn ięc ia  k o n f l ik tu  zgodnie  z  re - SA, ja k ą  n a le ży  obrać. P ytan ie , 
z o lu c ją  R ady B ezpieczeństwa, czy te j re a ln e j szansy p oko ju  
K a i r  o d p o w ie d z ia ł p o z y ty w n ie  na B lis k im  W schodzie  n ie  ż n i­
na k w e s tio n a riu s z  J a rr in g a  i  za w e czy  zaś lep ien ie  p rzyw ódców  
p ro po no w a ł Iz ra e lo w i zaw arc ie  iz ra e ls k ic h. ( jr )
u k ła d u  poko jow ego.

P R O P O Z Y C J E  te Iz ra e l z ig n o ro w a ł 
lu b  o d rzu c ił , u p ie ra ją c  się p rz y  tzw . 
ro k o w a n ia c h  bezp o ś red n ic h . Z d c m a  
sk o w a n a  zosta ła  w  ty m  czasie  ro la  
a m e ry k a ń s k ie j „ c ic h e j d y p lo m a c ji“ , 
z m ie rz a ją c e j w  is toc ie do  p rz e fo r ­
so w a n ia  u sta leń  k o rzy s tn y c h  d la  
Iz ra e la .

Z w ią z e k  R a d z ie c k i, ja k  w y n ik a  
k o m u n ik a tu  ra dz ie c k o -e g ip s k ie g o , 

b io rą c  pod u w a gę  s k o m p lik o w a n ą  
s y tu a c ję  b lis ko w s ch o d n ią , b ęd z ie  n a  
d a l u d z ie la ł E g ip to w i pom ocy ce­
le m  u m o c n ie n ia  je g o  obronności. W  
ob lic zu  n ie p o k o jąc eg o  ro z w o ju  w y ­
darze ń  w  ty m  re jo n ie , oba z a p rz y -

Nowa prezeska  
Zw iązku  Polek

S E J M  Z w ią z k u  P o le k  w  H a r t fo ld ,  
w y b ra ł now ą p reze sk ę k ra jo w ą .  
A d e la  Ł ag o d z iń s ka  n ie  b y ła  k a n ­
d y d a tk ą  na p o n o w n y  w y b ó r. O d e­
szła po  29 la ta c h . N a d a n o  je j  god 
ność p reze sk i h o n o ro w e j w  u zn an iu  
zas ług  ja k ie  p o ło ży ła  d la  sw ej orga 
n iza c jf i P o lo n ii . N o w ą  prezeską zo  
sta ła  d o ty ch c zas o w a w icep re zes ka  — 
H e le n a  Z ie liń s k a .

czonych. U czestn iczy ła  w  dem on 
s tra c ja ch  a n ty ra s is to w s k ic h , so­
lid a ry z o w a ła  s ię  i  w sp ó łp raco ­
w a ła  z  g ru p a m i w ys tę p u ją c y m i 
p rz e c iw  w o jn ie  w  W ie tn am ie , 
w s tą p iła  do a m e ry k a ń s k ie j p a r­
t i i  k o m u n is ty c z n e j. To  w szys tko  
s p ra w iło , że la tem  1970 znany 
ze sw ych  ra s is to w sk ich  p og lą ­
dów  g u b e rn a to r K a l i fo rn i i  R o­
n a ld  Reagan, będący zarazem  
p rze w od n iczącym  w ła d z  u n iw e r 
syte tu , z w o ln ił A ng e lę  D a v is  ze 
s tanow iska . 13 p a ź d z ie rn ik a  te ­
goż ro k u  została ona areszto -

A ng e lę  D a v is  oskarżono  o do­
sta rczen ie  je dn e m u  ze sw ych  
p rz y ja c ió ł. J o n a th a n o w i Jackso­
n ow i, czterech re w o lw e ró w , k tó  
re  Jackson w y k o rz y s ta ł d la  z o r­
g an izo w a n ia  p ró b y  uc ieczk i swe 
go b ra ta  i  k i lk u  je go  to w a rz y ­
szy, o skarżonych  w  procesie 
„C z a rn y c h  P a n te r“  w  San Ra­
fa e l w  K a l i fo rn i i .  Jona than  
Jackson za s trz e lił w ów czas na 
s a li sądow e j p row adzącego roz 
p ra w ę  sędziego H aleya.

A N G E L I D A V IS  n ie  u d o w o d n io no  
a n i tego, że  w rę c zy ła  Jack so n o w i 
re w o lw e ry , a n i ty m  b a rd z ie j tego, 
że k u p u ją c  b ro ń  m ia ła  z a m ia r  w y ­
k o rzy s ta ć  ją  d la  p o p e łn ie n ia  m o r­
d ers tw a . P rz y ja c ie le  je j  zażą d a li 
zre sztą  p rze p ro w a d ze n ia  d o d a tk u - ; 
w ego  ś led ztw a  w  ce lu  u s ta le n ia , od ! 
c z y je j k u l i  zg in ą ł sędzia H a le y , do - | 
tyc hc zas  b o w ie m  n ie  je s t c a łk o w i-  , 
eie pew ne , czy u c z y n ił to  is to tn ie  | 
J o n a th a n  Jackson . W śród  og ó ln ej 
s trz e la n in y , ja k a  się  w ów czas ro z ­
pę ta ła  n a sa li są d o w ej, sę d z ia  m ógł 
ró w n ie  do b rze  paść od za b łą k a n e j  
k u l i je d ne g o  z p o lic ja n tó w , k tó rz y  
s trz e la li do u s iłu ją c y c h  u c ie k a ć  M u ­
rz y n ó w . Ś led ztw o  je d n a k  n ie  p rze ­
p ro w a dzo n o .

M im o  to  A n g e li D a v is  g rozi k a ra  
ś m ie rc i. W e d łu g  p ra w  o b o w ią z u ją ­
cy ch  w  sta n ie  K a li fo rn ia , ten , k to  
dostarcza n a rz ę d z i zb ro d n i, ponosi 
ta k ą  sam ą k a rę  ja k  m o rd erca . Sąd  
w  San Jose z n a jd u je  się pod s iln ą  
p re s ją  m ie js c o w y c h  ra s is tó w , p rze ­
w a żn ie  b ogatych  w ła ś c ic ie li w ie l­
k ic h  p rzed s ię b io rs tw  i m a ją tk ó w  
z ie m s k ic h , k tó rz y  n ję  m ogą d a ro ­
w ać m u rz y ń s k ie j d z ia łac zce  je j  po­
s tępow ych  p rze k o n a ń  i u d z ia łu  w  
w a lce , za g ra ża ją c e j in te re so m  kia«  
u p rz y w ile jo w a n y c h .

„M IA Ł Y Ś M Y  z A ng e lą  —  po
w ie d z ia ła  k ie dyś  s ios tra  uw ię z io  
n e j d z ia łaczk i Fan i a D avis  -  J o r 
dan —  d w ie  p rz y ja c ió łk i szko l­
ne, k tó re  zg in ę ły  od w yb uch u  
bom by, p od łożone j p rzez ra s i­
s tów  w  kośc ie le  w  czasie nabo­

P o lic ja  k a la b ry js k a  b e z s iln a  w o b e c  v e n d e tty  0)

Kio będzie następną ofiarą?
L U D Z IE  T U T E J S I N IE  M Ó W IĄ  O  T Y M  O T W A R C IE . M u r 

7,om erta“  —  zm o w y  m ilc z e n ia  —  o s łan ia  p ra w d z iw e  p rzyczyn y  
s e r ii o k ru tn y c h  m o rd e rs tw , ve n d e tty  i  s trz e la n in y , k tó re  roze­
g ra ły  się w  ciągu* k i lk u  o s ta tn ich  m ies ięcy  w  liczą ce j 6 tys. 
m ieszkańców  m iejscow ości- S em ina ra , po łożone j w  od leg łośc i 50 
k ilo m e tró w  od Reggio C a la b ria .

T u ta j,  w  S em ina rze , je s t p la c  W ik to ra  E m anuela , s p o k o jn y  
1 senny w  u pa łn e  p op o łud n ia . Rosną na n im  p a lm y  i  w ie czn ie  
z ie lone  k rz e w y ; P rzybysz z obcych  s tro n  n ie  m ó g łb y  sobie  w y ­
o b raz ić , że w ła śn ie  na ty m  p la cu  „ re g u lu je  się ra c h u n k i“  p rzy  
pom ocy „ lu p a ry “  —  n a b ite j lo f tk a m i s trz e lb y , że tu ta j toczą się  
w a lk i o zdobyc ie  p rze w ag i w e w ła d zach  m a f ii.

S T R Z A Ł Y  W  B A R Z E

W ie lk ie  p a lm y  z p lacu  W ik to ra  E m anue la  w id z ia ły  n ie jedno . 
N ic , a w ię c  i  osta tn ie  s ta rc ia  z b ro jn e  m ięd zy  ro d z in a m i P e l- 
le g r in o  a  F r is in a  i  G io ffre , n ie  p o tra f i na ruszyć  ic h  w yn ios łego  
spoko ju . P ra w d z iw e  p rz y c z y n y  tego k o n f l ik tu  zn a ją  ty lk o  n ie ­
lic z n i w ta je m n ic z e n i. Zaczęło  s ię  ponoć w s zys tko  17 w rześn ia  
m in io n eg o  ro ku . O wego p op o łud n ia  G iuseppe F r is in a , renc is ta , 
szef połączonego k la n u  F ris in a -P e lle g r in o , s p o tk a ł się w  barze 
p rz y  p la cu  W ik to ra  E m anue la  z 4 8 - le tn im  D om en ico  G io ffre , 
szefem  innego  k la n u , p rz y b y ły m  w ra z  z b ra te m  Rocco i  os iem ­
n a s to le tn im  synem  G iuseppe.

W  czasie o żyw io n e j d y s k u s ji F ris in a , k tó r y  ż y w ił do  G io ffre  
z a da w n io ne  u razy , k rz y k n ą ł nag le  na  c a ły  g łos ; „W y jd ź c ie  na

z e w ną trz . N ie  b o ję  s ię  n ikogo , a was ty m  b a rd z ie j!  „G o ff r e  spo- 
lic z k o w a ł w ów czas F ris inę , k tó r y  w y d o b y ł p is to le t i zaczął 
strze lać. W  tra k c ie  s trz e la n in y  d w a  p oc isk i ra n iły  m łodego G iu ­
seppe G io ffre . F r is in a  zb ieg ł d z ię k i pom ocy k u z y n ó w  Rocca i  
M iche langeła- P e łłegc in ich .

T a k  rozpoczą ł s ię  łańcuch  ve nd etty .

P IE R W SZE  T R U P Y

—  7 p a ź d z ie rn ik a  1971 r., godzina  16. T rz y d z ie s to le tn i Rovko 
P e lle g rin o  s ta ł w ła śn ie  przed  sw ą s tac ją  benzynow ą  w  m ie jsco ­
w o śc i Pon te  V ecch io  d i S em inara , k ie d y  ro z le g ły  s ię  s trza ły . 
Rocco zosta ł c ię żko  ra n ny  lo f tk a m i z „ lu p a ry “ , a je go  pom oc­
n ik ,  F io re n tin o  S a ta rta r i, le k k o  d ra śn ię ty . B y ła  ró w n ie ż  ś m ie r­
te ln a  o fia ra  te j napaści — A n to n io  P ie trop ao lo , k tó reg o  w  sta­
n ie  ago na ln ym  z n a le ź li o k o lic z n i m ieszkańcy  w  godzinę po 
s trze la n in ie . Ja ko  podejrzanego o u d z ia ł w  z b ro d n i k a ra b in ie rz y  
a re s z to w a li D om enico  G io ffre . Jego b ra t V in ce n to  zb ieg ł.

—  10 p a ź d z ie rn ik a  1971 r., godzina  13. K o le jn a  zasadzka na 
c z ło n k ó w  ro d z in y  P elleg rino . M iche la ng e lo  i  P ie tro  P e lle g rin o  
w ra c a li sam ochodem  z m a tką  M a r ią  do  S em ina ry . T u ż  p rzy  
g ra n ica ch  m iasteczka  d w a j zacza jen i na  poboczu d ro g i m ęż­
czyźn i o tw o rz y li ogień do sam ochodu. M iche la ng e lo  c iężko  ra n ­
ny, jego  m a tka  —  lże j. O  zam ach p o d e jrze w a  s ię  d w óch  G io f­
fre .

.  (C iąg  d a lszy  n as tą p i)

Eksplozja bomby
w siedzibie 
Goldy Meir

K A IR  P A P . Ja k  poda je  b l i ­
skow schodn ia  A ge n c ja  M E N A , 
specja lna  g rupa  p a r ty z a n tó w  pa  
le s tyńsk ich  w  n iedz ie lę  w ieczo­
re m  um ie śc iła  bom bę za pa la ją ­
cą w  b u d yn ku , w  k tó ry m  p re ­
m ie r Iz ra e la  G olda  M e ir  u rzę ­
d u je  w  H a jf ie . Bom ba eksp lo ­
dow a ła , n iszcząc część b ud ynku , 
w  k tó ry m  następn ie  w y b u c h ł 
pożar. Z  o s ta tn ich  don iesień  w y  
n ika , że b ud yne k  ten  sp łoną ł, 
a poża r rozsze rzy ł s ię  na są­
s ie dn ie  dom y.

Katastrofa kolejowa
w Argentynie

B U E N O S  A IR E S  P A P . W  m ie js co ­
w oś ci San P e d ro  (A rg e n ty n a ) le żą­
cej w  od leg łości o k o ło  200 k m  od  
Buenos A ire s  w y k o le ił się pociąg  
ek sp re so w y. D o te j p o ry  ustalono,- 
że  w  w y n ik u  k a ta s tro fy  zg in ę ło  5 
osób, a po n ad  50 zostało  c ię żk o  ra n  
n y c h . Is tn ie je  ob aw a , iż  liczba- za­
b ity c h  je s t zn ac zn ie  w ię k s za .

P R E Z Y D E N T  E G IP T U  W  L IB I I
■  Po  w izy ta c h  w  M o skw ie , 

B e lg ra d z ie  i  D a m a s zk u  p re z y ­
d en t E g ip tu , A n w a r  -S ad a t  
p rz y b y ł w  n ie dz ie lę  do B e n -  
g n az i, gejzie ro zp o czą ł ro zm o ­
w y  z szefem  p aństw a lib i js k ie ­
go, p ik . K a d a fim . R ad io  K a ir  
p o in fo rm o w a ło , że w  czasie  
sp o tk a n ia  S a d at — K a d a fi pod­
ję te  zostaną w a żn e d ec yz je  po 
lity c zn e .

■  Ź ró d ła  m ia ro d a jn e  W a­
szy n g to n u  po d ały , że S ta n y  
Z je dn o c zo ne  d o starc zą Iz ra e lo ­
w i 45 m y ś liw c ó w  b o m b a rd u ją ­
cy ch  ty p u  „ P h a n to m ”  i 80 le k ­
k ic h  bom b o w có w  ty p u  „ S k y -  
h a w k ” . D o s ta w y  m a ją  ro zpo ­
cząć się ju ż  od p rzyszłego  m ie  
siąca.

■  J a k  p o d a je  A g e n c ja  T A S S
na zaproszen ie  rzą du  D e m o k ra ­
tyc zne j R e p u b lik i S o m a lii, m i­
n is te r ob ro n y , m a rs za łe k  
Z w ią z k u  R ad z ie ck ie go  A  
G re czk o  w  d ru g ie j p o ło w ie  lu ­
tego br. z ło ży  o f ic ja ln ą  w i­
z y tę  w  ty m  k r a ju .

■  W  p o n ied z ia łe k  w  R zy m ie  
s p o tk a ją  się p o n ow n ie  p re m ie r  
M a lty  D o m  M in to f f  i b ry ty js k i  
s e k re ta rz  o b ro n y  Lord C a rr łn g -  
ton na rozm ow y., k tó re  m a ją  
ostateczn ie  zadecydow ać o sta­
c jo n o w a n iu  b ry ty js k ic h  w o js k  
n a M a lc ie .

B ędzie  to  trzec ie  sp o tka n ie  
obu m in is tró w  od czasu p rz e r­
w y  w  m a lta ń s k o -b ry ty js k ic h  
ro k o w a n ia c h , k tó ra  n a s tą p iła  15 
s ty czn ia . W  ro ko w an ia ch  w e ź­
m ie  ró w n ie ż  u d z ia ł s e k re ta rz  
g e n e ra ln y  N A T O  Joseph Luns.

O b s e rw a to rzy  tw ie rd zą , że 
sp o tka n ie  to  po w in n o  ostatecz­
n ie  ro zs trzy g ną ć  s p ra w ę  M a lty . 
„ T e ra z  lu b  n ig d y ”  — ta k  
o kre ś lan a  je s t szansa k o le j­
n yc h  ro zm ó w .

W IZ Y T A  B A H M A N A  
W  K A L K U C IE

133 P re m ie r  B a n g la  D esz M u -
d ż ib u r R a h m a n , k tó ry  p rz y ­
b y ł w  n ie dz ie lę  do K a lk u ty ,  
został uroczyśc ie  p o w ita n y  
przez  In d irę  G a n d h i o raz w ie ­
le  tys ięc y  ludnośc i w iw a tu ją c e j 
n a je g o  cześć. R a h m a n  w ra z  z 
In d ir ą  G a n d h i u d a li się następ­
n ie  h e lik o p te re m  do w il l i  gu­
b e rn a to ra  K a lk u ty , gdzie p rze ­
p ro w a d z ili ro z m o w y  p o lityc zn e . 
P o  p o łu d n iu  R a h m a n  w y s tą p ił 
n a w ie cu  p u b lic zn y m , w  k tó ­
ry m  w z ię ło  u d z ia ł oko ło  m ilio ­
n a osób.
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„Prawdziwa cnota...*

©dp®wiada|ą 
na krytykę

K Ł O P O T Y  Z  L O K A L IZ A C J Ą

W  Z W IĄ Z K U  z  a r ty k u łe m  p .t. 
i,S le d z ie  i  cze ko lada*’, d y re k c ja  
P P D iU R  „ G r y f “  w y ja ś n ia , że osta­
tec zne  za tw ie rd z e n ie  lo k a liz a c ji  d la  
naszego p rze d s ię b io rs tw a  p rz y  n a ­
b rze żu  B u łg a rs k im , o b e jm u ją c y m  
te re n y  s k ła d o w a n ia  bec zek  p rzy  
u l. W ła d y s ła w a  IV ,  n a s tą p iło  8 
w rz e ś n ia  1965 r. d e e y z ją  P re z . W R N  
W y d z ia ł B u d o w n ic tw a , U rb a n is ty k i  
i  A rc h ite k tu ry  w  S zc zec in ie . S p ra ­
w a  o g ra n ic ze n ia  s k ła d o w is k  beczek  
ro zw a ża n a  b y ła  po ra z  p ie rw s zy  18 
g ru d n ia  1970 r. w  W y d z ia le  A rc h i­
te k tu ry  P re z . M R N , a n a  o d w o ła ­
n ie  z łożone p is em n ie  30 g ru d n ia  1970 
r. do tychczas n ie  o trz y m a n o  odpo­
w ie d z i.

O g ra n ic ze n ie  te re n u  s k ła d o w is k  
ró w n o zn ac zn e  z o g ran ic zen iem  dz ia  
la ln o ś c i p rze d s ię b io rs tw a  w  z a k re ­
s ie  za o p a trze n ia  n ie  ty lk o  p ro d u k ­
c j i  lą d o w e j, lecz ró w n ie ż  f lo ty  po ­
ło w o w e j i ca łe j f lo ty  pom o cn ic ze j 
z e  s ta tk a m i b a z a m i w łą c zn ie , je s t  
n ie  do p rz y ję c ia . S ugestie w  k ie ­
ru n k u  lo k a liz a c ji s k ła d o w is k  na  
n y c h  te re n a c h  „da lszy ch *’ m ija ją  
się  z ce lem  i ra c h u n k ie m  ek o n o ­
m ic z n y m , g d y ż  p o c ią g n ę ło b y  to  za  so 
b ą  ko lo s a ln y  w zro s t ko s ztó w  p rze ­
w o zu , o ra z  w p ły n ę ło b y  n a w y d łu ż e ­
n ie  czasokresu  o b sług i s ta tk ó w  w  
p o rc ie  i ty m  sa m y m  w  p e w n y m  
sto p n iu  n a  z m n ie js z e n ie  zdo lnośc i 
p o ło w o w y ch .

Zas to s o w an a  w  a r ty k u le  a rg u m e n  
ta c ja  d o tycząca d o ku c z liw e g o  za­
pac h u  pochodzącego z  „g n iją c y c h  
re sztek  r y b “ je s t  co n a jm n ie j n ie ­
t ra fn a  i  s u b ie k ty w n a , a n a w e t w  
s w e j sug e styw ne j tre ś c i k rz y w d z ą ­
ca nasze p rzed s ię b io rs tw o . Z g o dn ie  
ze stosow aną tec hn o lo g ią  p ro d u k c ji, 
b e c z k i po o p ró żn ie n iu  z ry b  i  op łu  
k a n iu  n a h a li p ro d u k c y jn e j k ie ro ­
w a n e  są do re m o n tu  i  n a  sk łado ­
w a n ie . Z a b ie g  te n  w p ra w d z ie  n ie  
e l im in u je  sw oistego zap a ch u  ry b  so 
ło n y c h , lecz c a łk o w ic ie  w y k lu c z a  
p o zo s ta w a n ie  re sztek  ry b  po o p ró ż­
n ie n iu  b eczek . N a le ż y  p o d kre ś lić , 
że  d la  w y k a z a n ia  d o b re j w o li , p rze  
n ie ś liś m y  z pasa s k ła d o w is k  p rzy  
u l.  W ła d y s ła w a  I V  — b e c z k i u t y l i ­
z a c y jn e  n a  dalsze l in ie  sk ła d o w isk .

N a s zy m  zd an ie m  is tn ie ją c y  stan  
rze czy , a c z k o lw ie k  o d b ie g a ją c y  od  
o p ty m a ln e g o  ro z w ią z a n ia , o ra z  od 
o p in ii  G łó w ne g o  In s p e k to ra tu  S a n i­
ta rn e go , n ie  k o l id u je  w  p ro d u k c ji  
© bu za in te re s o w a n y c h  za k ła d ó w .

Z -c a  d y re k to ra  
d /s  p rze tw ó rs tw a  

• n i .  W o jc ie c h  J A K A C K I

B U D O W Ę  Z A K O Ń C Z O N O

W  N A W IĄ Z A N IU  do n o t i tk i  p .t. 
^ P o d w ó jn a  s tra ta “ , P rz ^ d s ę h io r -  
atw o  U p rze m y s ło w io n e g o  B u d ó w n ic  
tw a  R o ln icze g o  in fo rm u je , że ro b o ­
ty  p ro w a dzo n e  p rze z  nas w  bu d yń  
k u  Z a s ad n ic ze j S z k o ły  i T e c h n ik u m  
O g ro dn iczego  w  Z d ro ja c h  zosta ły  
s a ko ń c zo ne  31 g ru d n ia  1971 r.

Z a k o ń c ze n ie  tego o b ie k tu , ze w zg lę  
du  n a p rac o ch ło n n o ść i s k o m p lik o ­
w a n y  c h a ra k te r  ro b ó t w y m ag a ło  
dużego w y s iłk u  ze s tro n y  p rzed s ię ­
b io rs tw a . U n 'k a ją c  w e rb a ln y c h  d e­
k la r a c j i  o d nośn ie  d o trz y m a n ia  t e r ­
m in u . w s trz y m a liś m y  się z u d z ie ­
le n ie m  o d o ow ied z i n a a r ty k u ł do 
c h w ili  ostatecznego p rz e k a z a n ia  in -

w e s ty e ji u ż y tk o w n ik o w i, co n as tą ­
p iło  zg o d nie  z  te rm in e m  u m o w n y m .

D y re k to r
U g r  in ż . Jó ze f K U C H A R C Z Y K  

D O K P  P R Z E P R A S Z A

W  O D P O W IE D Z I na za ża le n ie  C zy  
tę tn ik a  w  s p ra w ie  ź le  o św ietlonego  
p o cią gu  re la c ji Ś w in o u jś c ie  —  Szcze­
c in  G łó w n y  w  d n iu  17 lis top a d a  
1971 r „  Z a rz ą d  W ag o n ów  D O K P  w  
S zc zec in ie  p ra g n ie  p o in fo rm o w a ć , 
że p o dane w  n o ta tce  f a k ty  b y ły  
p rz e d m io te m  doch o d zen ia  s łu żbo w e­
go.

Jednocześn ie  za W as zy m  pośred­
n ic tw e m  p rze p ra s za m y  podróżnego  
za  p rz y k ro ś c i w  czasie  p o d ró ży . 
D z ię k u je m y  za s y g n a ł św ia d c zą c y  o 
n ie n a le ż y te j p ra c y  n aszych  p ra c o w ­
n ik ó w , k tó ry  p rz y c z y n i się do w y ­
e lim in o w a n ia  pod ob n y ch  p rz y p a d ­
k ó w .

N a c z e ln ik
W /z  m g r  in ż . Ja n  K U Ź M IC K I  

Z as tę p c a  N a c z e ln ik a

#  Zła obsługa — mniejszy rachunek 
i#  Ciepłe napoje — 10 procent taniej

Przez żołądek 
do serca

W  B IE Ż Ą C Y M  R O K U  spo łe­
m o w s k a  g as tro n o m ia  w zb o g a­
c i się o 12 n o w y c h  za k ła d ó w  
o tw a r ty c h , 100 s to łó w e k  i 60 
b u fe tó w . W  su m ie  w ię c  w  po ­
s iad a n iu  s p ó łd z ie ln i sp o żyw ców  
pozostan ie  ponad  3500 p la c ó ­
w e k  g as tron o m iczn yc h  n a p rze ­
szło 168 tys . m ie js c  k o n s u m p ­
c y jn y c h .

Gramofony stereo
robią karierę

G W A Ł T O W N Y  W Z R O S T  P O ­
P Y T U  na g ra m o fo n y  s te reo fo ­
n iczne  o b se rw o w a n y  je s t o s ta t­
n io  na ry n k u  a n g ie lsk im . Jak 
s ię  ocenia, sp rzeda je  się ich  
obecnie  za o k o ło  35 m in  fu n ­
tó w  s z te r lin g ó w  roczn ie , z cze­
go pow ażna część pochodzi z 
im p o rtu . W y b ó r je s t duży  — od 
p o p u la rn ych  s k rz y n e k  za 80 
fu n tó w  aż do  g ra m o fo n ó w  
e x tra k la s y  za 1 000 fu n tó w  
s z te r lin g ó w . W  c iągu  os ta tn ich  
2 la t  sprzedaż g ra m o fo n ó w  ste­
re o fo n icznych  (m ono—  ju ż  się 
tam  w  zasadzie n ie  sprze­
da je ) w z ro s ła  o  50 procen t. 
P rze ds ię b io rcy  m ó w ią  o p ra w ­
d z iw y m  boom ie  na ten  a r ty k u ł.

P O N IE W A Ż  p la n o w a n y  p rzyros t  
m ie js c  k o n s u m p c y jn y c h  je s t n ie ­
w ie lk i w  s tosunku  do po trzeb , 
u w a ga  sp o łe m o w s k ie j g as tron o m ii 
s k o n c e n tru je  się g łó w n ie  n a u -  
s p ra w n ie n iu  p ra c y  po d leg ły ch  p la ­
có w ek , ic h  m o d e rn iz a c ji a  p rzede  
w s zy s tk im  p o d n ies ien iu  k u ltu ry  
o b s łu g i k l ie n tó w .

W  ty m  celu  zw ię k s z y  się liczbę  
z a k ła d ó w  b e za lk o h o lo w y c h . T a m , 
gdzie  będą se rw o w a n e  n a p o je  w y ­
s k o ko w e , z a k ła d y  zo b o w ią zan o  do 
w y d z ie le n ia  w ię ks ze j ilości s to li­
k ó w  lu b  sa l b eza lk o h o lo w y c h . W  
n ie k tó ry c h  lo k a la c h  w p ro w a d z i się 
za k a z  sprze d aży  a lk o h o lu  w  porze  
szczytow ego  n a s ile n ia  ru c h u , tj.- w  
czasie w y d a w a n ia  ob iad ó w .

D la  zas p o ko je n ia  a p e ty tó w  w ie lo ­
tys ięc zn e j rze szy  tu ry s tó w  i w c za ­
sow iczów , w  n a jb a rd z ie j uczęszcza­
n y c h  m ie js co w o ś c ia ch  i  re g ionach  
w y p o c z y n k o w y c h  po w sta ną  p u n k ty  
tzw . m a łe j g a s tro n o m ii: k io s k i, 
ro żn y  i s m aża ln ie .

A B Y  le p ie j dostosow ać c h a ra k te r  
i  d z ia ła lno ś ć  p la c ó w e k  g as trono ­
m ic zn y c h  w  osied lach  m ie s zk a n io ­
w y c h  do  p o trzeb  ich  m ie szk ań c ó w , 
życ zen ia  tyc h  o sta tn ic h  będą p rze ­
k a z y w a n e  p rzez ra d y  os ied lo w e  k ie ­
ro w n ic tw u  lo k a li i ja k  n a jle p ie j 
spe łn iane.

W  B IE Ż Ą C Y M  R O K U  w p ro w a d z i 
się d w ie  c ie k a w e  in n o w a c je . M ia ­
n o w ic ie  dopuszcza się m ożliw ość  
p o trące n ia  p rzez  k o n s u m en ta  10 
proc. w a rto ś c i ra c h u n k u  o ile  uzna, 
i e  w  lo k a lu  z  obsługą ke ln e rs k ą  
b y l ź le  obs łu żo n y . N ie  będzie  to  do ­
ty c z y ło  ra c h u n k ó w  za  a lk o h o l.

D ru g im  n o v u m  — w  o kre sie  le t ­
n im  k o n s u m en c i zap łac ą  za n ano - 
je  g azow ane 10 proc. ta n ie j,  je ż e li 
będą n ie ch lo d zo n e . (sl)

H A S Ł O  „20 M IL IA R ­
D Ó W “ . D z ie w ia rs k ie  Z a k la  
d y  P rze m ys łu  Terenowego  
„R ega “  w  Ś w id w in ie  (w o j. 
kosza lińsk ie ), zgodnie  z u -  
c h w a łą  K S R  dadzą w  ty m  
ro k u  d od a tko w ą  p ro d u k c ję  
w a rto śc i 1 m in  z l. „R ega “  
w y tw a rz a  różnego ty p u  swe  
te r k i i  b lu z k i d am ­
sk ie , s w e try  m ęskie  z 
b a w e łn y  i  w łó k ie n  sztucz­
n ych  o raz w y ro b y  z d z ia ­
n in y  przeznaczone d la  dzie  
ci. Tegoroczna w a rto ść  p ro  
d u k c ji  „R e g i“  w yn ie s ie  39 
m ilio n ó w  z ło tych .

N a z d ję c iu : dam ska b luz  
ka w  ko lo ro w e  pasy i  m ę­
s k i sw e te rek  ty p u  polo.

(  C A F — K ra szew sk i)

W ypożyczalnia
„goryli”

2 3 -L E T N IA  ks ięgow a  z  M ona 
ch ium , L is e lo tte  Dindeis, posta ­
n o w iła  w y p e łn ić  lu kę  w  sieci 
us ług  d la  lu dn o śc i i za łoży ła  w y  
p ożycza ln ię  „g o ry l i“ , c z y li s traż  
n ik ó w  bezp ieczeństwa osob iste ­
go. K to  o ba w ia  s ię  o m ilio n o ­
w e j w a rto śc i n a s z y jn ik  z  b ry ­
la n tó w , może na b a l zabrać  z 
sobą w y n a ję te g o  obrońcę. K to  
o trz y m u je  lis ty  z p og różkam i, 
może go sobie w ypożyczyć  do 
dom u. „O c h ro n a “  do  w yn a ję c ia  
może też tow arzyszyć  ka s je rom  
odnoszącym  u ta rg  d z ie n n y  do 
banku.

P ersonal w yp ożycza ln i sk łada  
się na ra z ie  z  4 b y ły c h  spadochro 
n ia rz y  B undesw ehry , k tó rz y  z 
ra c ji p rzeszko len ia  w o jsko w eg o  
pos iada ją  o d p o w ie d n ie  k w a l i f i ­
kac je .

Przed wyborami do Sejmu

Jest miejsce 
dla wszystkich

D E K L A R A C J A  W Y B O R C Z A  F R O N T U  JE D N O Ś C I N A ­
R O D U  —  te j najszerszej p la tfo rm y  jednolitego działania i 
zespolenia wszystkich Polaków , pragnących dobra w łasne­
go i  dobra Ojczyzny —  zaw iera  program wspólny dla  
każdego z nas, dotyczący wszystkich obywateli. Program  
ten, uchwalony na V I  Zjeźdź ie P artii, powstawał w  w y ­
n iku  ogólnonarodowej rozm owy, w  dyskusji przed V I  
Zjazdem . B ra li w  n ie j udzia ł wszyscy szczerze zaintereso­
w ani w  dalszym  rozw oju Polski, w  je j  unowocześnieniu, 
a jednocześnie w  odczuw alnej popraw ie codziennego życia.

D E K L A R A C J A  W Y B O R C Z A
je s t czy te lna  i p rze jrzys ta , na ­
p isana s ty le m  i ję z y k ie m  k o n ­
k re tu , zro zu m ia łeg o  d la  każde­
go. P rz e w ija  się przez n ią  m o­
ty w  soc ja lis tycznego  h u m a n iz ­
m u  —  g łę b o k ie j troski o spra­
w y człowieka, o stworzenie mu 
lepszych  w arunków  pracy i  do 
sta tn ie jszego  życia. T em u m a ją  
s łużyć  w szys tk ie  p rzeds ięw z ię ­
cia , ja k ie  p o d e jm u je m y  i  ja k ie  
pod k ie ro w n ic tw e m  n o w e j n a j­
w yższe j w ła d z y  w yko na w cze j 
pań s tw a  będz iem y u rze czyw i­
s tn iać . C hodzi o m ieszkan ia  

now e  m ie jsca  p ra cy  d la  m ło ­
dzieży, o w z ro s t p łac i  ś w ia d ­
czeń so c ja lnych , o k ró ts z y  czas 
p ra c y  i  nasze zd ro w ie , o dobre  
a r ty k u ły  na  ry n k u  i  w yższy  po­
z iom  spożycia. C hodz i także  o 
u trw a le n ie  p o li ty k i zagran icz­
n e j naszych so juszów , s łużące j 
p o k o jo w i i  bezp ieczeństw u O j­
czyzny.

B y  te  am b itne , godne nasze­
go narodu , zadania  spe łn ić  — 
po trzebne  je s t zespolenie  w y s ił 
k ó w  całego społeczeństwa, usu­
w a n ie  w szystk iego , co jedność 
na rod u  może osłab iać. „Sprawa  
siły i rozw oju Polski —  głosi 
d e k la ra c ja  —  oraz pomyślności 
każdego je j obyw atela zależy  
od rzetelne j praey, k w a lif ik a ­
cji. aktywności społecznej i za­
angażowania ideowego każdego 
z nas“. A  w  in n y m  m ie js c u  do­
k u m e n t F J N  podkreś la , że „kie  
runek działania sprawdzony w  
1871 r. i  zaakceptowany przez 

| naród... oznacza um acnianie  
! patriotycznej jedności naszego 
'narodu w  .budow ie  socjalizmu, 
! w  pracy d la  Polski oraz usu­
w anie wszystkiego co jest 
sprzeczne z zasadami socjaliz­
mu i jedność tę  może osłabić“ .

T R Z E B A  Z A T E M  usuw ać z 
życ ia  społecznego e lem en ty  
k o n flik to w e , o s łab ia jące  zb io ro ­
w y  w y s iłe k  narodu . T rzeba  
przestrzegać zasady w y rażo ne j 
w  u chw a le  V I  Z ja zd u , a  p o w ­

tórzonej w  d e k la ra c ji w ybor­
czej, że „postawą oceny każde­
go człowieka i jego przydatnoś­
ci powinny być obiektyw nie  o- 
ceniane rezu ltaty  pracy, w iedza  
i doświadczenie oraz oddanie 
dla Socjalistycznej Ojczyzny“. 
U m o ż liw i to  pe łne  w y k o rz y s ta ­
n ie  ta le n tó w , u m ie ję tn o śc i i 
p a tr io ty c z n e j m iło ś c i O jczyzn y  
każdego o byw a te la . „W  naszych 
szeregach —  m ó w i p ro f. d r  Ja ­
nusz G ro szkow sk i, p rz e w o d n i­
czący O gó lnopo lsk iego  K o m ite ­
tu  F ro n tu  Jedności N a ro du  —  
jest miejsce d la wszystkich —  
niezależnie od różnic światopo­
glądowych i stosunku do w ie­
rzeń re lig ijnych ; dla tych. któ­
rzy  uznają nadrzędne racje  i 
zasady ustrojowe państwa soc­
jalistycznego“.

D E K L A R A C J A  W Y B O R C Z A  
w y m ie n ia  także  k o n k re tn y  cel 
d la  p o rozu m ie n ia  się w szys t­
k ic h  o b y w a te li. W spom ina  ó .d ą  
żen iu  do n o rm a liz a c ji s tosun­
k ó w  z  K ośc io łem  k a to lic k im . 
G ło s i ona :

ś r o d o w i s k a  k a t o l i c k i e ,  a
ta k że  w iększość d u ch o w ie ń stw a , z 
zad o w o len ie m  p rz y ję ły  d e c y z je  rz ą ­
d u . N a  rze cz  u zn an ia  p rzez  K o ś­
c ió ł n ad rzę d n y c h  ra c ji  u s tro jo w y c h  
i  p a tr io ty c zn y c h  p rz e m a w ia ją  ta k ­
że p rocesy , zachodzące w  c a ły m  
K ośc ie le  pow sze ch n y m  i W a ty k a n ie , 
a z m ie rza ją c e  w  k ie ru n k u  u zn an ia  
p rze m ia n  s o c ja lis ty czn y ch  w  ś w ię ­
cie  za trw a le  i  n ie o d w ra c a ln e , w  
k ie ru n k u  n o rm a liz a c ji s to su n k ó w  z 
k r a ja m i s o c ja lis ty c zn y m i. N ic  n ie  
stoi na p rzes zko d zie , b y  K ośció ł 
u zn a ł n ie od w rac a ln o ś ć  procesów  
spo łecznych  w  n aszym  k r a ju .  S w o ­
ją  d z ia ła ln o ś c ią  d u szp a sters ką m o ­
że p rzy c zy n ić  się p rzec ież do tw o ­
rze n ia  ła d u  społecznego, k l im a tu  
w s p ó łp ra c y  i w s p ó łd z ia ła n ia  — 
zgodnie  z  je g o  n a k a z a m i i g łosem  
p a p ie ży , do u s u w a n ia  w a d  spo łecz­
nyc h  w śród  lu d z i w ie rzą c y c h . D o ­
b rze  s łu ży ło b y  to  w s p ó ln e j sp ra ­
w ie  —  n a s ze j O jc zy zn y .

W y b o ry  do S e jm u, opow ledze 
n ie  się za p rze ds ta w io nym  
p rogram em  ro z w o ju  P o lsk i bę­
dą a k te m  je dn o śc i społeczeń­
s tw a , w y raze m  p oparc ia  l is ty  
k a n d y d a tó w  F ro n tu  Jedności 
N a rodu .

W łodzim ierz W A N A T

„ B ę d z ie m * «¡KBiłBre jedność n a ­
ro d u  i e l im in o w a ć  w s zys tk o , co 
d e z in te g ru je  jego  w y s iłk i w p ra c y  
d la  k r a ju  ojczys tego. W  im ię  po ­
m yślności naszej O jc z y z n y  b ęd z ie­
m y  zespalać w y s iłk i  p a r ty jn y c h  i 
b e z p a rty jn y c h , w ie rzą c y c h  i n ie ­
w ie rzą c y c h . B ęd z ie m y d ąży ć  do  
n o rm a liz a c ji s tosunków  m ię d zy  
p ań s tw em  i K o śc io łem  na podsta­
w ie  u zn a n ia  i  re s p e k to w a n ia  p a ­
t r io ty c z n y c h  i s o c ja lis ty czn y ch  r a ­
c j i  n as zej w e w n ę trz n e j i  zag ra n ic z ­
n e j p o lity k i“ .

Ta  zapow iedź usun ięc ia  z na 
szego życ ia  e lem en tu  k o n f l ik to ­
wego. ja k im  b y ły  s tosu n k i z 
K ośc io łem , ko nse kw e n tn ie  * u- 
rze czyw is tn ia na  je s t od p rze ­
szło ro ku . P aństw o  ze swej 
s tro n y  doko na ło  w ie lu  posu­
n ięć, b y  s tosunki te  u le g ły  po­
p ra w ie . Jednocześnie rozpoczę­
to  ro z m o w y  z w ła d za m i K ościo  
ła  i p rz e d s ta w ic ie la m i W a ty k a ­
nu. W iadom o zaś, że K o śc ió ł po 
s iada w sze lk ie  w a ru n k i,  p o ­
trze bn e  do sp e łn ia n ia  jego  ce­
ló w  k u lto w o -re lig i jn y c h .

W  Z N O J E M S K IC II uroczystościach bierze udział kilkaset 
osób, przede wszystkim  m łodzież. Foto: J. Roun

Zapiski znad W ełtaw y, M oraw y i W agu <7)

Winobranie w Znojmo
(Korespondencja własna „Kuriera“)

IJchuała  Prez. M R N  czeka na realizację
W U B IE G Ł Y M  R O K U  za­

m ie ś c iliś m y  na  łam ach  
„K u r ie ra “  szereg p u b li­

k a c j i  d o tyczących  b u d o w n ic tw a  
in d y w id u a ln e g o  w  Szczecinie. 
W  m a te r ia ła c h  ty c h  s ta ra liś m y

s ta w ic ie le  in s ty tu c ji i  p rze d ­
s ię b io rs tw , k tó re , naszym  zda­
n iem , m ogą p rz y c z y n ić  s ię  do 
w ska zan ia  m e tod  i d róg  zm ie ­
rz a ją cych  do u ła tw ie n ia  b u ­
d o w n ic tw a  in d y w id u a ln e g o .

z przyjętym  przez naszą re ­
dakcję zobowiązaniem będzie­
m y analizować wszystkie po­
czynania i publicznie „rozli­
czać“ te instytucje i przedsię­
biorstwa, które m aia  nhowią-

chodzi w ięc n ap rze c iw  społecz­
nem u za po trze bo w a n iu , p re c y ­
zu jąc  jednocześn ie  o b o w ią zk i 
ja k ie  spoczyw a ją  na w y d z ia ­
łach , ko m is ja ch  i  p rze ds ię b io r­
s tw ach . U ch w a ła  Prez. M R N

PO D C ZA S  d y s k u s ji w  re ­
d a k c ji p od kreś lano  ta k ­
że po trzebę  zapew n ien ia  

fachow ego p o ra d n ic tw a  d la  in ­
w e s to rów  in d y w id u a ln y c h . R ów  
n ież  i  ten  te m a t zna la z ł o d b i­
c ie  w  u chw a le , k tó ra  z o bo w ią ­
zu je  w y d z ia ł B u d o w n ic tw a  U r ­
b a n is ty k i i  A rc h ite k tu ry  do 
rozszerzen ia  te j d z ia ła ln o śc i.

Droga do własnego donÉn
I r i u l n n ł n t  itT irn lA  --- ----- *___- , ,  . .  .  .się n a ś w ie t lić  tru d n o ś c i w ys tę ­

p u ją ce  na d rodze  do w łasnego 
d om ku , k tó re  przede  w s z y s tk im  
w ią z a ły  się z u zyskan ie m  d z ia ł 
k i,  z a ła tw ie n ie m  n iezbędnych  
fo rm a ln o ś c i, uzyskan iem  p ro ­
je k tó w , m a te r ia łó w  
n ych  itp .

w  n a - ^ a n e  są te  p os tanow ien ia .

W  p u b lik a c ja c h  ty c h  w y k a ­
za liśm y , że d roga  ta  je s t rze ­
czyw iśc ie  o grom n ie  „w y b o is ta “ . 
In d y w id u a ln y  b u d o w n ic z y  zda­
n y  je s t w y łą c z n ie  na w łasne  
s iły ,  p om ysłow ość i  s ta łą  w a l­
k ę  z o grom em  tru d n o ś c i. W

„  P tk  t  zak!a<Ja-  zek “ dzieląc wszechstronnej po czeka w ię c  na  re a liza c ję . Bę 
ism y, ze m e  pozostan ie  ono  mocy w  rozw ijan iu  budow ni- d z iem y  ś ledz ić  ja k  w ykony- 

bez echa, ze m e będzie to  t y l -  ctw a indywidualnego w  na  w y a o n y
k o  jeszcze je d n a  „ to w a rz y s k a “  szym mieście, 
d yskus ja . Z resztą  w y p o w ie d z i i

b u d o w la - re d a k c y jn y m  “ Te ^ u f w ^ y  ] \ / T  ' M  ™ f  rozpocznie- 
n a p a w a ły  o p tym izm e m . D y s k u - M j j  X j  go d z 7  “
ta n c i d os trze g a li b ow iem  n ie  
ty lk o  tru d n o ś c i a le  w s k a z y w a li 
także  k o n k re tn e  m e tod y  roz- 
t iązan ia  tego p ro b le m u  na 
d rodze  u ła tw ie n ia  w  b u d o w n i­
c tw ie  in d y w id u a ln y m .

się
w spom nieć , że p ie rw s z y m  k o n -

W y d z ia ł ten  zobow iązany  zo­
s ta ł także  do op raco w a n ia  ze­
s ta w u  p ro je k tó w  ty p o w y c h  
d o m k ó w  w  o pa rc iu  o k o nku rs , 

M . in . M ie js k a  K o m is ja  P la n o w a - zes taw ów  e lem en tów  p re fa b ry -  
n ia  G ospodarczego została z o b o w ią - k o w an ych ; p od z ia łu  te re n u  i  U -  
zan a  do s ta le n ia  fo rm  zabudow y.

N ie m a ły  o bo w ią ze k  spoczy-z a k re s u  in w e s ty c ji to w arzy szą cy ch ,
k tó re  p o w in n y  o b e jm ow ać  p o trzeb y w a  ró w n ie ż  na W yd z ia le  Gos-
uuuuntiicłnn jcuimuuziiiucgu i wic-

szych p u b lik a c ja c h  i  re d a k c y j-  ,®rodzi” nes°- Jest 10 istotne po- k a n i owej  D o tyczy  on  osta tecz­
ne j » j  - . stanowienie, ponieważ planowany _ i i in e j d ysku sp  b y ło  p od ję c ie  rozwój budownictwa indywidualne- nego us ta le n ia  te ren ó w , o p ra - 
przez P re z y d iu m  M R N  w  Szcze go nie może być pozbawiony usług co w an ia  d o k u m e n ta c ji p ra w - 
c in ie  (30. X I I .  1971 r.) u c h w a - M ^ s k ^ c ^ m is i1 ^ g o S  ne j d z ia łe k  b u d o w la n y c h  i  u -

. Nadszedł w ięc czas by po- ly  w  sp ra w ie  ro z w o ju  in d y w i- .  wsić*dokumenticję* teThniczn^f^za- sp ra w n ie n ia  t ry b u  sprzedaży,
p a ź d z ie rn ik u  1971 r. z o rg an izo - wrócić do tego tem atu i p rze - dua lnego  b u d o w n ic tw a  m iesz- bezpieczyć wykonawstwo w zakre- K o le jn y m  is to tn y m  pos ta no w ie - 
w a liś m y  w  re d a k c ji d yskus ję , - - -
w  k tó re j u d z ia ł w z ię li p rze d -

konać się, co się obecnie zm ie- ka n io w e g o  w  la ta c h  1971— 75. 2lfa^ ^ ry ih niM d ,ibudownric tw o 1̂Indy- n ie m  j est sp ra w a  z a g w a ra n to - 
niło  w  tym  zakresie. Zgodnie T o  d on io s łe  pos ta no w ie n ie  w y -  widuaine. w a n ia  k re d y tó w  ja k o  pom ocy

w  b u d o w n ic tw ie  in d y w id u a ! 
nym . U c h w a ła  ta  p re cyzu je , że 
z 22 m in . z ł, w  1971 r. w in n y  
one w zrosnąć w  k o ńcu  5- ła tk i 
do 40 m in . z ł.

Dalsze p os ta no w ie n ia  u 
c h w a ły  n a k ła d a ją  m . in . obo 
w ią ze k  na  w y d z ia ł P rzem ys łu  
i  U s ług , k tó r y  p rz y  w y d a w a n iu  
zezw oleń  d la  p ry w a tn y c h  w y ­
tw ó rc ó w  p o w in ie n  w  p ie rw sze j 
ko le jno śc i pop ie rać te  za k ład y , 
k tó re  będą p ro d u k o w a ły  m a ­
te r ia ły  bud ow la ne  i p re fa b ry ­
k a ty . Zaś W y d z ia ł H a n d lu  m u ­
si za troszczyć się b y  ry n e k  
szczeciński o trz y m a ł p rz y d z ia ­
ły  d la  h a n d lu  de ta licznego  w  
fo rm ie  pod s taw o w ych  m a te r ia ­
łó w  b ud ow la nych , in s ta la c y j­
n ych  oraz p re fa b ry k a tó w  n ie ­
zbędnych  d la  zaspokojen ia  po­
trze b  b u d o w n ic tw a  in d y w id u ­
alnego.

O becny k l im a t  u ła tw ia  re a ­
liz a c ję  ty c h  w szys tk ich  posta­
n ow ień . S ądzim y, że w szys tk ie  
za in te resow ane  in s ty tu c je  n ie  
będą szczędzić w y s iłk u  b y  u - 
ła tw ić  in d y w id u a ln y m  in w e s to ­
ro m  re a liz a c ję  ic h  zam ierzeń, 
k tó re  są także  ce lem  ogólnospo 
łecznym .

—  A  J  (J TR O  p o je d z ie m y  
na w in o b ra n ie  do  Z n o jm o  
—  zap rop on o w a ł i  p o d ją ł 
jednocześn ie  decyz ję  re d ak  
to r  nacze lny za p rz y ja ź n io ­
nego z naszą gazetą „B rn e n  
skiego V ece rn ika “  —  J a ro ­
s ław  Zastera .

Z N O JM O ?  Szperam  po zna­
n ym  p rz e w o d n ik u  M a r i i  K r u ­
k o w s k ie j p t. „C zech os łow a c ja “  i 
w  dw óch  m ie jscach  t ra f ia m  na 
h as ło : Z no jm o.

N a  str. 48 c z y ta m : „ W  w ie k u  X  
i  X I  a rc h ite k tu ra  (czeska) podlega  
t o n u  b a rd z ie j w p ły w o m  zac h o d n io ­
e u ro p e js k im  — św iadczą o ty m  za ­
chow a ne z tego okresu  ro m a ńs k ie  
ro tu n d y  i  b a z y lik i. N a js ta rs z y m i za ­
b y tk a m i ro m a ń s k im i są ro tu n d y , 
z k tó ry c h  n a jb a rd z ie j zn an a  je s t ro ­
tu nd a  w Z n o jm ie  o ra z  ro tu n d a  św . 
K rz y ż a  w  P ra d ze . W  ro tu n d z ie  w  
Z n o jm ie  z a c h o w a ły  się c iek aw e  
dw u n as to w icc zn e  f re s k i, p rzed s ta ­
w ia ją c e  c /.lo n kó w  d y n a s tii P rz e in y -  
ś lidów  o raz legend*; o p o w o ła n iu  
p ie rw szego  P rze rn y ś lid y  n a  tro n , 
k tó ra  p rz y p o m in a  p o d an ie  o P iaś ­
cie K o ło d z ie ju ’ ’.

Zaś na str. 208 p . M . K ru k o w s k a  
re la c jo n u je :  „ D a le j na w schód le ży  
Z n o jm o , p ra s ta re  m ia s to  k r ó le w ­
sk ie , k tó re g o  p o w sta nie  łą c zy  się 
z p o c zą tk a m i p ań s tw a  czesk iego. N a  
ty m  m ie js cu  w znosił ‘ się n iegdyś  
s ło w ia ńs k i g ró d , o s ła n ia ją c y  p o łu d ­
n io w e  g ran ice  M o ra w . W  X I  w ie k u  
po w sta ł tu  z a m e k , p rz y  k tó ry m  w  
1226 ro k u  w y b u d o w a n o  w  s ty lu  go ­
ty c k im  m ia s tec zko , ta ra so w a to  ro z ­
łożone na sto ka ch  nad  P i  ją .  Z  o k re ­
su ro m a ń s k ie g o  zac h o w ała  się k a ­
p lica św . K a ta r z y n y  z b ezc en n y m i 
m a lo w id ła m i śc ie n n y m i, p rzed s ta ­
w ia ją c y m i p o rtre ty  k ró ló w  z d y ­
nas tii P rze m y ś iid ó w  w ra z  z le g en ­
d a rn y m  za ło ży c ie le m  P rz  * m j sław om  
O to k a re m  I I .  Z  ep o k i g o ty k u  go d ­
na u w a g i je s t n aw a  kościo ła  św. 
M ik o ła ja  o raz  g o ty c k ie  k a m ie n ic z ­
k i p rz y  u lic y  Y e lk a  M ik u la s s k a ” .

A  W IĘ C  zn ow u  p e rła  a rc h i­
te k tu ry  M o ra w ! T a k , ty lk o , k ie  
d y  w je c h a liś m y  w  b ra m y  Z n o j­
mo, d z ie ln ie  strzeżone p rzez u - 
zb ro jo n y c h  w  h a la b a rd y  s tra ż ­
n ik ó w , żąda jących  okazania  b i­
le tó w  w stę pu  za 15 ko ro n , u - 
św ia d o m iłe m  sobie, że n ie  bę­
dz ie  czasu na zw ie d zan ie  z a b y t­
k ó w  Z n o jm o .

Jeden  z g o spodarzy zn o jem sk ich  
uroczystośc i, I  s e k re ta rz  K P  K P C z , 
F ra n c is ze k  N o w a k  p o p ro s ił nas od 
ra zu  n a ś n iad an ie  do  je d n e j z z a ­
b y tk o w y c h  k a m ie n ic z e k . T u ta j ze ­
b ra li się sa m i o f ic je le , a w śród  n ich  
p rzew o dn iczą cy  C zes k ie j R ad y  N a ­
ro d o w e j E w żen  E rb a n , k tó re g o  m ia ­
łem  o k a z ję  poznać w  S zczec in ie  i 
k tó r y  ró w n ie ż  m n ie  p o zn a ł, w ita ­
ją c  się serdeczn ie .

P O D C ZA S  śn iad a n ia  re d a k to r 
nacze lny pow ia to w e go  ty g o d n i­
ka  „Z n o je m s k o “  (b o w ie m  w  
CSRS ka żdy  p o w ia t m a s w o ją  
gazetę) Jan  Pelech zapozna je  
m n ie  z  h is to r ią  zn o jem sk iego  
w in o b ra n ia  o ra z  jego bogatym , 
t rz y d n io w y m  p rogram em . Począ 
tek  w in o b ra n ia  zaczyna ł się 
w ię c  w  p ią te k  10 w rześn ia , a 
k o ń c z y ł w  n ied z ie lę  —  12 w rze  
śnią. N a okres  w in o b ra n ia  śc ią ­
ga do Z n o jm a  o k o ło  100 000 o- 
sób z  catych  Czech, g łó w n ie  zaś 
z M o ra w . G dzie  śp ią? W id z ia ­
łe m  s e tk i ta k ic h , k tó rz y  po p ro  
s tu  i w  dzień i w  nocy śp ią  na 
skw e ra ch  i p a rk o w y c h  ła w ka ch . 
Na o gó ł bardzo  sroga m ilic ja  by 
w a  w  d n ia ch  w in o b ra n ia  ła ska ­
w a  i p rz y m y k a  oczy na to  ja w  
ne ła m a n ie  p rze p isó w  o porząd 
k  i p u b lic z n y m .

W  O K ItU S iis  w in o b ra n ia  c zy n n yc h  
je s t  ponad  90 „m a th a u s ó w “  — c zy li

A . ZB O R O Ń  H IS T O R Y C Z N Y  pochód na ulicach Znojm a. Foto: J. Roun

p iw n ic  pod s ta ry m i g o ty c k im i k a ­
m ie n ic z k a m i, z k tó ry c h  ka żd a  o ie -  
ru je  w ła s n e  w in a  i  w ła sn e  d a n ia  
s p e c ja lis tyc zn e . N as zaproszono do 
„ M a tn a u s u ”  u „ K n iż a  B re tis lą v a ’’ z 
136.1 ro k u  i  w le w a n o  do naszych  
żo łą d k ó w  ponoć n a jp rzed n ie jsze  w i­
na. P o n ie w a ż  znaw cą tyc hże  n ie  
jp s tem , w ię c  n ie  w ie m  czy  b y ły  to 
na jlep s ze . F a k t, fa k te m , że w  g ło ­
w ie  po n ic h  n ie ź le  szu m ia ło . P o ­
tem  b y liś m y  ś w ia d k a m i p rze p ię k n e ­
go, h is to ry czn e go  fa k tu  s y m b o lic z ­
nego p o d da n ia  się Z n o jm a  pod p a­
n o w an ie  k ró la  P rze m y s ła w a O to k a ­
ra  I I ,  k tó ry  z ko le i n a d a ł m iastu  
p ra w a  k ró le w s k ie . P rze z  k i lk a  go­
d z in  p rzen ies io n o  nas w w ie k  X l l l  
i  p rzez  k i lk a  godzin  p o d z iw ia liś m y  
p rze u ro c zy  k ró le w s k i c e re m o n ia ł, w  
k tó ry m  w z ię ło  u d z ia ł k i lk a s e t osób 
w  b a rw n y c h  s tro ja c h  ta m te j e p o k i.

Z A S  pod w ie c zó r m ie liś m y  o ka z ję  
u cze stn ic zyć jeszcze w  je d n e j t ra -  
d y c y jn e j z n o je m s k ie j uroczystośc i, 
zw ią z a n e j z w in o b ra n ie m , a  m ia n o ­
w ic ie  w  „Z n o je m s k in t R yc ers k im  
T u rn ie ju “ . Z ło ży ło  się n ań  a ż  20 
ró żn y c h  k o n k u re n c ji, o czyw iście  
s ięg a jąc yc h  tra d y c ji trzyn a steg o  
w ie k u . Jednocześnie p rzez e a ły  o- 
k re s  w in o b ra n ia  m ożna b y ło  n abyć  
p ra w a  o b y w a te ls tw a  k ró lew s k ieg o  
m ia s ta  Z n o jm o  z c a ły m  p rz y n a le ­
ż n y m  ce re m o n ia łe m  i  p ię k n y m  m e -  
d a ie m  za je d n e  10 ko ro n . W ieczorem  
zaś w k ilk u d z ie s ię c iu  lo k a la c h  z a m ­
k n ię ty c h  i  na w o ln y m  p o w ie trzu  
o d b y w a ły  się za b a w y  w  s ty lu  lu d o -  
w o -b e a lo w y m . A b s tra h u ją c  od  f a k ­
tu , iż  n a c a łe j im p re z ie  p rze m y ś ln i 
zn o jm ia n ie  z a ra b ia ją  s e tk i tys ięcy  
k o ro n  w a r to  p o d kre ś lić  p a tr io ty c z ­
n o -w y c h o w a w c z y  c h a ra k te r  i w y ­
d ź w ię k  ca łe j te j h is to ry czn e j u ro ­
czystości. M o i gospodarze po d ­
k re ś la li ten  f a k t  szczególnie, ja k o  że 
przed  jeszcze k i lk u  la ty  zn o jem sk ie  
w in o b ra n ie  w  ta k im  w y m ia rz e  i w  
ta k ie j a r ty s ty c zn o -h is to ry c zn e j o - 
p ra w ie  b y ło  zak aza n e,

I  W R E S Z C IE  N A  K O N IE C :  gdzie  
nas n ie  m a? Podczas d eg u s ta c ji u  
„ K n iż a  B re tis la v a ’’ F r .  N o w a k  
p rze d s ta w ił m i in ż . E d w a rd a  K a -  
m iń s k ie g o , ja k o  starego p rz y ja c ie la , 
k tó ry  ju ż  n ie m a l naby ł p ra w a  oby­
w a te ls tw a  tego m ia s ta . In ż . E . K a ­
m iń s k i b y ł k ie ro w n ik ie m  g ru p y  
ro b ó t W ars zaw s k ieg o  P rze d s ię b io r­
s tw a  „ B e to n s ta l“ , k tó re  b y ło  gene­
ra ln y m  w y k o n a w c ą  c u k ro w n i b u d o ­
w a n e j w  H ru szo w a n yc h  w  pow . 
Z n o jm o . C u k ro w n ię  te zb u dow ano  
w  re k o rd o w y m  tem p ie . P o c zątek  
b u d o w y  1968 r . —  oddanie do  eks­
p lo a ta c ji —  1970 r. O kres 1971 r. 
przezn a czo n o  na tzw . k o ń c o w ą k o ­
s m e ty k ę  o ra z  lik w id a c ję  p rzeds ię­
b io rs tw a . Z a tru d n io n y c h  b y ło  p rzy  
b u d ow ie  te j c u k ro w n i 2 000 P o la ­
k ó w . C u k ro w n ia  należy  do  n a jw ię k ­
szych n ie  ty lk o  w  CSRS, a le  i w  
Polsce, osiąg a jąc  w y d a jn o ś ć  4 000 
ton  c u k ru  na dobę. O becn ie  spora  
ilo ś ć p ra c o w n ik ó w  polsk ich  ze Z n o j-  
m a  p rzes zła  do  b u d ow y e le k tro w n i  
w  T u sz im ica ch

K ie d y  późnym  w ieczorem  w ra  
c a liś m y  do  B rn a , pom yś la łem  
sobie, że coś z tego zn o je m sk ie  
go c e re m on ia łu  p rzyd a ło b y  się 
na naszych tegorocznych  u ro ­
czystościach w  Cedyni.

Z D Z IS Ł A W  C Z A P L IŃ S K I

FRANCIS CLIFFORD

TRZECIA
STRONA
MEDALU

Tłumaczyła: Krystyna Jurasz-Dąmbska
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Pascoe za m k n ą ł oczy p ró b u ją c  w y łą c z y ć  się zupe łn ie . S ie­

d z ia ł ja k  o d rę tw ia ły . W szystko  zaczyna ło  się od now a, ta k  
ja k b y  b y l ro b o te m  posłusznym  nac iśn ię c iu  g uz ika , i  to  gu­
z ika , k tó ry  sam n ac isn ą ł w  m om encie  desperac ji. M aszyna  
n ie  może się za trzym ać. N ic  się n ie  zm ien iło , now a  była  
ty lk o  ta  p us tka  w  n im  sam ym . S trach , p o d e jrz liw o ść , n ie ­
pew ność  —  w ró c ą  zn ow u  n im  dz ień  dob iegn ie  końca. W  
M aladze  p rzes iądz ie  się na in n y  autobus, w ie czo re m  po­
w in ie n  d o trze ć  do p o łu d n iow e g o  kra ń ca  H iszp a n ii. D roga  
stała  p rzed  n im  o tw o rem , a le u tra c i ł coś, coś dobrego i  bo­
la ło  go to  ja k  u tra ta  rę k i.  R ozpa cz liw ie  s ta ra ł się opa­
now ać ja k o ś  serce, w y rz u c ić  ją  s ta m tą d ; m yśleć ty lk o  o 
tym , co m a p rze d  sobą. A le  n ie. Coraz to  autobus p rzys ta ­
w a ł, lu dz ie  w s ia d a li, w y s ia d a li. Na trz e c im  czy cz w a rty m  
p rzys tan ku , w  ja k ie jś  w s i, w s ia d ły  d w ie  szczupłe cudzoziem ­
k i. Pascoe p rz y g lą d a ł się ty m  w y p ro s to w a n y m  szczupłym  
plecom , o dgadu jąc  w  n ic h  z a m iło w a n ie  do pod róży i  do ­
m y ś la ją c  się usposobień s tw a rd n ia ły c h  od te j w ie czn e j sa­
m o tnośc i, k tó rą  ponoć ta k  ko cha ły , i  nag łe  w spó łczuc ie  d la  
n ic h  z ro d z iło  się z w łasnego ża lu  i  bezradności.

Z g rz y t liw a  zm ian a  b iegów , w arczące w s p in a n ie  się pod 
górę  i  ju ż  au tobus z jeżdża ł w  dó ł, d ługą  k rę tą  drogą, a 
p in ie  m ig a ły  po bokach. M ost ja k  k la m ra  sp in a ją cy  w ąw óz, 
na p o lach  m ło d e j szm a ra gd o w o -z ie lon e j pszen icy postac i w  
w ie lk ic h  s ło m ko w ych  kapeluszach, czasem d a le k i b łysk  m o­
rz a ; w  ja k im ś  m ie jscu  ta b lic z k a  M A L A G A  9 km . Pascoe 
pod da ł się podróży, jego  n a s tró j pog łę b ia ła  każda p o w ra ­
ca jąca  m yś l o d z ie w czyn ie ; z a s ta n a w ia ł się, czy ju ż  p rzeczy­
ta ła  je go  lis t .  N ie  może przec ież spać bez końca.

D ocho d z iło  w  p ó ł do je denaste j, gdy M a laga  zaczęła ksz ta l 
to w a ć  h o ryzon t. R ó w n in a  rozsze rzy ła  się, poszarpane w zgó-
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rza, co raz dalsze, z m ie n ia ły  k o lo r  z brązowego na n ieb ie ­
skaw y, ich  ostre  l in ie  m ię k ły r o z p ły w a ły  się w  d rg a ją ce j 
m gie łce  upa łu . Pascoe p a trz y ł na zb liża jące  się m iasto , p rz y ­
p o m in a ją c  sobie z tru d e m , co m a do z ro b ien ia . N aprzód  do 
b a n k u ; potem  u b ran ie , n a jko n ie czn ie jsze  d ro b ia z g i i  jakaś  
torba... M u s i o g rom n ie  te raz  oszczędzać, każdego pensa; a 
to  oszczędzanie spow oduje , że s ta iiie  się skąpy, m a ło m ó w ­
n y  i  n ie z d o ln y  do radości. W ie d z ia ł to  i lę k a ł się tego, a le  
n ie  b y ło  innego  sposobu, żeby p rze trw ać .

M a laga  w n e t w y ro s ła  w o k ó ł n ic h , w ie lk a , ru c h liw a , g w a r­
na. Na s ta c j i a u to bu sow e j w y s ia d ł w ra z  z in n y m i i ru szy j 
na w ła sn ą  rękę  w  k ie ru n k u , k tó ry  u zna ł za n a jb a rd z ie j 
ob iecu jący . B y ło  m u  obo ję tne , ja k i  bank w yb ie rze , wszedł 
w ię c  do  p ierw szego  napotkanego. P ięć tys ięcy  m a re k  za­
chodnich, m inu s  o p ła ta  za w y m ia n ę , w yn io s ła  d ok ła d n ie  
71008 peset. Transakcja , prosta , w ym ag a jąca  jednego  pod­
p isu , d w u k ro tn e g o  s tan ia  w  ko le jce , a tk w ią c y  w  n im  fa ­
ch ow iec  s k o n tro lo w a ł p rze licze n ie  z dok ła d no śc ią  sknery. 
W yg n iec ion ych  b a n k n o tó w  b y l dość g ru b y  z w ite k ; do k ie ­
szeni m u się w p ra w d z ie  zm ieści, ty lk o  u c is k a ł tro chę  z ty ­
łu , k ie d y , za p in a ją c  k ieszeń na g u z ik , w yszed ł z b an ku  zno­
w u  w  ż a r słoneczny.

B rz ę k liw y  tra m w a j p rz e je c h a ł szeroką u lic ą , g ub iąc  p ra ­
w ie  uw ieszonych  ze w s zys tk ich  s tro n  pasażerów . Przecze­
ka w szy ru s z y ł na  d ru gą  stronę , gdzie dostrzeg ł k ilk a  sk le ­
pów . Po drodze  m i ja ł k io s k  z gaze tam i. R z u c ił na n ie za­
le d w ie  je d n o  sp o jrzen ie , a le w y s ta rc z y ło  —  za trz y m a ł się w  
p ó ł k ro k u . Z  D A IL Y  E XP R E S SA  w sunię tego  pom iędzy  
H E R A L D -T R IB U N E  a L E  M O N D E  w id a ć  b y ło  w ie lk i na-
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g łó w e k  ja k b y  adresow any do n ieg o : U d rę ka  m ias ta  Las Dos 
M a ria s .

Podszedł, w y c ią g n ą ł gazetę; ro z ło ż y ł ją  i  p rzeb iega jąc  
oczym a p ie rw sze  l in i j k i  a r ty k u łu  wstępnego, p ra w ie  o d ru ­
chow o  p rze sun ą ł w z ro k  obok, na duże czte roszpa ltow e  zd ję ­
cie  ja k ie go ś  n iep rzy to m n eg o  m ężczyzny, w yczerpanego i  za­
rośn iętego. U ła m e k  sekundy t rw a ło , by doszło do niego zna­
czenie tego, co w id z i.  P rzeszy ł go szok n ie d o w ie rz a n ia  i  ro z ­
p aczy: p a trz y ł na w łasną  fo to g ra fię .

Z a c h w ia ł się ja k  od ude rzen ia . N ie  m y l i ł  się  — to  n ik t  
in n y . S eku n dy m ija ły ,  a on p rze rażo n y  w c ią ż  jeszcze n ie  
m óg ł z rozum ieć. K re w  tę tn iła  m u  w  g ło w ie  coraz szybc ie j, 
coraz b a rd z ie j ogłusza jąco.

Skądeś z o d d a li ja k iś  g łos p o w ie d z ia ł: — Ocho.
P oduszk i, pochyłość b rezen tu  w  ty le  poza głow ą... g w a ł­

to w n ie  sp o jrz a ł na  podpis  pod  zd jęcie.

Sen nieznanego bohatera. W  dwadzieścia cztery godziny 
potem, ja k  m iasto runęło w  gruzy, ten człowiek wydostał 
się z ru in  hotelu, skąd zdołał też uratow ać pogrzebaną żyw  
cem drugą osobę, pannę Lynn Arden z Concord w  stanie 
N ew  Ham pshire, USA.

O Boże, m yś la ł. W  g ło w ie  m u hucza ło . N ie  m óg ł się po­
ruszyć.

—  O cho  —  p o w tó rz y ł głos, ju ż  te raz  b liż e j.  —  O cho pe- 
setai

0

felas dalszy nastąpił
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Popełniamy zbyt wiele błędów w szkoleniu 
biegaczy — mówi trener Kaczmarczyk

Zakopiańczycy liczą 
na Wojtka Fortuno

S A P P O R O  P A P . S p e c ja ln y  w y s ła n n ik  P A P  re d . W ło d z im ie rz  Z ro b ik  
te le fo n u je  z Sapporo .

P IĘ K N E , słoneczne p o n ie d z ia łk o w e  m e da l d la  S zw e c ji w  X I  Ig rz y s -  
przec tpo iudm e w  S ap p oro  n ie  b y ło  k a c h  O lim p ijs k ic h . S re b rn y  m e da l 
p o m y ś ln e  d la  re p re ze n ta n tó w  P o l-  zd o b y ł re p re ze n ta n t Z w ią z k u  K a­
s k i, b io rą cy ch  u d z ia ł w X I  Z im o -  d z ie ek ieg o  27 -le tn i s tu d en t z M o -  
w y ć h  Ig rzy s k a c n  O lim p ijs k ic n . W  s k w y  F ie d o r S im as zew  — 4ti.00.34.
b ie g u  na 15 k m  J a n  S taszel z a ją ł P a s jo n u ją c ą  w a ik ę  o b rą zo w y  m e -  
d o p ie ro  33 m ie jsce . W iad o m o  b y ło , d a l s to czy li 20-le tn i N o rw eg  — Iv a r  
że  S taszel n ie będzie  w  sta n ie  n a - F o rm o  i f iń s k i o lb rzy m  (196 cm  
w ią z a ć  w a lk i z c zo low ką  ś w ia to w ą , w z ro s tu ), Ju h a  M ię to . O se tne ezęś- 
L ic zon o  je d n a k , że w y p a d n ie  le p ie j c i se ku n d y  lepszy b y ł N o rw e g . P ią -  
n a  ty m  d ys ta n sie  n iż na 30 k m  i te  m ie js ce  z a ją ł d ru g i za w o d n ik  
z n a jd z ie  się  w p ie rw sze j d w u d z ie s - Z w ią z k u  R ad z ie ck ie go  J u r i j S kobow , 
tce . N ies te ty , rze czyw is tość o ka za ła  a szóste A x e l Lesser (N R D ). 
s ię  in n a. O C E N IA J Ą C  w y s tę p  S taszeła  t re -

O L IM P IJ S K I bieg  na 15 k m  zw a n y  n e r  K a c z m a rc z y k  s tw ie rd z ił :  ..B ie g ł 
» .sp rin tem  n a rc ia rs k im ”  sta ł pod zna w  g ra n ic a c h  sw o ich  m o żliw o śc i, 
k ie m  o fe n s y w y  m ło d y c h . B o h atere m  m ógł u zy s k a ć  le p szy czas m ałcsi- 
b ie g u  b y ł 24 -łe tn i S zw ed Sven A k e  m u m  0  i  m in . U w a ż a m , że p o p e łn ia  
L u n d b a e c k . T e n  n ie w y s o k i b lo n d y n , m y  z p y t dużo b łę dó w  w  szk o le n iu  b ie  
p rz y p o m in a ją c y  do z łu d z e n ia  s ty -  ga czy, p ra c u je m y  nad  w y ro b ie n ie m  
le m  b iegan ia  s łynnego  S ix te n a  J e in -  k o n d y c ji , je d n a k  n ie  ta k ie j ,  ja k a  
b erg a , w y s ta rto w a ł z n u m e re m  54. j est p o trzeb n a  b ie ga czo w i n a rc ia r-  
Z  m ie js c a  n a rzu c ił b ard zo  ostre s k ie m u , M a m  tu  na m y ś li zb y t m a- 
te m p o . P o  5 k m  w y p rz e d z a ł on , ą ilość k ilo m e tró w , p rze b y ty c h  w 
o  9 sek. re p re ze n ta n ta  N R D  K la u -  to rach  b ie go w yc h . N as ze  tra s y , to  
sego. F in is z  S zw eda b y ł zna -  po p rostu  k le p is k a , w  k tó ry c h  po d ­
ły .  U z y s k a ł —  ̂ 45.28,24. W y  g ra ł o n .z  b ie g i trze b a  p o k o n y w a ć  tz w . jo deł- 
S u n a sze w em  (Z S R R ) o ponad  p o ł T  b ie e a n ie  w v r a b ia  in n e
- i n u t y .  W y w a lc z y ł p ie rw s zy  z lo ty  ^

Sanders (40 m in .) i N a s lu n d  (54 
m in ) . H o n o ro w ą  d la  C SR S — N o v a k .

M E C Z  h o k e jo w y  g ru p y  , .A ‘‘ ZS R R  
— S zw ec ja  z a k o ń c zy ł się rem isem  
3:3 ( l;0 , 1:0, 1:3).

W  M E C Z U  h o k e jo w y m  g ru p y  „ B ”  
N R F  w y g ra ła  z  J u g o s ław ią  6:2 (2:1, 
3:1, 1:0).

D ru g i p o n ie d z ia łk o w y  m ecz h o k e ­
jo w y  g ru p y  ,.B ”  S z w a jc a r ia  — Ja ­
p o n ia  zak o ń czy ł się  re m ise m  3:3 
(5 m in .) .

i  i Jfe

N A  Z D J Ę C IU :  F ra g m e n t s p o tk a ­
n ia  p o m ię dzy  d ru ż y n ą  z T a n o w a  i 
C h e m ik ie m  I.

Jutro w Sapporo
X t  1 Z im o w e  Ig rz y s k a  O lim p ijs k ie  

w  S apporo  osiągną w e  w to re k  p ó ł­
m e te k . 'B ę d z ie  to  d z ie ń  pew nego  od­
dec h u  po em oc ja ch  p ie rw sze j po ło ­
w y  Ig rz y s k . O dbędą e ię  ty lk o  trz y  
k o n k u re n c je  o ra z  je d n o  s p o tka n ie  
h o k e jo w e . N a rc ia rz e  i  ły ż w ia rz e  
szy b c y  będą m ie li dz ie ń  zas łużone­
go od p oc zyn k u .

N ie m a l ca ła  P o ls ka  e k ip a  w y b ie ­
rz e  się  w  ty m  d n iu  na trasę in d y ­
w id u a ln e g o  b ie gu  b ia th lo n o w e g o . w  
k tó ry m  nasi re p re ze n ta n c i p o w in n i 
w a lc zy ć  o m ie js ca  w  czołów ce. 
P rze d  cz te rem a la ty  w  G re n o b le  
S ta n is ła w  S zc zep a n iak  b y ł o  k r o k  
od m e da lu , z a jm u ją c  c zw a rte  m ie j­
sce. M oże w  S apporo  k tó ry ś  z Po­
la k ó w  p o ku s i się o p o w tó rze n ie  tego  
sukcesu . T y tu łu  m is trza  o lim p i j­
s k ie g o  b ro n ie  b ęd z ie  N o rw e g  M ag- 
n a r  Solberg .

O  godz. 5.30 n a G ó rze  T e in e  roze­
g ra n y  zostan ie  s la lo m -g ig a n t k o ­
b ie t. H o n o ru  m e da lis tek  z G re n o b le  
b ro n ić  będzie  w ic e m is trzy n i o lim p i j­
sk a  A n n ie  Fam ose (F ra n c ja ) , bo ­
w ie m  zło ta  m e d a lis tk a . N a n c y  G re e -  
n e  z a k o ń c zy ła  ju ż  sw ą k a r ie rę  i 
p rz y je c h a ła  do S a p p oro  ja k o  k o -  
m e n ta to rk a  T V .

T rz e c ią  k o n k u re n c ją  f in a ło w ą  b ę­
d z ie  ja z d a  d o w o ln a  p a r  spo rto w y ch . 
R o zpoczn ie  się ona o godz. 10.00 w. 
h a łł M a k o m a n a i. F a w o ry ta m i są 
p ro w a dzą ce  po je źd z ie  o b o w ią zk o ­
w e j p a ry  ra d z ie c k ie  I r in a  R o dnina  
i  A le k s ie j U ła n ó w  o raz L u d m iła  
S m irn o w a  i A n d re j S u ra jk in . M i ­
s trzo w ie  P o ls k i, G ra ż y n a  O s m ań s ka -  
K o s trze w iń s k a  i  A d am  B ro d e c k i, 
z n a id u ją c y  się na 11 p o zy c ji, m a ją  
szanse n a aw an s do p ie rw sze j d z ie ­
s ią tk i. W e  w to re k  z a in a u g u ru ją  ta k ­
że  sw e w y s tę p y  ły ż w ia rz e  f ig u ro ­
w i.  k tó rz y  w y k o n a ją  p ie rw s ze  trz y  
f ig u r y  o b o w ią zko w e . Z ło ty  m e d a lis ­
ta  z 1968 r . A u s tr ia k  S c h w a rz  p rze ­
szed ł n a zaw o do s tw o . Z  t r ó jk i  ły ż ­
w ia rz y . k tó rz y  sta li n a  p od ium  w  
C re n o b le . w  S ap p oro  w y s tą p i je ­
d y n ie  zd o b yw c a  trzec ieg o  m ie jsca  
F ra n c u z  P a tr ic k  P e ra .

W  p ro g ra m ie  tu rn ie ju  h o ke jo w e go  
p rz e w id z ia n y  je s t w e  w to re k  ty lk o  
je d e n  m ecz g ru o v  „ A ”  C S R S  — F in ­
la n d ia  (godz. 6.00).

T E L E W IZ J A  P O L S K A  n a d a  o 
godz. 16.40 w  d w u g o d z in n y m  b lo ­
k u  o lim p i js k im  s p ra w o zd arue  z b ie -  
go na 15 km , b ie g u  z ja zd ow eg o , po­
je d y n k ó w  ły ż w ia rz y  na 10 ly s . m , 
ś lizg ó w  s a n ec zko w y ch  i  s p o tk a ń  ho ­
k e jo w y c h .

D ru g i, ró w n ie ż  d w u g o d z in n y  b lo k  
o lim p i js k i o  godz. 22.00 sk ła d a ć  się 
b ed z ie  ze sp ra w o zd a n ia  z ja z d y  do ­
w o ln e j s o lis tek  o ra z  k r o n ik i d n ia . 
P o ls k ie  R ad io  p rz e k a z y w a ć  będzie  
b ie żą c e  in fo rm a c je  z S ao p oro  w e  
w s zy s tk ic h  d z ie n n ik a c h  ra d io w y c h , 
a  ob sze rn ie jszą  re la c je  n a d a  w  w ie  
c zo rn e j k ro n ic e  sp o rto w e j.

S Ł A B Y  S T A R T  
S A N E C Z K A R Z Y

N as i sa n e c zk a rze  w y p a d li słabo w  
trz e c im  p rze d o s ta tn im  ś lizg u  je d y ­
n e k  m ę żczy zn . P o d o b n ie  ja k  w  po­
p rzed n ic h  ró w n ie ż  i w  ty m  re w e la ­
c y jn i b y l i  re p re z e n ta n c i N R D . N a j  
le p ie j p o je c h a ł K la u s  B onsack 51,54, 
ty lk o  o 0,04 b y ł od n ie g o  słabszy  
p ro w a d zą c y  n a d a l w  te j k o n k u re n ­
c j i  W o lfg a n g  S c h e ite l. T rz e c i re zu l 
t a t  os iąg n ą ł W o lfg a n g  F ie d le r  51,61, 
a c z w a r ty  H a ra ld  E h r ig  51,74. Z  P o ­
la k ó w  n a j le p ie j p o jec h a ł L u c ja n  
K u d z ia  52.46, a le  b y ł to  d o p ie ro  11 
czas p rze jazd u ! Z a jm u ją c y  d o ty c h ­
czas 8 m ie js ce  Jan u sz  G rze m o w s k i, 
u zy s k a ł — 52.66 1 sp a d ł na 11 m ie j 
sce. 14 je s t — L u c ja n  K u d z ia , 20 — 
R y s za rd  G a w io r  i  27 — M iro s ła w  
W ię c k o w s k i.

RUSSI M IS T R Z E M  
O L IM P IJ S K IM  
W  B IE G U  Z J A Z D O W Y M

Z W Y C IĘ S K A  passa s zw a jc a rs k ic h  
a lp e jc z y k ó w  trw a . M is trz e m  o lim  
p ijs k im  w  b ie g u  z ja z d o w y m  m ę ż ­
czy zn  zosta ł 23 -le tn i S z w a jc a r  B e rn  
h a rd  R ussi, w y p rz e d z a ją c  sutego ro  
d a k a  20 -le tn ie go  R o la n d a  C ó llo m b i 
i  w e te ra n a  e k ip y  a u s tr ia c k ie j 32-let 
n ie go  H e in i M essnera.

W y n ik i b iegu  z ja zd ow eg o  m ęż­
czy zn  :

1. B e rn h a rd  R ussi (S zw a jc a r ia )  
1.51,43.

2. R o land  C o ilo m b in  (S zw a jc a r ia )  
1.52,07.

3. H e in r ic h  M essner (A u s tr ia )  
1.52.40.

4. A n d rea s  S p re ch e r (S z w a jc a r ia )  
1.53,11.

5. E r ik  H a a k e r  (N o rw e g ia ) 1.53.16.
6. W a lte r  T re s e h  (S z w a jc a r ia )  

1.53,19.

3 M E D A L E  S C H E N K A

2 7 -L E T N I h o le n d e rs k i ły ż w ia rz  
A rd  S c h en k  d o k o n a ł w y c z y n u , n ie  
n o tow a nego  od 20 la t  w  k ro n ik a c h  
o lim p i js k ic h . P o  zw y c ię s tw a ch  w  
w y śc ig ac h  n a 5 tys . m  i 1 500 m  zdo  
b y ł w  p o n ie d z ia łe k  trze c i z ło ty  i 
d a l w  S a pporo , t r iu m fu ją c  w  ,,m a­
ra to n ie “  na d ys ta n s ie  10 tys . m. 
W y n ik ie m  15.01,31 S c h en k  u stano ­
w i ł  re k o rd  o lim p i js k i.  D ru g ie  m ie j­
sce z a ją ł V e r k e r k  (H o la n d ia ) , a  trz e  
c ie  S tensen (N o rw e g ia ).  
H O K E JO W E  S EN SACJE

K O L E J N Ą  sensację p rz y n ió s ł d ru  
g i z p o n ie d z ia łk o w y c h  m e czó w  w 
h o k e jo w e j g ru p ie  „ A “ . R ep re zen ta  
c ja  U S A  p o k o n a ła  C SR S 5:1 (1:1,
3:0, 1 :0 ). B ra m k i d la  A m e ry k a n ó w  
u z y s k a li:  C lir is tia n s e n  (17 m in .) ,  
A b e a rn  (3« m in .) ,  S a rn e r (33 m in .)

Migawki
P R A S A  ja p o ń s k a  s k ry ty k o w a ła

..n ie ta k t” p a ry  ce sa rs k ie j, k tó ra  o - 
pu śc iła  skoczn ię  p rzed  zak o ń cze n iem  
d ru g ie j k o le jk i i n ie  b y ła  św iad ­
k ie m  w ie lk ie g o  z w y c ię s tw a  Ja p o ń ­
czy k ó w . J a k  w y n ik a  je d n a k  z k o ­
m u n ik a tu  d w o ru  cesarskiego , cesarz  
H iro h ito  i je g o  m a łż o n k a  u d a li się  
do sw e j s ied z ib y  i c e re m o n ie  d ek o -  
k o ra c ji m e da lis tów  o g lą d a li w  te le ­
w iz j i .  P o d obno  c ies zy li się ta k  b a r ­
dzo. że opuśc ili o b ie k t w c ześ n ie j by  
p u b lic zn ie  n ie o k a z y w a ć  spo n tan ic z ­
nej radości.

*  •  *
P R Z Y S Ł O W IO W A  ja p o ń s k a  g rzecz  

ność w id o c zn a  je s t  n a  k a ż d y m  k ro  
ku . W  B iu rz e  P ra s o w y m  w y b u c h ł 
s k a n d a l. O k a za ło  się. że  n ie k tó rz y  
s p ra w o zd a w c y  p o d k ra d a ją  sobie na 
w z a je m  w ia d o m o ś c i. N a  ta b lic y  u -  
k a z a ło  s ię  w ie lk ie  o g ło sze n ie : ,,G ’en 
te lm e n i, n ie  c z y ta jc ie  sp ra w o zd ań  
sw o ich  ko le g ó w . N ik t  n ie  lu b i. k ie ­
d y  p rze g lą d a  się  jego  kore sp o n d en ­
c je . N a w e t  d z ie n n ik a rz e . C zy ta n ie  
cu d zy ch  l is tó w  to  n ie ła d n e “ .

Udana inauguracja „białego turnieju“

Zwycięstwa
faworytów

W C Z O R A J o godz. 12 n a s tą p iła  in a u g u ra c ja  V  p iłk a rs k ie g o  
T u rn ie ju  O tw a rc ia  Sezonu zorgan izow anego przez O krę go w y  
Z w ią z e k  P itk i N ożne j i  re d a k c ję  „K u r ie ra “ . Tegoroczna  im ­
p reza  pod  w zg lędem  f re k w e n c ji p o b iła  w s z e lk ie  re k o rd y , bo­
w ie m  do tu rn ie ju  zg łos iło  się aż 86 zespołów  w s zys tk ich  lo k a l­
n ych  k la s  ro z g ry w k o w y c h .
J A K  CO ro k u  in a u g u ra c ja  te j im ­

p re z y  w y p a d ła  w  z im o w e j scenerii. 
G o s po d a rze  s p o tka ń  s ta nę li je d n a k  
na w y so k oś ci zad a n ia  i d o p ro w a ­
d z ili b o isk a  do s ta nu  u żyw aln o ś c i. 
W iększość m e czó w  to czy ła  się w ięc  
n ie m a lż e  w  n o rm a ln y c h  w a ru n ­
ka ch . P ie rw s za  k o le jk a  tu rn ie ju  u - 
p ly n e ła  pod z n a k ie m  zw y c ię s tw  fa ­
w o ry tó w . Je d yn ą  n ies-podziankę  
s p ra w ili p iłk a rz e  D o b re j N o w o ­
g a rd z k ie j re m is u ją c  z I  zespołem  
Ś w ia to w id a  3:3 (1 :2). N a jw y ż s z y  cy­
fro w o  w y n ik  u zy s k a li za w o dn icy  
P ias ta  C h o c iw e l,, k tó rz y  s trz e lili 12

P om orzanin
ponownie pokonany

N IE D Z IE L N Y  re w a n ż o w y  p o je d y ­
n e k  o m is trzos tw o  I I  l ig i kos zy­
k ó w k i ko b ie t C za rn i — P o m o rza ­
n in  zak o ń czy ł się  zw y c ię s tw e m  
s zc zec in ia n ek  88:64 (37:34). N a jw ię ­
ce j p u n k tó w  z d o b y ły : d la  C za r­
nyc h  — Z a w o rs k a  — 32, G o rze la m  
— 26 i  K u b e rs k a  — 13, d la  P o m o ­
rza n in a  —  K o to w s k a  —  24 i C h m a -  
rz y ń s k a  — 17.

W c zo ra js zy  m ecz do z łu d zen ia  
p rz y p o m in a ł sobo tn ie  sp o tk a n ie  obu  
zespo łów . C z a rn i o b ję li p ro w a d ze ­
n ie  ju ż  od p ie rw szy ch  c h w il m eczu  
i n ie  oddali go do ko ń c a  po jed y n  
k u . T rze b a  je d n a k  dodać, iż  nł 
s k u te k  n ie n a jle p s ze j g ry  w  o b ro n ie  
p rzew ag a  C zarn y ch  ch w ila m i top ­
n ia ła  do 3 p k t. N asze d z iew częta  
p o w in n y  zw ra c a ć  w ię k s zą  uw agę  
n a  o b ro n ę  w łasnego  kosza. T y . 
czasem  w  o g n iu  w a lk i z a p o m in a ją
0 ty m  i m im o  o p ty czn e j p rzew ag i 
w  p o lu  ró żn ic a  p u n kto w a je s t m i­
n im a ln a . T y p o w y m  p rz y k ła d e m  je s t  
w c zo ra js za  postaw a G o rze la n e j. k tó  
ra w p ra w d z ie  n a leża ła  do n a j le p ­
szych s trze lćzy ń  w  zespole je d n a k  
je j  ..p o d o p ie czn a“ to ru n ia n k a  K o ­
to w sk a  zd o b y ła  aż 24 p k t.

A  o to re z u lta ty  pozosta łych  spotr 
k a ń :  A Z S  T o ru ń  — A Z S  G d a ń s k  
75:73 (38:34) i  87:68 (39:35). O Z O S  — 
Z n ic z  53:57 (21:3tl) i 56:59 (27:27),
O lim p ia  — Je z io ra n k a  75:58 (36:33)
1 60:64 (35:29)

T A B E L A
1. O lim p ia 18 1« 1215—880
2. A Z S  T o ru ń 18 15 1310—1197
3. Z n icz 18 14 1174-999
4. C zarn i 18 9 1085—1122
5. O ZO S 18 8 1162—117«
* . P o m o rza n in 1« 4 791— 1188
7. J e z io ra n k a 18 4 1029— 1287
8. A Z S  G dańsk 18 2 997— 1154 

(d)

Tomasiak drugi 
na koszalińskiej 

macie
P O N A D  80 z a w o d n ik ó w  p o lsk ich  

i  N R F  s ta rto w a ło  6 b m . w  K o sza ­
lin ie  w  m ię d zy n a ro d o w y m  tu rn ie ju  
dżudo ju n io ró w  i m ło d z ie ży . W śród  
ju n io ró w  z w y c ię ż y li:  w a g a  p ió rk o ­
w a — L o h le d e r (N R F ) , le k k a  —  
B u c h w a ld  (N R F ) , ś red n ia  — W eiss  
(N R F ) p ó łc iężk a  — W ow oc zn y  
(R O W  R y b n ik ),  a w . c ię ż k ie j —  
F e u e rb e rg  (N R F ) p rzed  T o m a s ia -  
k ie m  (A rk o n ia  S zc zec in ).

Y u  T O T O
P .P . T O T A L IZ A T O R  S P O R T O W Y  

za w ia d a m ia , że w  T o to -L o tk u  z 
d n ia  6.11.72 r . w y lo so w a n o  n as tę ­
p u ją c e  n u m e ry :  1, 5, 15, 32, 42, 49, 
dud. 47.

b ra m e k  W itk o v ii  W itk o w o  trac ąc  
ty lk o  1. T a k ż e  zespół P io n ie ra  zdo­
ła ł  u zys ka ć  „ d w u c y fró w k ę “  p oko ­
n u ją c  C h ro b reg o  I I  11:0 (5:0). T rz e  
c i w y so k i w y n ik  p a d ł w  B og us zy-  
n ie  gdzie Pogoń I  B w y g ra ła  10:2. 
N a  duże słow a u zn a n ia  z a s łu ży li ju  
n io rz y  P io n ie ra , k tó rz y  u le g li ze­
sp o ło w i S ta li-S to c z n ia  ty lk o  l  :3 
(1:0). Z a le d w ie  je d n o  sp o tka n ie  z a ­
ko ń c zy ło  się w a lk o w e re m  3:0. U z y ­
s k a ł go S ta r t  T rz e b ie ż  n a  s k u te k  
n ie s ta w ie n ia  się  B a łty k u  S tobno.

N ie s te ty  n ie  ud a ło  n am  się  zdo­
być w s zys tk ic h  , w y n ik ó w  sp o tka ń . 
Pozosta łe  re z u lta ty  p o d am y w  n a j­
b liżs zy m  czasie.

A  o to w y n ik i s p o tk a ń : C h e m ik  
I I  — C h ro b ry  I 2:3 (1:2), B ly s k a w i-  

■ ca Jasien ica — S ta i-S to c zn la  I I  l  :6 
(0:4), P ogoń I I  — A rk o n ia  I I  5:0 
(2:0), C z a rn i I I  —  Ś w it  0:3 (0:2), 
B łę k itn i I I  -  S o k ó ł i  i  ;2. R en iee — 
Pogoń I I  B . 0:4, S ta l L . —  S o k ó ł I I  
9:0 (4:0), Ś w ia to w id  I I  — W ie rz -
b ięc in  5:2 (2 :0). O rze ł P ę z in o  —
B łę k itn i 1 3:5, P ogoń I I I  B. — K łos  
P e łc zyc e 4:2, A rk o n ia  I  — C za rn i I  
2:1 (0 :1). S m ie rd n ic a  — O d rza n k a  
R adzi szewo 5:1 (1 :0 ), N o w ie lin  —  
B ie lik o w o  4:3. (d)

O t m ę t
rozgromił Pogoń

W  R E W A N Ż O W Y M  m eczu o m i­
strzos tw o  I  lig i p iłk i rę czn e j ko ­
b ie t, zespół szc zec iń s k ie j Pogon i do 
zn a ł w y s o k ie j p o ra żk i w  K ra p k o w i­
cach, gdzie  u le g ł m is trzy n io m  P o l­
sk i p iłk a rk o m  O tm e tu  7 :2t (3:12).
W  n ie d z ie ln y m  sp o tka n iu  szczeci- 
n ia n k i w y p a d ły  bard zo  słabo. N a ­
sza d ru ż y n a  n ie  w y k o rz y s ta ła  licz-* 
n ych  dogodnych o k a z ji do zdoby­
cia b ra m e k  o ra z  6 rz u tó w  k a rn y c h .

W  pozostałych  s p o tka n iac h  p a d ły  
n as tę p u jąc e  w y n ik i :  A Z S  — R uch  
8:13 (1:8), Sośnica — S ta r t  G d a ń s k  
10:8 (7 :1), P rz e m y s ła w  — Ą K S  10:6 
(7 :3). (g)

Rekord Polski
C. Ambroziaka

W  P O Z N A N IU  o d b y ły  się p ły w a ­
c k ie  m is trzo s tw a  fe d e ra c ji „ K o le ­
ja r z “ . Z e s p o ło w y sukces odn ieś li w  
n ich  p ły w a c y  poznańsk iego  L ec h a  
przed  P o lo n ia  W a rs za w a . N e p tu n e m  
S ta rg a rd  i  W a rtą  G o rz ó w .' _

Podczas zaw o dó w  p a d ły  trz y  re­
k o rd y  P o ls k i. P o w ra c a ją c a  do fo r ­
m y  E w a K o b ie ls k a  (L ech ) p rz e p ły ­
n ę ła  400 m  st. zm . w  5.29,8 b iją c  
o 1,7 sek. do ty ch c zas o w y re k o rd , 
n a leżą cy  do E w y  G re c k ie j,

R e k o rd y  P o ls k i ju n io ró w  ustano­
w il i : 13 -le tn ia  E w a  W bn d e r (Lech ) 
n a 200 m  st. g rzb . — 2.41,0 i C eza­
r y  A m b ro z ia k  (N e p tu n ) na 200 m  
st. k las . —  2.42,2.

Porażka pięściarzy 
KS Dąbie

P IĘ Ś C IA R Z E  K S  D ą b ie  zm ie rzy ł!  
sie w c z o ra j, w to w a rz y s k im  m eczu  
z gd ań s ką  G e d a n ią . S p o tk a n ie  -za­
ko ń c zy ło  się  zw y c ię s tw e m  gdańsz­
czan . 10:8. P u n k ty  d la  nąązych  
b a rw  zd o b y li:  F u rm a n . C za rn e c k i i  
K a e h n o w ic z , k tó rz y  w y g ra li sw o je  
w a lk i o ra z  T ry b e k  i R a jc e w ic z , k tó  
rz y  z re m is o w a li, (g)

Gdy się lekceważy przeciwnika...

Koszykarze Pogoni 
o krok od porażki
K O S Z Y K A R Z E  Pogoni z m ie rz y l i się w c z o ra j w  k o le jn y m  

meczu o m is trz o s tw o  I I  l ig i z zespoleni A Z S  P o lite c h n ik a  W a r 
szawa. S po tkan ie  zakończy ło  się zw yc ię s tw e m  p o rto w c ó w  83:18 
(47:48). N a jw ię c e j p u n k tó w  z d o b y li d la  naszych b a rw : S ie m iń ­
s k i —  25, K oś —  1.7 i  R osiak —  12, a d la  gośc i: Sam sonow icz: i 
P io tro w s k i —  po 23 .
T A K IE G O  p rzeb ieg u , Jaki m ia ł 

n ie d z ie ln y  m ecz Pogon i z o u ts i­
d ere m  ta b e li n ik t  z zeb ra n yc h  w  
h a li W D S  s y m p a ty k ó w  k o s zy k ó w k i 
na p ew no  n ie  o cze k iw a ł. D ru ży n a  
sto łeczna , k tó ra  w  je s ie n i d o zn a ła  
na w ła s n y m  boisku  w y s o k ie j p o ­
ra ż k i z p o rto w c a m i i do te j p o ry  
n ie  m a  n a sw o im  k o n c ie  żadnego  
sukcesu w  ro zg ry w k a c h  obecnego  
sezonu, b y ła  w  S zczec in ie  o k r o k  
od zw y c ię s tw a . G oście w y g ra li 
p ie rw s zą  po ło w ę  ró żn ic ą je dne go  
p u n k tu . Po z m ia n ie  stro n  b y ł m o ­
m e n t, że ak a d e m ic y  p ro w a d z ili 6 
p u n k ta m i. In ic ja ty w ę  na b o isku  P o  
goń p rz e ję ła  d o p iero  w  o sta tn ic h  8 
m in u ta c h  g ry , u zy s k u ją c  z t ru ­
d e m  u p ra g n io n e  zw y cię stw o .

W c z o ra js z y  m ecz, w  k tó ry m  w y ­
s tą p iła  ca ła  „ d w u n a s tk a “  p o r­
to w c ó w  b y ł n a js ła b szy m  sp o tka­
n ie m  ro ze g ra n y m  przez naszych  
k o s z y k a rz y  w o b ecnym  sezo­
n ie . S k ro m n e  u m ie ję tn o ś c i w a r ­
s za w s k ic h  a k a d e m ik ó w  w y s ta rc z y ­
ły  b o w ie m  b y zm u s ić  szczecin ian  
do sporego w y s iłk u . Z d a n ie m  t re ­
n e ra  J . N o w a k o w s k ie g o  je g o  pod­
o p iec zn i z le k c e w a ż y li p rz e c iw n ik a . 
P o za ty m  zespół p rze ży w a  pew ien  
k ry z y s  spo w o d o w a n y n ie fo rtu n n ą  
p o ra ż k ą  w  O s tro w ie . S p ra w ił on, 
że d ru ż y n a  ćw ic zy  n a za jęc iac h  bez  
w ię ks zeg o  en tu z ja zm u , czego e fe k ­
ty  w id o c zn e  b y ły  zarów n o  w  so­
b o tn im , ja k  i  w  n ie d z ie ln y m  m e­
czu “ .

Ż le  sie d z ie je , je ś li w  d ru ż y n ie  
po p rze g ra n y m  m e czu  w  O s tro w ie  
p a n u je  n ie  n a jle p s zy  n a s tró j. P o ra ż ­
k a  ta  n ie  je s t  jeszcze pow o d em  do  
z a ła m y w a n ia  rą k . W  sp orc ie  p rze ­

c ież  różaaie b y w a . N a jle p s z y m  p rz y  
k ła d e m  — w c zo ra js zy  p o je d y n e k . 
Szanse na a w an s  do  I  lig i Pogoń  
w c ią ż  je szcze in a . I ,  j a k  to  w y n ik a  
z ta b e li — b ard zo  duże.

N ie d z ie ln y  m e cz, k tó ry  Pogoń  
m ia ła  szanse w y g ra ć  b a rd z ie j p rze ­
k o n y w a ją c o , b y ł o k a z ją  do pod­
b u d o w a n ia  zespołu . T re n e r  P o g o n i 
szansy te j n ie s te ty  n ie  w y k o rz y ­
s ta ł, t rz y m a ją c  jeszcze w  H  po­
ło w ie  p o je d y n k u  n a ła w c e  re ze r­
w o w y ch  czo łow ych  k o s zy k a rzy .

W  d ru ż y n ę  Pogon i w s zys cy  n a d ą ł 
w ie rz y m y . L ic z y m y , że n ie  za w ie ­
d z ie  ona p o k ła d a n y c h  n ad z ie i.

W  pozosta łych  tneezaeh o  m i­
strzos tw o  I I  l ig i p a d ły  w y n ik i :  A Z S  
p . —  L K S  62:76, A Z S  P . * r  Spo­
łe m  85:64 (46:27). S ta l — S po łem
87:69 (35:33). S ta l —  L K S  56:65
(34:41). A Z S  K . —  A Z S  P . W -w a  
70:55 (25:33), A Z S  K . — A Z S  T .  
69:65 (37:27). A Z S  G . — Z a s ła ł
80:51 (37:26), A Z S  G . — W a rta
56:55 (36:25), S p ó jn ia  — W a rta
75:55 (27:29), S p ó jn ia  — Z a s ta ł
78:62 (37:32).

T A B E L A

1. Pogoń Szczecin
2. L K S  Łó d ź
3. S p ó jn ia  G d a ńs k
4. A Z S  G d a ńs k
5. A Z S  K o sza lin
6. A Z S  P oznań
7. A Z S  T o ru ń
8. S po łem  I  ódź
9. S ta l O s tró w  

10. W a r ta  P oznań  
U . Z a s ta ł Z .G .
12. A Z S  P . W -w a

15 11 1201—103S 
15 11 1101— 1000 
13 10 1029— 879
13 9 907—SS9
15 8 989—1043
15 7 1117— 1042
13 7 929—89$
15 7 1094— 1067
15 7 1047—1071

960— 1032
15 3 962—
13

149
776—931

(jagr)
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IP O N IE D Z IA Ł E K  

7 L U T E G O

D Z IŚ : Rom ualda  

J U T R O : Jana

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  p rz e ­

w a żn ie  duże, o k re sam i 
m żaw ka . Tem p. do 3 st. 
W ia try  u m ia rk o w a n e  p o lu d  
n iow e .

t *O L S K I —  n ie c z y n n y ; M U Z Y C Z N Y  
—  „ K ra in a  u śm iec h u “  v .  1» (goś­
c in n e  w y s tę p y  S t. S te lm a s z y k a  z 
o p e n e tk i W ro c ła w s k ie j i  M . P o ­
p ła w s k ie j ze  S zc zec in a ).

© R U F IN  (te l. -468-78) „ I  zn ó w  sk a ­
czę p rze z  k a łu ż e “  g. 10.30, 13, 15.30
—  'C S IiS  od  la t  11; „ T rz e c ia  część 
n o c y “  ,g. is ,  20.30 — p o i. od la t 18 
(póń . i  w to re k ,);  K O S M O S  (te ł. 
355-02) „ L a la -  g. 9, 11.15, 13.30,' 16,
18.30. 21 — W l. Od la t  16 (poci. i 
w t o r e k ) ; C O L O S S K U M  (te l. 458-18) 
„ D w o je  na h u ś ta w c e “  g. 9, 11.15,
13.30, IG, 18.30, 21 — U S A  od la t  16
—  p a n o ra m , (pon . i  w to re k )  ; B A 1 ,-
T Y K  ( te l.  733-35) „ M a y e r lin g “ g. 
łO.SO, 13.30. 16.39, 19.30 — fr . o d  la t  
14 — p a n o ra m .;  P O L O N IA  (te l.
218-34) „K lę s k a  a ta m a n a “  g. 13; 16, 
19 —  ra d ź . od  la t 14 — p a n o ra m , 
cz. I  i 11 (p on . i  w t o r e k ) ; P IO ­
N IE R  (te l. 475-02) „ K ró l p u szc zy“  
R. 1«: „W i-n n e io u “  g . 11, 13. 15 — 
ju g .-N R F  od  la t  11 — p a n o ra m ,
cz. 1; „Je d en  d z ie ń  n ie ś m ie rte ln o ś ­
c i?  fti 17;; i.K e y p to n im  „ N e k ta r “  g. 
18.' 40* - f  jp o i. od  la t  14 — p a n o ra m .:  
i.,<Kł>ieg z A lc a tra z “  g .*22 — U S A  od  
ła t  18 (pon . i w t o r e k ) ; M A R S  —  
„■O bław *“  g- 17, 19.30 — U S A  od  
l» t  18 — D « iw a m . :  F A L A  — „ A r a ­
b es ka“  g . 17. 19.20 — ang . od  la t  
M  —  p a n o ra m .;  S Z M A R A G D O W E  
(Z d ro je )  ..N a r k o ty k “  g . 17.30, 19.30
—  f r .  o d  la t  18; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą -  
-toie) „ W ie lk a  m iłoś ć“  g. 17. 19 — 
Jr. ód ja t  14; i M A J  (Ż yd ó w ce )  
„ K a le jd o s k o p “  g. 17; „ L a n d ru “  g. 
19 — I r .  od la t 18; B IA Ł Y  Ż A G IE L  
(T rze b ie ż )  „Je s te m  n ie w ie rn y m  m ę ­
ż e m “  g. 1» — f r .  od  la t 18; S Y ­
R E N K A  (Ja s ie n ica ) „ N o w a  m is ja  
k o rs a rz a “  g . n ,  19 _  f r .  od la t 11
—  p a n o ra m .:  Z A T O K A  (N o w e  
W a rp n o ) „S ło d k a  C h a r ity “ g. 20 — 
U S A  od la t 16 r— p a n o ra m .: D A R  
(S ta rg a rd ) „ B u llit .t”  g. 16, 18, 20 — 
U S A  od la t lfi: W IS Ł A  (G o le n ió w )  
•„V iva  T e p e p a “ g. 18. 20.30 — w ł. -  
h is zp . od Jat 16 — p a n o ra m .;  G R Y F  
(G ry f in o )  „ W a lk a  o R z y m “  ru m .-  
w ł.  — p a n o ra m , ez. I.  
R E P E R T U A R  K IN  — n a p o d staw ie  
in fo rm a c ji  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  — W o j. P o l. 36
—  „N a s z  k r a j —  P o ls k a “  g. 11—20.

KLUBY
T R Y G L A W  — O d ro w ą ża  1 — w ie ­
c zó r n o rw id o w s k i „ T o n  c z w a r ty “  
g. 18.30.

DYŻURY

S Z P IT A L E

K L IN IK Ą ,  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  -r- 
U n ii L u lję ls k ie j:  W E W N . — A rk o ń -  
a k a ;  C H IR . — I I  P o m o rz a n y : P O ­
Ł O Ż N IC T W O  — P io tra  S k a rg i:  
P R Z Y C H O D N IE :  D Z IE C IĘ C A  — al. 
Je d n . N a ro d o w e j 12 — g. 19—7:
O G Ó L N A  — a l. je d n .  N a ro d o w e j 12
—  c a łą  d o bę: S T O M A T O L O G IC Z N E :  
•1 . P ias tó w  58 — g. 20—7: N R  2
—  N a d  O d rą  18 — g. 15—8: S K O R -
N O - W E N  E R O L O G IC Z N  E : H . P o ­
bożnego 14 — g. 8—17: M . B u czk a  
6 —  g. 8— 16.30; N a d  O d rą  14 — g. 
8— 19; K a p ita ń s k a  3 — g. 8—15;
W o j. P o l. 101 — g. 8—17.

A P T E K I

N R  47 (d o d a tk o w o  o d tr u tk i i t ie n )  
a l .  W y z w o le n ia  I I  — te l. 422-46: N R  3
—  a l. P ia s tó w  60 — te l. 465-17; N R  73
—  M a rc in a  1 —  te l. 221-09. 
IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460-23 ł 
460-24. P o c iąg i p rz y je ż d ż a ją c e  —  
•16. P o c iąg i o d je żd ża ją c e  917.

TELEWIZJA
P R O G R A M  P O L S K I

15.20 P o lite c h n ik a  T V .  16.30 D z ie n ­
n ik  T V .  16.40 Ig rz y s k a  O lim p ijs k ie .  
18.40 „ E u re k a “ . 19.20 D o b ra n o c . 19.30 
D z ie n n ik  T V .  20.05 T e a tr  T V  „ G łu ­
p i J a k u b “ . 21.45 D z ie n n ik  T V .  22 
Ig rz y s k a  O lim p ijs k ie .

W T O R E K

8.25 Ig rz y s k a  O lim p ijs k ie . 9.55 Ję ­
z y k  po i. d la  k l .  I I  lic . 10.25 F ilm

b u łg . „ A rm a n d o “ . 11.55 B io lo g ia  d la  
k l. IV  lic . 12.45 i 13.55 P rzy sp o s o ­
b ie n ie  ro ln ic ze . 16.15 K ro n ik a  Szcze­
c iń sk a . 16.40 Ig rz y s k a  O lim p ijs k ie .  
18.10 T V  E k ra n  M ło d y c h . 19.20 D o ­
b ran o c . 19.30 D z ie n n ik  T V .  20.05 
Ig rz y s k a  O lim p ijs k ie . 21.45 A n g ie l­
sk i p ro g ra m  ro z ry w k o w y . 22.10 
D z ie n n ik  T V .  22.25 Ig rz y s k a  O lim ­
p ijs k ie .

U W A G A :  T V  zas trzeg a  sob ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14 T ra n s m is ja  z S a p p oro . 16.10 L e k ­
c ja  j .  ang. 16.40 W iad o m o śc i. 16.45 
In fo rm a c je  z S a pporo . 16.30 W id o ­
w is ko  d la  d z ie c i. 17.20 G im n a s ty k a . 
19 ..S p ró b u j fo to g ra fo w a ć “ . 19.30 
K ro n ik a . 19.50 S a p p oro . 21.30 „ C z a r ­
n y  k a n a ł“ . 22 K ro n ik a . 22.10 S a p ­
poro .

RADIO
P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  16. 18.56. 20. 23. 24:
15.05 M A K . 15.45 ..C za rn e  so m b re ro “ .
16.05 A lfa  i O m ega, 16.30 P o p o łu d ­
n ie  z m ło d o śc ią . 19.15 K u p ić  m e  
k u p ić . 19.30 K w a d ra n s  m u z y c z n y  K . 
S tro m e n g e ra . 19.45 ..D e b iu ty  w  lu ­
ty m  1972“ . 2! N a u k o w c y  ro ln ik o m . 
21.25 P ięć  m in u t  o w y c h o w a n iu . 
21.30 P a rn s s ik . 22—23 S zczecin  U K F .  
22 K o n c e r t  życ zeń  m u z y k i p o w a ż ­
n e j. 22.40 ..L e k k ie  u d e rze n ie “ . 23.10 
K o re s p o n d e n c ja  z z a g ra n ic y . 23.15 
W ie c z ó r k a rn a w a ło w y .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  14. 16. 19. 22, 23.50: 
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.15, 24;

15.20 Ś p ie w a ją c y  trę b a c z . 15.30 Z  
e s tra d y  w a rs z a w s k ie j P W S M . 16.05 
R a d io re k la m a . J6.15 R o b otn ic y  
p rze d  m ik ro fo n e m . 16.25 K o n c e r t  i 
życ zeń . 17 P A W . 17,25 S z c z e c iń s k ie . 
popo łu dn ie . 18.20 S onda. 19.15 L e k - ! 
c ja  j .  ros. 19.31. T e a tr  P R  „ P o m a ­
ra ńc zo w i« «“ . 20.11 K o n c e r t  sy m fo ­
n ic zny . ,20.45 N o ta tn ik  k u ltu ra ln y . ; 
22.35 P rze b o je  ae S k a n d y n a w ii. 22.50 
M u s ic a l ■ w  p rz e k ro ju . 6.05—3 P ro ­
g ra m  no cn y  ( I  p r .) .

P R O G R A M  I I I

15 „C zas y  p a n a  A n to n ie g o “ . 15.10 
A lb u m  m u z y k i u n iw e rs a ln e j. 15.35 
„ T ru d n y  ś w ia t" . 15.5« S p o tk a n ie  z
St. K o k o ta s e m . 16.30 Ś p ie w a ją  sio ­
s try . 16.45 N a s z  ro k  72. 17.05 Q u o d li- .  
bet. 17.30 „J e ź d ź c y “ . 17.4« N ie  ty t ­
ko  m e lo d ia . 18 U k ła d a n k a  lu b e l­
s k a . 18.35 M ó j m a g n e to fo n . 19 
„O g n ie m  i m ie e ze m “ . 19.38 A k tu a l­
ności m u zy c zn e  z P a ry ż a . 19.45 Po ­
l i t y k a  d la  w s zy s tk ic h . 20 Z  d ru g ie j 
stro n y  T a t r .  20.20 L e k c ja  j .  n ie ­
m ie ck ie go . 20.35 P ły ty  nasze i n a­
szych p rz y ja c ió ł. 21 N ie  c zy ta liśc ie  
— to  po s łu c h a jc ie . 21.2« M ir la m  M a -  
k e b a  ra z  jeszcze. 21.45 O p e ra  tyg o d ­
n ia . 22 F a k ty  d n ia . 22.08 G w ia z d a  
7 w ie c zo ró w . 22.15 Ja zz . 23 C h w ila  
p o e z ji. 23.05 M u z y k a  nocą.

Na szczecińskiej estradzie

„Bemibek"
J A K  ju ż  in fo rm o ic a liś m y , w  

p ro g ra m ie  szczec ińsk ie j „D 1S- 
C O R A M Y “  w y s tą p i d w u k ro tn ie  
( 8 bm . o godz. 19.30 i  9 bm. 
—  16.30 i  19.30) zn a k o m ita  g ru ­
pa w o k a ln o - in s tru m e n ta ln a  „B e  
m ib e k ” . Zespó l ten, u p ra w ia ją ­
cy tzw . ja zz  u ła tw io n y  ( lu b  — 
ja k  w o lą  in n i  —  m u zykę  z  po ­
g ra n icza  ja zzu  i  beatu), p ow s ta ł 
p rz y  k o ńcu  1970 r. i  ju ż  n ieb a ­
w em  d a l się poznać słuchaczom  
ra d io w y m  b ra w u ro w o  w y k o ­
n u ją c  ś w ie tn ą  kom pozyc ję  Zb. 
N a m ys ło w sk ie g o  „S p rze d a j
m n ie  w ia t ro w i” . „B e m ib e k ”  
w ys tę pu je  w  s k ła d z ie : E w a  
B em  (śp iew , in s tru m e n ty  p e r­
ku s y jn e ), A n d rz e j Ib e k  ( fo r te ­
p ian , śp iew ), A le k s a n d e r B em  
(śp iew , in s tru m e n ty  p e rk u s y j­
ne), Tadeusz Gogosz (g ita ra  ba­
sowa). N a  re p e rtu a r g ru p y  
s k ła d a ją  się z a ró w n o  znane  
s tan d a rd#  ja zzow e  ja k  i  p op - 
m usic , np. ..W hit. a L it t le  H e lp  
F ro m  M y  F rie n d s ”  czy „L e t  i t  
B e ”  z  re p e rtu a ru  Beatlesów .

B ile ty  na w y s tę p y  „B e m ib e -  
k a ”  ro z p ro w a d z a ją  —  O rb is  i  
Szczecińska Estrada.

Punkt konsultacyjny
w Pałacu Młodzieży

Z W  Z M S  i P a ła c  M ło d z ie ż y  o rg a ­
n iz u ją  w  d ru g ie j p o ło w ie  k w ie tn ia  
W o je w ó d z k i S z k o ln y  T u rn ie j T a ń c a  
T o w a rz y s k ie g o . P o dczas te j im p re ­
z y  p rze p ro w a d zo n e  będą e lim in a c je  
do t u r n ie ju  krajów -ego, k tó ry  odbę  
d z ie  się na p o czą tk u  cze rw c a w  
G d a ń s k u / O rg a n iz a to rz y  p o c zy n ili 
ju ż  p rz y g o to w a n ia : p rzes ia li do
w s zy s tk ic h  s z k ó ł śred n ic h  w  naszym  
w o je w ó d z tw ie  szczegó łow e re g u la ­
m in y  i in s tru k c je , u ru c h o m ili po­
n ad to  w  P a ła c u  M ło d z ie ży  p u n k t  
k o n s u lta c y jn y , k tó ry  czy n n y  jest w  < 
k a żd ą  środę od  godz. 19 do 20 d la  
m ło d z ie ży , a od 20 do 21 d la  n a u ­
c z y c ie li — in s tru k to ró w . W szys tk im , 
k tó rz y  chcą w z ią ć  u d z ia ł w im p re ­
z ie , ra d z im y  o d w ie d z ić  P a ła c  M ło ­
d z ie ży . M a m y  n a d z ie ję  że szczeciń­
s k ie  p a ry  z a jm ą  w  tanecznych  
szra n k a c h  n a  tu rn ie ju  o g ó ln o k ra jo ­
w y m  d o b re  m ie js ca .

Przed Szkolnym 
Turniejem Tańca

Podwójne zakłady Toto-Lotka
13 lutego 1972 r.

dwu losowania
A T R A K C Y J N E  N A G R O D Y  R ZE C ZO W E  

N A G R O D Y  P IE N IĘ Ż N E

ku p o n y  2 0 -z io tow e  1 system ow e op łacone p o d w ó jn ie  ora* 
k u p o n y  abo na m e n to w e  z p od w ó jn ą  o p ła tą  opa trzone  ban­
dero lą , k tó re j c z te ro c y fro w a  ko ńcó w ka  zostan ie  wyloso­
w ana  13 lu teg o  b r, b io rą  u d z ia ł w  lo sow an iu  nag ród :

—  3 samochodów osobowych m a rk i F IA T , M O S K W IC Z
i  S Y R E N A

—  5 książeczek P K O  z w kładem  9 000 z ł prem iowanych
samochodami

—  10 książeczek P K O  z w kładem  6 000 zl prem iowanych
samochodami

— prem ii pieniężnych po 500 zl.

S zczegółow ych in fo rm a c ji u d z ie la ją  w s zys tk ie  p u n k ty  Toto.

N ie  zapom nij o zaw arciu  zakładów  podwójnych, nie od­
k ła d a j na ostatni dzień — kolektury  ju ż  od w torku  ocze­

k u ją  na T w ó j szczęśliwy kupon!

O  W  PPTS w  Szczecinie
535-K

„ O Ś W I A T A ”

W O J E W Ó D Z K I Z A K Ł A D  S Z K O L E N IA  
Szczecin, ul. Podgórna 63, teł. 379-29

przyjmuje zapisy na kursy:
P R Z Y U C Z A J Ą C E  DO  Z A W O D U

▲ spawanie gazowe i elektryczne

D L A  P O T R ZE B  W Ł A S N Y C H

A  kro ju  i szycia
▲ dziew iarstw a maszynowego
▲ brydża
A  konserwacji i bieżących napraw  samochodów

Zg łoszen ia  p rz y jm u je  s e k re ta r ia t Z a k ła d u  w  godz. 8— 18, 
w  sobo ty  w  godz. 8— 14.

232-K

N A U K A N IE R U C H O M O Ś C I

W P IS Y  n a  zaoczne ( k o ­
re sp o n d en cy jn e ) k u rs y  
k re ś le ń  m a s zy n o w y c h , 
k o n s tru k c y jn y c h , b u d o ­
w la n y c h , k o s zto ry so w a­
n ia  p rz y jm u je , szczegó­
ło w y c h  in fo rm a c ji  p i­
sem nych  u d z ie la  „ W ie ­
d za “ . K ra k ó w , ul. W e -
s te rp la tte  11. 465-K

P R A C A

D O C H O D Z Ą C A  o p ie ­
k u n k a  do  1.5-rocznego  
d z ie c k a  p iln ie  p o trze ­
bna. Z g ło s ze n ia : A le ja  
Je d n . N a ro d o w e j 47 8 po 
godz. 18. 1141-0

D O M E K  l- ro d z in n y , ko m  
fo r to w y  w  K ie lca ch  
sp rze d a m . M a r ia  K u ­
szew ska , K ie lc e , Ś n ia ­
d e c k i ch 27 m . 2. 438-K
D O M  l- ro d z in n y  — 2 po 
k o ję , k u c h n ia , ła z ie n k a , 
c.o.. 4 000 m  k w . ogrodu  
obsadzonego d rz e w a m i 
. j .w io w y m : ,  ca łość o p a r  
*  r io n a ,  sp rze d a m . P o -  
-< iań  — O s ied le  P s o w -  
sk ie , u l. S łod y ń sk a  n r  
5, Ł u k o w s c y . 904-G

M A T R Y M O N IA L N E

N A J W IĘ C E J  o fe r t  posła  
d a p ry w a tn e  B iu ro  M a ­

t ry m o n ia ln e  „ S y re n k a “ ,

W a rs za w a . E le k to ra ln a  
11. In fo rm a c je  10 z l zna  
c z k a m i. 518-K

N A J S T A R S Z E  w  Polsce  
B iu ro  M a try m o n ia ln e  
„ M a łż e ń s tw o “ , P o zn a ń, 
L ib e lta  29 po leca sw o je  
u s łu g i w  k o ja rze n iu  
m a łże ń s tw . 487-K

R O Ż N E

P O G O T O W IE  T e le w iz y j  
ne Z U R iT , u l. O br. S ta ­
lin g ra d u  12, te l. 336-96 
d o k o n u je  n a p ra w  w  w a r  
szta c ie  i w  dom u K lie n  
ta . U d z ie la  6-m ie s ięc z-  
r.e j g w a ra n c ji!  Z g łosze­
n ia  od  godz. 8—20.

283-K

S Z T A N D A R Y , p ro p o rce  
w y k o n u je  D a n u ta  R y n ­
k o w s k a , P o zn a ń , O s tro -  
roga 21. 15-P

S P R Z E D A Ż

P A P IE R  do p ro d u k c ji  
, ,V is tra m u “  s p rze d am . 
P is e m n e  o fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń , K a to w ic e
„307“ . 517-K

M A S Z Y N Ę  do szycia, 
w ie lo c zyn n o śc io w ą , e ie k  
t ry c z n ą . m a ło  u ży w a n ą , 
o b u do w an ą , rn -k i „ K o h ­
le r“  s p rze d am . A l. W o j. 
P o ls k ieg o  165. te l. 739-34.

907-G
L O K A L E

W R O C Ł A W  — m ie s zk a ­
n ie  M -3  za m ie n ię  na po

Pracownicy poszukiwani
W y d z ia ł B u d że to w o -G o s p o d a rc zy  P W R N  w  
S zc zec in ie  z a tru d n i za ra z  in te n d e n ta  z w y ­
ks zta łc e n ie m  śred n im  i p ra k ty k ą . W a ru n k i p ra ­
cy  i p ła c y  do u zg o d n ie n ia  na m ie js cu . Z g łas zać  
n a le ży  się  osobiście pod ad re se m  P W R N  w  
S zczec in ie , W a ły  C h ro b re g o  4. p o k ó j 189. I  p ię ­
tro . 528-K

D y re k c ja  M H D  A r t .  Spoż. w  S zczec in ie , u l. 
D w o rc o w a  l  a z a tru d n i n a ty c h m ia s t ro zn o s ic ie ia  
m le k a  n a u m o w ie  — z le ce n ie . W yso k o ść  w y n a ­
g ro d zen ia  w y n o s ić  b ęd z ie  34 gr od 1 l i t ra  ro z ­
n iesionego  m le k a . 493-K

S zc zec iń sk ie  P rze d s ię b io rs tw o  E le k tr y f ik a c ji  i 
Z a o p a trz e n ia  R o ln ic tw a  i W s i w  W odę  
„ E L W O D ” S z c ze c in -D ą b ie , u l. S tru g a  3, te l. 
61-231 .w e w . 270 z a tru d n i za ra z :  in ż y n ie ró w  lu b  
te c h n ik ó w  w o d .-k a n , na s ta no w isk o  k ie ro w n i­
k ó w  b u d ow y, in ż  lu b  te c h n ik a  w o d .-k a n . na 
sta no w isk o  in s p e k to ra  n ad zo ru , in ż . lu b  tec h ­
n ik a  w ie r tn ik a  na s ta no w isk o  k ie ro w n ik a  R u ­
chu  Z a k ła d u  G ó rn ic zeg o , te c h n ik a  e le k try k a  z 
u p ra w n ie n ia m i p o m ia ro w y m i, z-cę  k ie ro w n ik a  
d z ia łu  ks ięgow ośc i, z -c ę  k ie ro w n ik a  d z ia łu  za ­
o p a trze n ia . k ie ro w n ik a  w a rs z ta tu  sam ochodo­
w ego, o raz  10 e le k try k ó w . W a ru n k i p ra c y  i  p ła ­
cy  do  o m ó w ie n ia . D o ja z d  au tobusem  z a k ła d o ­
w y m . 533-K

S p ó łd z ie ln ia  P ra c y  R e m o n tó w  s ta tk ó w  „ R e m -  
stat S e rv ic e ” w  S zczec in ie , u l. K u jo ta  6/8 za ­
t ru d n i n a ty c h m ia s t 5 s p a w a czy  e le k try c z n y c h  i 
g azo w y ch  z u p ra w n ie n ia m i P R S . W a ru n k i p ła ­
c y  i p ra c y  do  o m ó w ie n ia  w  b iu rze  soó łrtz ie ln i. 
Z g ło sze n ia  p ro s im y  k ie ro w a ć  do s e k c ji K a d r  i 
S zk o le n ia  S p ó łd z ie ln i, p o k ó j 11. te l. 476-18, w e w . 
68 w zg lę d n ie  421-43 w  godz. od 8 do 13. 532-K

H u ta  „S zc zec in ” S a m o d z ie ln y  O d d z ia ł W y k o ­
n a w s tw a  In w e s ty c y jn e g o  z a tru d n i z a ra z :  b ru k a ­

rza . b e to n ia rzy , z b ro ja rz y , d e k a rz a , m a la rz y , 
ś lu s a rzy  m o n tażo w y ch , m u ra rz y , sp a w a czy  — 
p ra c a  w  ak o rd z ie . W a ru n k i p ła c y  do u zgodn ie­
n ia  na m ie jscu . D o wfszystkich  s ta no w isk  
św iad c zen ia  w y n ik a ją c e  ze Z b io ro w e g o  U k ła d u  
P ra c y  i z „ K a r ty  H u tn ik a ” . A d re s : H u ta  
„S zc ze c in ” . D zia ł K a d r  i S zk o le n ia , Szczecin , 
u l. N ad  O d rą  33, te l. 232-61. 530-K

M ie js k ie  P rze d s ięb io rs tw o  R e m o n to w o -B u d o w la ­
ne n r  2 w  S zczecin ie , u l. T w a rd o w s k ie g o  18 a  
z a tru d n i nas tę p u jąc yc h  p ra c o w n ik ó w : k ie ro w ­
n ik a  ro b ó t b u d ow lan y ch , w y m a g a n e  co n a jm n ie j  
w y k s z ta łc e n ie  średn ie tec hn iczn e, u p ra w n ie n ia  
b u d o w la n e  i p ra k ty k a  zaw o d o w a , te c h n ik a  n o r­
m o w a n ia  i te c h n ik ó w  b u d o w la n y c h , w y m a g a n e  
w y k s z ta łc e n ie  ś redn ie  tec hn iczn e  i p ra k ty k a  
zaw o d o w a , p ra c o w n ik a  na sta no w isk o  k ie ro w ­
n ik a  m a ga zyn u  -  w y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  
śre d n ie  i p ra k ty k a  zaw o do w a. W a ru n k i p łacy  
do u zg o dn ien ia  na m ie js cu . P rze d s ięb io rs tw o  za ­
t ru d n i z a ra z :  m u ra rz y - ty n k a rz y , zd u n ów , d e k a -  
r z y -b la e h a rz y  i 2 k ie ro w c ó w  z I I  k a t . p raw a  
ja z d y . W a ru n k i p ła cy  zgodnie  z U Z P  w  b u d o w ­
n ic tw ie . o raz p re m ia  do 30 p roc. w  a k o rd z ie  
z ry c z a łto w a n y m . P rze d s ięb io rs tw o  p o k ry w a  część 
w k ła d ó w  p ra c o w n ik o m  u b ie g a ją c y m  się o m ie ­
szk an ie  spółdzielcze. Z g łas zać  sie osobiście pod  
w y ż e j w s ka zan y m  ad resem , p o k ó j 34. K a d ry .

531-K

M H D  A rty k u ła m i S p o ży w c zy m i w  S zczecin ie , 
u l. D w o rco w a 1 a. te ł 443-67. z a tru d n i p iln ie  
h a n d lo w c ó w  do orac.y w  c h a ra k te rz e  agen tów  
w  sk leoach  sooży w czy ch  je d n o - i dw uosobo­
w y c h  na teren ie  m ia s ta  S zczecina. W y n a g ro ­
d ze n ie  n ro w iz y jn e  w  w ysokości 2 000 — 5 000 zł 
W y m a g a n e  iest s k ie ro w a n ie  z W y d z ia łu  Z a tru d ­
n ie n ia  P M R N  w  Szczec in ie , o ra z  p o siadan ie  a k ­
tu a ln e j k a r ty  z d ro w ia . O s o by  za in te res o w an e  
w in n v  posiadać m in im u m  ro c zn y  staż n r a r v  w  
h a n d lu  w  b ra n ży  so o żv w cze i n a  s a m o d zie ln ym  
s ta n o w is k u , o raz w y k s z ta łc e n ie  podstaw ow e.

534-K

dobne lu b  w ię k s z e  w  
S zc zec in ie . T e l. S zcze­
c in  210-85. po godz. 16.

1054-G
S Z C Z E C IŃ S K IE  P rze d ­
s ięb io rs tw o  R obót In ż y - '  
n ie ry jn y c h  w  S zczec i­
n ie . u l. T a m a  Porno* 
rza ń s k a  13 a p o s zu k u je  
p o k o ju  s u b lo k a to rs k ie ­
go. u m eb lo w an e g o  d la  
s ty p e n d y s tk i. n a jle p ie j 
w  c e n tru m  m ia s ta . Z g ło  
szenia p rz y jm u je  D z ia ł 
O g ó ln o -S o c ja ln y  S P R I, 
te ł. 428-63. w e w n . 42.

391-K
M -4  W  C H O R Z O W IE  za
m ie n ię  n a  m n ie js ze  w  
S zczec in ie . W iad o m o ść :  
S zczec in , te l. 44-553. po  
p o łu d n iu . 9 0 6 0
P O K O J  o d n a jm ę  p an ie n  
ce. T e l. 74-809. 912-G

P O S IA D A M  lo k a l n a d a ­
ją c y  sie  na rze m io s ło . 
O c ze k u ję  n a s zy b k ie  o - 
f e r ty :  B iu ro  O głoszeń, 
Szczec in  910.

Z G U B Y

E L IG IU S Z  L IS I  A K  zgu ­
b ił  b ile t  w o ln e j ja z d y  
M P K . 1397-G
W Ł O D Z IM IE R Z  M A Ł A -  
C H O W  zg u b ił b ile t  w o l­
n e j ja z d y  M P K . 1134-G 
Z G U B IO N O  leg . studenc  
k ą  n r  7746 PS na n a z w i­
sko  M aria -n  A m  b ro żek .

1139-G
E W A  B A D U R A  zg u b iła  
b ile t  w o ln e j ja z d y  M P K .

1142-G
J A N  B R Y C H C Y  zgłasza  
za g u b ie n ie  p rze p u s tk i 
p o rto w e j n r  17914.

1161-G

Z G U B IO N O  pieeząfckę: 
,,W S S  „ S p o łe m “  D z ia ł  
P rz e m .“  1162-0
D A N U T A  S T A S Z K IE ­
W IC Z  z g u b iła  b ile t  w o l­
n e j ja z d y  M P K . 1167 -0  
Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
c z ło n k o w s k ą  SS P „ B ra t  
nia ik“  n a  n a zw is k o  S ta­
n is ła w  N a re w ic z .

1168-0
K R Y S T Y N A  R Z E P E C K A
z g u b iła  le g ity m a c ję  ko­
le jo w ą  50-proc. z n iż k i, 
w y d a n ą  p rzez  W y d z ia ł 
O ś w ia ty . 1183-G
M A R Z E N A  i W A L D E ­
M A R  K A B IO L K A  zg u b i­
li b ile ty  w o ln e j ja z d y  
M P K . 1184-G
Z G U B IO N O  p ie c zą tk i o  
tre ś c i: „ Z a rz ą d  P o r tu  
Szczec in , W y d z ia ł P rz e ­
ła d u n k o w y  I  E w a  n r  
40“ . „ Z a rz ą d  P o rtu  
S zczecin  W y d z ia ł P rz e ­
ła d u n k o w y  I  E w a  n r  31“ ,

1186-0
Z G U B IO N O  k w it  P P  
„D e s a “  n r  19394 na n a­
zw is k o  E d w in  Leszcz.

1192-G
Z G U B IO N O  p rze p u s tk ę  
s io ezn io w ą  n a n a zw is k o  
W ito ld  Z a rz y c k i.  1193-G  
3 L U T E G O  zg inęła  5 -m ie  
sięczna, chora su k a  ra ­
sy p u d e l. U czc iw e g o  zn a  
la zcę  proszę o z w ro t za  
w y n a g ro d z e n ie m . A d re s :  
W ie lk a  «72. O strzega się 
przed  p rzy w ła s zc ze n ie m .

1380-0
Z G IN Ą Ł  7 -m ie s ięc zo y  
p ies so liie . b ia ło -c z a rn y , 
k o n ie c  o g onka b ia ły . 
U czc iw e g o  zn a lazc ę  p ro ­
szę o o d p ro w a d ze n ie  
psa pod a d re s e m : u l. Z u  
p ań s k ie g o  2'11. 1376-G

Rodzinie, przyjaciołom , znajom ym  
za udzia ł w  uroczystościach pogrze­

bowych

H E N R Y K A  M IE Ż Y Ń S K IE G O  

serdeczne podziękowania

s k ła d a ją

Ż O N A  I  S Y N O W IEV IE

W Y D A W C A ; S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e RSW  „ P R A S A -  w S z c z e c in ie  R E D A K C J A  ! A D M IN IS T R A C J A ;  Szczec in , pt. H o łd a  P ru *K ie s 0  *  R E D A G U J E  K O L E G lU J t  
z - C za p liń s k i ( re d a k to r  n a c ze ln y ). R G o m e rs k i (z -c a  re d . n a c ze ln e g o ) T  R ek  M  S zym czyk fs e k re ta rz  r e d a k c ji) . E W itu s z v ń s k i. I  T im e n  T E L E F O N Y :  c e n tra la  430-21; 

naczelnego 157-41; zastępca re d a k to ra  n ac ze tre g o  478- 21 - s e kre ta rz  re d a k c ji 467-21; s e k re ta r ia t  te c h n ic zn y  430-21 Tresm  8 3 i:d Ł -a ł m le js k - 162-35 iz la !  m ors ie  
1“ ' .  a l sp o rto w y 3 .-950; d zia ł łącznośc i z c zy te ln ik a m i 450-21 : B iu ro  O głoszeń 428-62: re d a k c ja  o o ra rn a  tpc g o d z in ie  8) 240-28 d a le k o p is y  240-18. P re n u m e ra tę  ne k ra )  
p rz y jm u ją  u rzę d y  p o cztow e, lis ton o s ze  o ra z  o d d z ia ły  t d e le g a tu ry  „ R u c h "  D ru k :  S zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e . M -5



K U R I E R SZCZECIN 0  WCZORAJ 0  OZ1S ♦  SZCZECIN +  WCZORAJ +  DZIŚ ♦  SZCZECIN 0  STRONA 8

CHCEMY JEŚĆ NOWALIJKI!

W sklepach
W  S T O Ł E C Z N Y C H  s k le ­

pach  w a rz y w n ic z y c h  z ie le n i 
się od świeżego szczp io rku  
i  n a c i p ie tru s z k i, cz e rw ie n i 
się od e g ip sk ich  p o m id o ró w  
i  k ra jo w e g o  ra b a rb a ru . Nad 
szedł czas n o w a lije k !  A  co 
o fe ru ją  sk le p y  w a rz y w n ic z e  
szczecin ianom  ?

W  u b ie g ły  c z w a rte k  o d w ie d z iliś ­
m y  k i lk a  sk le p ó w  O gro d n ic zeg o  Z a  
k ła d u  H a n d lo w e g o . W  w iększośc i 
z n ic h . .szaro od  z ie m n ia k ó w  i 
c z a rn e j rz o d k w i, k tó re  sa n ie m a l 
J e d y n y m i o fe ro w a n y m i ja rz y n a m i.

W  sk le p ie  p rzy  p i. Ż o łn ie rz a  z a u ­
w a ż y liś m y  z ie lo n ą , p ie tru s zk ę  i k i l­
ka n a ś c ie  . pęczków ' szc zy p io rk u . 
S k le p  p rzy  u l. B o i. K rzy w o u s te g o  
z n o w a l i je k  o fe ro w a ł je d y n ie  k i lk a  
p ę c zk ó w  p rzy w ię d n ię te g o  s zc zyp io r­
k u . a w p la có w c e  p rz y  u l. O b r. 
S ta lin g ra d u  n ie  b y ło  n a w e t tego. 
N a jle p ie j je szcze za o p a trzo n y  b y ł 
S A M  w a rz y w n ic z y  p rz y  a l. N ie ­
pod leg łości (v is  a v is  P D T ) . M o ż­
n a  tu  b y ło  k u p ić  z ie lo n ą  p ie tru s z ­
k ę . szczyp ior- sa ła tę , a naw 'et ra ­
b a rb a r  i p o m ara ń cze .

O p rzy c zy n ę  n ie p o k o ją c e g o  n ie ­
d o b oru  n o w a l ije k  w  szczec ińskich  
s k le p a c h  za p y ta liś m y  d y r . O Z H  
m g ra  T . K o szo w s kie g o . J a k  n a s ( 
p o in fo rm o w a n o , b y za o p a trz y ć  m ia ­
sto  w  z ie lo n a  p ie tru s zk ę , po trzeb a  
je j  co d z ie n n ie  o k o ło  2 tys . pęcz­
k ó w . N a to m ia s t ilo ś ć o fe ro w a n a  
przez  szczec ińska S p ó łd z ie ln ię  
O g ro d n ic zo -P s zc ze la rs k ą  je s t  zn ac z­
n ie  m n ie js za . Co d ru g i dz ie ń  m oże  
dostarc zać  300 pęcz.ków . D o n ie ­
d a w n a  O ż H  sp ro w ad za ło  w ię c  p ie ­
tru s z k ę  ze  sp ó łd z ie ln i g n ie źn ie ń ­
s k ie j. P o n ie w a ż  je d n a k  te ra z  i tam  
ró w n ie ż  w zro s ło  za p o trze b o w a n ie  — 
g n ie źn ie ń s k a  s p ó łd z ie ln ia  o d m ó w iła  
d a lszy ch  d o staw  te j ja rz y n y  do 
S zc zec in a.

P o d o b n a  s y tu a c ja  je s t z ra b a r ­
b a re m . P ro d u k c ja  s z k la rn io w a  te j 
n o w a l i jk i  n ie  je s t z b y t o p ła c a ln a  i 
z a jm u je  sie n ią  n ie w ie lu  o g ro d n i­
k ó w  — O Z H  za te m  m o że  zdobyć  
ty lk o  n ie du że  ilości ra b a rb a ru . N a ­
to m ia s t do te j p o ry  b y ło  pod do­
s ta tk ie m  s zc zy p io rk u . Je d n a k że  w  
c z w a rte k , nà 2 tys . p ęc zkó w  za ­
m ó w io n y c h  p rzez  O Z H  — S p ó łd z ie l-  

. n ia  O g ro d n ic zo -P s zc ze la rs k a  d o star­
c zy ła  za le d w ie  800. D la te g o  w  w ie ­
lu  sk leoach  z a b ra k ło  te j z ie le n in y .

Z  z u p e łn ie  n a to m ia s t n ie z ro zu ­
m ia ły c h  p rz y c z y n  w  w ie lu  p la c ó w -

k a c h  O Z H  n ie  b y ło  w  sp rze d aży  
s a ła ty . A ż  800 je j. g łó w e k  zn a jd o ­
w a ło  się  w ó w c zas  w  m a g a zy n ie  
p rze d s ię b io rs tw a . Z a w in i l i  k ie ro w ­
n ic y  s k le p ów , k tó rz y  n ie  za m ó w ili  
te j n o w a l i jk i .  Jest to  ty m  b a rd z ie j 
n ie z ro z u m ia łe  i n ie w y b a c za ln e , że 
w  sk le p ac h  b ra k o w a ło  im  p rzec ie ż  
in n e j z ie le n in y .

P o zo s ta ła  je szc ze do w y ja ś n ie n ia  
s p ra w a  p o m id o ró w , k tó re  są w  
sk le p ac h  w a rs za w s k ic h , a n ie - m a  
ic h  w szc zec iń s kic h . P la c ó w k i h a n ­
d lo w e  3 to lic y  za o p a tru je  w  p o m i­
d o ry  H a la  M iro w s k a , k tó ra  m a  po­
zw o le n ie  na za w ie ra n ie  tra n s a k c ji  
z z a g ra n !cą . S to łe czn a  R a d a  N a ro ­
d o w a zo b o w ią za ła  je d n a k  to  p rzed ­
s ięb io rs tw o  do sp rze d aży  p o m id o ­
ró w  w y łą c z n ie  n a  te re n ie  W a rs za ­
w y . S tad  w ie c  n ie  m o żn a  ic h  zdo ­
b yć  d la  S zc zec in a. A le  H a la  M i­
ro w s k a  m a ty lk o  p o zw o le n ie  na  
im p o rt , a  n ie  na je g o  w y łąc zn o ść . 
D ia te g o  też  z u p e łn ie  n ie z ro z u m ia ­
ły m  w y d a je  się. d la cze go  C e n tra la  
S p ó łd z ie ln i O g ro d n ic zy c h  n ie  im ­
p o r tu je  p o m id o ró w  d la  p o zo sta ły ch  
w o je w ó d z tw . M a p rzec ie ż  o n a  ku  
te m u  u p ra w n ie n ia !

S zc zec in ia n ie  d o m a g a ją  się n o ­
w a lije k  — I słuszn ie . Je że li n ie  m a  
m o żliw o śc i zd o b yc ia  Ic h  w  n aszym  
w o je w ó d z tw ie  — trze b a  je  sp ro ­
w a d z ić  t  in n y c h  re jo n ó w  k r a ju .

(zd ań )

U C Z N IO W IE  szczec ińskich  
szkó l zrze sze n i w  k o ła c h  L i­
g i O c h ro n y  P rz y ro d y  n ie  za ­
p o m in a ją  o s k rz y d la ty m  b ra ­
ctw ie , k tó re m u  d o k u c zy ły  
m ró z  i śn ieg . W y k o n a n e  w  
czasie za jęć  p ra k ty c z n o -te c h ­
n ic zn y c h  k a rm n ik i um ieszczo ­
no  na te re n a c h  p rzy s zk o ln y c h  
i  d z ie c i za o p a tru ją  je  w  po­
k a rm .

Od k i lk u  d n i n a p l. G a lc zy ń  
skiego sto i d u ży  k a rm n ik .  
Z ro b ili go, pod k ie ru n k ie m  
in s tru k to ra  E . L u to w s k ieg o , 
c z ło n k o w ie  ko ta  L O P  ze  S zk o ­
ły  P o d s ta w o w e j N r  L  N a  
z d ję c iu : z a o p a try w a n ie  p tas ie j 
ja d a ln i.  (m w )

F o to : A l.  W itu s zy ń s k i

Nowe zasady przydziału — w prakiyce

Ponad 1500 mieszkań
dla szczecinian

Sesja egzaminacyjna 
w oczach... studentów, 
wykładowcy i rektora

P L A N  R E A L IZ A C J I S P Ó Ł D Z IE L C Z E G O  B U D O W N IC T W A  
M IE S Z K A N IO W E G O  na rok 1972 w  Szczecinie nie jest w p ra w ­
dzie im ponujący ale  opiera się o realne m ożliwości. Potrzeby  
na br. sięgają p raw ie  1800 m ieszkań dla  6 spółdzielni miesz­
kaniow ych. O bejm u ją  one także izby nie zrealizow ane w  latach  
poprzednich.

O S T A T E C Z N A  „p rz y m ia rk a “  
i  za w arte  p o ro z u m ie n ia  z p rzed  
s ię b io rs tw a m i b u d o w la n y m i po­
zw o lą  na  w y b u d o w a n ie  1522 
mieszkań. Is tn ie je  oczyw iśc ie  
p e w n a  szansa na zw iększen ie  te 
go p ro g ra m u , je ś li b u d o w la n y m  
uda  się w y k o n a ć  zadania  po­
n ad p lan o w e. A le  o ty m  zade­
c y d u ją  przede  w s z y s tk im  w y n i­
k i  3 k w a r ta łó w  b r.

P R Z Y T Ł U M IO N Y  G W A R  n a uczel 
n ia n y c h  k o ry ta rz a c h , g ru p k i s tu ­
d e n tó w  pod d rz w ia m i poszczegól­
n ych  za k ła d ó w , podniszczone s k ry p  
ty  i  n o ta tn ik i w  rę k a c h  m ło d z ie ż y  — 
to  o b ra z  sesji ko ń c ząc e j k o le jn y  
se m e str w  szk o ła ch  w y żs zy c h . S to ­
p ień  w  in d e k s ie  p ie c z ę tu je  p ó ł­
ro c z n y  o k re s  n a u k i lu b  je s t k o ń ­
co w ą ocena w ie d z y  s tu d e n ta  z ca­
ło ś ci p rze d m io tu .

W  P o m o rs k ie j A k a d e m ii M e d y c z ­
n e j Ir e n a  D u b ic k a  z  I I  ro k u  O d­
d z ia łu  S to m a to lo g ii o raz  M a re k  B ą -  
k o w s k i i M ie c zy s ła w  K o re c k i z I I  
ro k u  W y d z ia łu  L e k a rs k ie g o  m a -

K r o n i k a
i w t j g t a  f i k ó i w

N A  Z A C U M O W A N Y M  w  p o rc ie  
s zc zec iń s k im  s ta tk u  m /s  .Jedność  
R o b o tn ic z a "  n a s tą p ił dz iś  n ad  ra ­
n e m  w y b u c h  o le ju  (b liższy ch  szcze­
g ó łó w  n ie  u d a ło  się  n a m  u s ta lić ) w  
w y n ik u  czego zo sta ł p o p a rzo n y  je ­
den z cz ło n k ó w  za ło g i, 51 -le tn i Ed ­
w a rd  S. L e k a rz  p o g oto w ia , s tw ie r ­
d z iw s zy  p o p a rze n ia  I  i I I  st. tw a ­
rz y  i  r ę k i s k ie ro w a ł m a ry n a rz a  do  
d y ż u rn e j k l in ik i  P A M .

*  » *
W  P O D J U C H A C H  p rz y  u l. S ie ra d z  

k ie j  sp a d ł ze schodów  i d o zn a ł po ­
w a ż n e j k o n tu z ji k rę g o s łu p a  3 2 -le tn i 
R y s za rd  W . M ę ż c z y z n a  p rz e b y w a  
n a  k u ra c j i  w  k l in ic e  c h iru rg ic z n e j.

P O G O T O W IE  m il ic y jn e  in te rw e ­
n io w a ło  w c z o ra j w  43 w y p a d k a c h  
z a k łó c e n ia  s p o k o ju . D o  iz b y  w y ­
trz e ź w ie ń  o d w ie z io n o  8 osób. Z a ­
t rz y m a n o  d w u  ch u lig a n ó w , k tó rz y  
s ta n ą  w  t r y b ie  p rzy s p ie s zo n y m  
p rze d  k o le g iu m . „ D ro g ó w k a “  o d n o ­
to w a ła  d w a  d ro b n e  w y p a d k i , bez  
o f ia r  w  lu d z ia c h . W in n i  n ie os tro ż­
n e j ja z d y  k ie ro w c y  o d p o w ia d a ć  bę­
d ą p rze d  k o le g iu m . Jeden  z p a tro li  
M O  z a trz y m a ł te ż  w  pościgu 15-let 
n ie g o  w ła m y w a c z a , M a rk a  B . zam . 
p rz y  u l. J a n ic k ie g o . M a r e k  B . zb ił  
szy bę w  p rzed s zko lu  W P H O  p rzy  
u l. A r m ii  C z e rw o n e j, skąd  s k ra d ł 
d y w a n  w a rto ś c i o k . 3 tys . z ł. Spło  
szo n y  p rz e z  p rze c h o d n ia , k tó r y  za ­
a la rm o w a ł p o g oto w ie  M O , rz u c i ł się 
do  u c ie c zk i. Z a trz y m a n o  go w ra z  z 
łu p e m , (a p )

ją  p o w o d y  do z a d o w o le n ia . Z a ­
l ic z y l i  s e m e str. O b o w ią z y w a ł egza­
m in  z c h e m ii o g ó ln e j o ra z  n a u k  
p o lity c z n y c h . C ię żk o  b y ło . C h e m ia  
je s t  p rze d m io te m  t ru d n y m , a  i egza  
m in a to rz y  n ie  p o b ła ża li. S poro  
osób „ o b la ło “  w  p ie rw s z y m  te r m i­
n ie , a spośród  n ic h  20 s tu d en tó w  
n ie  p o p ra w iło  o ce n y  i  w  d ru g im  
te rm in ie , w o b ec  czego cze k a  ic h  
eg za m in  k o m is y jn y .

C i, k tó rz y  zd a li, a  w ś ró d  n ic h  i 
nasi ro zm ó w c y  p rz y g o to w u ją  „ w  
o d w e t“  s p e c ja ln y  p ro g ra m  k a b a re ­
tu  „ T a b a n u s “ , a n a s p e k ta k l za ­
p roszą sw o ich  o p ie k u n ó w .

O  O P IN IĘ  o p rze b ie g u  sesji na  
» W y d z ia le  B u d o w n ic tw a  L ąd o w e g o  

p o p ro s iliś m y  je d n e g o  z p ra c o w n i­
k ó w  n a u k o w o -d y d a k ty c z n y c h  —  
doc. d r  in ż . Je rze go  B o c za ra  d y ­
re k to ra  In s ty tu tu  In ż y n ie r i i  W od ­
n e j P o lite c h n ik i S zc zec iń sk ie j.

—  Z a k o ń c z y łe m  eg za m in o w a n ie  
stu d en tó w  V  ro k u  z p rz e d m io tu :  
„W o d o c ią g i i k a n a l iz a c ja “ . M u szę  
p o w ie d z ieć , że  ta k ie j sesji je szc ze  
n ie  m ia łe m . M ło d z ie ż  b y ła  b o w ie m  
d o b rze  p rzy g o to w a n a  do z d a w a n ia . 
P a n o w a ła  a tm o s fe ra  p ra c y  a stu ­
denc i p o w a żn ie  p o tr a k to w a li sw o je  
o b o w ią z k i. O b e cn ie  I I I  ro k  z d a je  
h y d ra u lik ę  i  n a  ra z ie  o ce n y  są po­
z y ty w n e .

W  W y żs ze j S z k o le  N a u c z y c ie ls k ie j 
za p y ta liś m y  o p rze b ie g  eg za m in ó w  
re k to ra  te j u c ze ln i — doc. d r  H e n ­
r y k a  L es iń sk ie g o . Z a s trz e g a ją c  się, 
że n ie  b ę d z ie  to  o m ó w ie n ie  ca łe j 
sesji, co je s t o czy w is te , re k to r  L e -  
s iń s k i w y r a z i ł  zad o w o le n ie  ze s tu ­
d e n tó w  I  ro k u  W S N . M ło d z ie ż  je s t  
a m b itn a , zd y s c y p lin o w a n a , p rz y ­
s tę p u je  do e g za m in ó w  z d u ż y m  za ­
sobem  w ie d zy .

S esja na szc zec ińskich  u cze ln ia ch  
t rw a . Z a k o ń c ze n ie  je j  n a s tą p i 9 
b m . Jeszcze tro ch ę  z a rw a n y c h  no­
cy , tro c h ę  t re m y  i  _  d la  zn a c zn e j 
w ię ks zo śc i s tu d iu ją c y c h  —  zas łu żo ­
n y  o d p o c zy n e k : p rz e rw a  m ię d z y ­
se m e stra lna . ( j f )

Zgubiono -  znaleziono
2 . I I .  w  t ra m w a ju  l in i  n r  4 z n a ­

le z io n o  z e g a re k  d a m s k i. Je s t do 
o d e b ra n ia  u l.  B a rn im a  7/2.

Z e g a re k  d a m s k i zn a le z io n y  w  sk le  
p ie  W S S  n r  79 p rz y  a l .  N ie p o d le ­
g łości n r  4 do  o d e b ra n ia  u  k ie ro w ­
n ik a  s k le p u .

p rz y d z ia łu  m ieszkań. Jednocześ­
n ie  w  ty m  sam ym  te rm in ie  zo­
s tan ie  og łoszony p la n  w y m ia n y  
m ieszkań  na 1972 ro k .

J A K  z tego w y n ik a , n o w a  fo r  
m a  p rz y d z ia łu  m ieszkań  u - 
w z g lę d n ia  n ie  ty lk o  p e łn ą  ja w ­
ność a le  także  w  znacznym  
s to p n iu  upraszcza p rocedurę  
p o d e jm o w a n ia  osta tecznych  de­
c y z ji.  (z)

P rześ ledźm y p ro g ra m  b u d o w ­
n ic tw a  m ieszka n iow e g o  poszczę 
g ó ln y c h  sp ó łd z ie ln i.

„D ą b  o trz y m a  90 m ieszkań, 
„K o le ja r z “  —  240, Szczecińska 
S p ó łd z ie ln ia  M ie s z k a n io w a  — 
77, „Z je d n o c z e n ie “  —  278, zaś 
„W s p ó ln y  D o m “  n a jw ię c e j,  bo 
aż 837 m ieszkań.

W A R T O  P R Z Y P O M N IE Ć , Że W 
zn a c zn y m  s to p n iu  z m ie n ią  się p ro ­
p o rc je  w  b u d o w n ic tw ie  sp ó łd z ie l­
czy m , k tó re  w y ra ż a ją  się  z w ię k ­
szen iem  p rz y d z ia łu  d la  za k ła d ó w  
p ra c y . W  zależności od s p ó łd z ie ln i 
sięga on  od 30 do 60 p ro c . w s zys t­
k ic h  n o w y c h  zasobów . Jest to  zgod ­
ne z n o w ą  p o lity k ą  m ie s zk a n io w ą  
o k re ś lo n ą  w  u c h w a le  R a d y  M in i ­
s tró w  (z  10.XII.1971 r . ) ,  k tó ra  w y ­
ty c z a  ta k ż e  zas ad y  ro z d z ia łu  m ie sz­
k a ń .

W e  w s zys tk ich  sp ó łd z ie ln ia ch  
m ie szka n io w ych  w  Szczecinie 
dokonano ju ż  ro z d z ia łu  m iesz­
k a ń  na 1972 r. s tosu ją c  now e  za 
sady i  w y ty c z n e  C entra lnego  
Za rządu  S p ó łd z ie ln i B u d o w n i­
c tw a  M ieszka n iow e g o  z d n ia  7 
s tyczn ia  b r., k tó re  zo s ta ły  s fo r­
m u ło w a ne  w  p o ro z u m ie n iu  z 
C R Z Z  i  M in is te rs tw e m  Gospo­
d a rk i K o m u n a ln e j. Zasady te 
o p ie ra ją  s ię  na p e łn e j ja w n o ś ­
c i. P rz y p o m n ijm y , na p rz y k ła ­
dz ie  s p ó łd z ie ln i „W s p ó ln y  D o m “ , 
ja k  będzie  to  w yg lą da ć  w  p ra k ­
tyce . O tóż w  dn ia ch  10— 23 bm . 
w  b iu rze  s p ó łd z ie ln i zostan ie  
w yw ieszo na  lis ta  p rz y d z ia łu  
m ieszkań  na b r. W  ty m  te rm i­
n ie  będą także  p rz y jm o w a n e  
w sze lk ie  o d w o ła n ia , zastrzeże­
n ia  i  u w ag i, k tó re  n a le ży  zg ła ­
szać na  p iśm ie . Zg łoszone o d ­
w o ła n ia  od  ty c h  u s ta le ń  ro z ­
p a trz y  Rada S p ó łd z ie ln i, zasię­
g a ją c  p rz y  ty m  o p in ii S po łecz­
n e j K o m is j i  M ie s z k a n io w e j. Po 
u w z g lę d n ie n iu  e w e n tu a ln y c h  u - 
zasadnionych  p o p ra w e k  zostan ie  
w yw ieszo na  osta teczna  lis ta

Uwaga 
na pończochy!

P R O P O N U J E M Y  k o m u  trzeb a  
(a d m in is tra c ji i  w ła d zo m  p o rzą d ­
k o w y m ) z a in te re s o w a n ie  się p a r ­
k a n e m  o ta c za ją c y m  posesje p rzy  
u l. P io tra  S k a rg i 36 i  49. O tó ż  z 
n ie p ra w d o p o d o b n ie  zn iszczonych  
ogrodzeń  w y s ta ją  tu  n a  u lic ę  k i l -  
k u d z ie s ię c io c e n ty m e tro w e j długości 
ostro  zak o ń czo n e  d ru ty . P rze c h o d ­
n io m  g ro z i w ię c  n ie  ty lk o  p o d ar­
cie u b ra n ia , a le  w rę c z  bo lesne i  
n ie be zp ie czn e  sk alec zen ie .

W ła ś c ic ie lo m  w y m ie n io n y c h  pose­
s ji n a leżą  się so lid n e  m a n d a c ik i:  
p r im o  — za szpecący m ia s to  zde­
w a s to w a n y  p a rk a n , secundo —  za 
s tw a rz a n ie  n ie be zp ie cze ńs tw a  d la  
p rzec h o d n ió w . A  sw o ją  d ro g ą , zdu  
m ie w a ją c a  je s t lu d z k a  bezm yślność  
i  n ie fra so b liw o ść .

W KLUBIE „13 MUZ”

Maraton
teatralny

O G O L N O P O L S K iS  p rze g lą d y  tea­
tra ln e , u rzą d za n e  w  K lu b ie  „ l *  
M u z “ , m a ją  ju ż  s w o ją  tra d y c ję  l 
w ie rn y c h  w id zó w . J a k  p a m ię ta m y  
o d b y w a ją  się o n e  w io s n ą  ka żd eg o  
ro k it. T a k  b ęd z ie  i ty m  ra ze m  lecz  
za n im  w  m a rc u , podczas k o le jn e ­
go F e s tiw a lu  T e a tr ó w  Z a w o d o w y c h  
M a ły c h  F o rm . o g ląd a ć b ę d z ie m y  
n a jc ie k a w s ze  s p e k ta k le  z ró-żnych  
o śro d k ó w  te a tra ln y c h  k r a ju  —  
K lu b  „13  M u z “  w ra z  ze szczec iń­
ską „E s tra d ą “  o rg a n iz u je  p rzeg ląd  
osta tn ic h  p re m ie r  p rzy g o to w a n y c h  
p rzez  T e a tr  „13  M u z “ .

P rz e g lą d  d o ro b ku  tego  te a tru  m *  
ły c h  fo rm  o d b ęd zie  się dziś, 7 b m ., 
o czy w iś c ie  w K lu b ie  ,,13 M u z “ . Z k *  
żą się n ań  trz y  sp e k ta k le , a m ia ­
n o w ic ie :

O  godz. 18 — d w ie  je d n o a k tó w k i 
M . de G h e ld e ro d e  „ E s k u r ia l“  i  
„ D z iw n y  je źd z ie c “  w  w y k o w a n iu  
a k to ró w  P T D , re ż y s e ria  J . J e ru -
z a l ;

O  godz. 19.45 —  m o n o d ra m
..E d w a rd  i B ó g “ w g  o p o w ia d a n ia  
M . K u n d e ry . w  w y k o n a n iu  Z . W it ­
k o w sk ieg o , re ż y s e ria  J . M ire z e w -  
s k i;

O  godz. 21 — w ie c zó r b a lla d  B . 
O k u d ż a w y  z a ty tu ło w a n y  „ A  p rze ­
c ież m i ż a l...“  w  w y k o n a n iu  A . 
L a jb o rk a , reż. J . M irc z e w s k i.

P rze d sp rze d aż  b ile tó w  w  d n iu  
przeg ląd u  o d  godz. 17. (ru )

NARESZCIE...

Rozpinanych 
s w e t r ó w  

pod dostatkiem
N IE D A W N O  szczec ińskie  W P T O  

o trz y m a ło  c a ły  w a g on  to w a ró w  im ­
p o rto w a n y c h  z J u g o s ła w ii. H a n ­
d lo w c y  s tw ie rd z il i z za d o w o le n ie m , 
że są to  p o s zu k iw a n e  n a  n as zy ip  
ry n k u  d am s k ie  w e łn ia n e  s w e try  
ro zp in a n e . D o s ta w y  k r a jo w e  ty c h  
b lu z e k  są n ie w ie lk ie , W P T O  b o ry ­
k a ło  się w ię c  zaw sze  z ic h  b ra ­
k ie m . a k lie n c i n ie  z n a jd o w a li W 
sk le p ac h  p o trzeb n eg o  to w a ru .

O becn ie  s w e te rk ó w  je s t  pod do ­
s ta tk ie m . T e , k tó re  s p ro w a d z iliś m y  
z J u g o s ław ii są ze 100 p roc. w e ł­
n y . w  p ię k n y c h  k o lo ra c h : se ledy­
n o w y m , k o ra lo w y m . cze rw o n y m , 
p o p ie la ty m . c h a b ro w y m . m io d o ­
w y m . b e żo w y m  itp . N a  szczególna  
p o d kre ś le n ie  za s łu g u je  fa k t .  że w  
n a d e s ła n e j n a m  p a r t i i  je s t  du żo  
s w e tró w  w  ro z m ia ra c h  6 i  7. A  
w ię c  szc zec in ia n k i. k tó ry c h  w y m ia ­
r y  o d b ieg a ją  od s y lw e tk i T w ig g y , 
będ ą  m o g ły  k u p ić  sob ie  ła d n y  1 
c ie p ły  s w e te re k .

M o żna  je  n a b y ć  w  D o m u  O d zie ­
żo w y m  i in n y c h  s k le p ac h . (zd ań )

Do redakcj'i nadszedł list

Dżentelmeni 
za kierownicą

„S A M O R Z Ą D  S z k o ln y  f k ie r o w ­
n ic tw o  S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r  4 w  
P o lic a c h  p ra g n ie  za  p o ś re d n ic tw e m  
„ K u r ie r a “  p o d z ię k o w a ć  k ie r o w c y  
a u to b u s u  P K S  n r  M R  —  1583 za  s y ­
s te m a ty c z n e  p rz y w o ż e n ie  d z ie c i z 
I V  O s ie d la  d o  s z k o ły .  In ic ja t y w a  
k ie r o w c y  je s t  t y m  c e n n ie js z a , że 
o d le g ło ś ć  z te g o  o s ie d la  d o  s z k o ły  
w y n o s i  o k o ło  2 k m . a w  o k re s ie  
m ro z ó w  i  ś l iz g a w ic y  d z ie c i m a ją  u -  
t r u d n io n e  d o jś c ie  d o  s z k o ły " .

T A K I  L IS T  o trz y m a liś m y  od k ie ­
ro w n ic tw a  i S a m o rząd u  S zko lnego , 
w  k tó ry c h  im ie n iu  p rz e k a z u je m y  
k ie ro w c y  au to b u su  P K S  n r  M R  — 
1583 p o d z ię k o w a n ie  i s łow a u zn an ia . 
C z y n im y  to  ty m  c h ę tn ie j, żc ż y c z li­
w ość i pom oc k ie ro w c ó w  je s t b a r ­
dzo  cenna d la  d zie c i b rn ą c y c h  po 
śniegu do szk o ły . L is t  ten  n ie  je s t  
z re sztą  je d y n y m  s y g n a łe m  św iad c zą ­
c y m  o ty m , i ź  po szczec ińskich  d ro ­
gach je żd żą  au to b u sy  p ro w a dzo n e  
p rze z  k ie ro w c ó w  d że n te lm e n ó w .

N a p is a ły  d o  nas d w ie  C z y te ln ic z ­

k i ,  k tó re  „ d z ię k i k ie ro w c y  d że n te l­
m e n o w i o d zy s k a ły  w ia rę  w  ż y c z li­
wość c z ło w ie k a  d la  c z ło w ie k a “ . O to  
co c z y ta m y  w  liś c ie :

„ Z w y k ły ś m y  d o ty ch c zas d o św iad ­
czać je d y n ie  „ u c ie c z k i a u to b u su  
sprzed  nosa p as aże ra“ , a le  s p o tk a ­
ły ś m y  się też  z n ie  s p o ty k a n ą  u -  
p rze jm o ś c ią . O tó ż  28 s ty c zn ia  b r . 
oko ło  godz. 14.40 au to b u s l in i i  57 
(n u m e r  boczn y  143) ru s z y ł z p rz y ­
s ta n k u  za n im  zd o ła ły ś m y  do jść do  
n iego . Z re z y g n o w a ły ś m y  z p ogon i, 
a le  pan  k ie ro w c a  d a ł z n a k  rę k ą , 
z a trz y m a ł au to b u s  i w p u śc ił nas do  
w o zu . B y ły ś m y  w p ro s t ro zb ro jo n e , 
p o d z ię k o w a ły ś m y  ś lic zn ie , a le  p ro s i­
m y  b y  „ K u r ie r “  p o św ięc ił k i lk a  
słó w  te m u  te m a to w i. J a d w ig a  K im -  
b e r i Iw o n a  O c h n lk “ .

D W A  F A K T Y  św iadc ząc e o tym# 
ja k  w ie le  zn a c zy  w z a je m n a  ż y c z li­
w ość. a n ie k ie d y  ch o ć b y ty lk o  m a ­
ły  gest u p rze jm o ś c i. N ie  od ś w ię ta  
lu b  od  w ie lk ie g o  d zw o n u , a le  z w y ­
c za jn ie , n a  co d z ie ń . (hs)


